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Polskie zespoły pieśni I 
tańca objeżdżają kraje 
i kontynenty, odnosząc 
wszędzie wielkie sukcesy. 
Polskie melodie ludowe, 
żywiołowe piękne tańce, 
wspaniałe melodie ludowe 
wzbudzają wszędzie po-
dziw i entuzjazm. Po 
wielkich turnee w kra-
jach Europy „ M a z o w s z e " 
wyruszyło na artystyczny 
podbój Dalekiego Wschodu 
do Chin, Korei I Japonii. 
I tu wszystkie występy 
cieszą się ogromnym po-
wodzeniem, a młodzi pol -
scy artyści witani są owa-
cyjnie, o co w Japonii nie-
łatwo. Pierwszy zaimpro-
wizowany koncert zespołu 
„ M a z o w s z e " na ziemi j a -
pońskiej odbył się bezpo-
średnio po zejściu ze stat-
ku na nabrzeże portowe. 

Do Paryża przybyła Cyd Charisse, jedna z n a j -
lepszych tancerek amerykańskich. Cyd zaczęła 
karierę tancerki m a j ą c 12 lat, pod dyrekcją 
Colonel de Basil w zespole „Ballets Kusses " 

Młodzieżowy Dom Kultury w Krakowie prowadzi 
naukę pływania dla przedszkolaków. Nauka p o -
łączona jest z zabawą. G u m o w e zabawki są dla 
dzieci jednocześnie pomocą, pozwalają bowiem 
utrzymać się na powierzchni wody w basenie 

Jury dziennikarzy przyznało „ O s k a r y " 1960 roku 
w dziedzinie sprzętu pomocniczego przy w y c h o -
waniu dzieci. Pierwszą nagrodę zdobył rozciąga-
ny kojec dla dzieci zaczynających chodzić. Ten 
bobas korzysta z okazji I próbuje zalety kojca 
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Witajcie drodzy rodacy 
i przyjaciele. To właśnie 
my, członkowie amator-
skiego Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Lubelskiej 
pięknie się Wam kłaniamy 
i zapraszamy na sale wi-
dowiskowe, w których bę-
dziemy występować we 
Francji. Chcemy Wam po-
kazać nasz cały dorobek 
artystyczny, najpiękniejsze 
tańce regionalne Polski. 
Przeczytajcie o nas na 
str. 19. 
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Z e s p ó ł „ T h é â t r e d 'Essai des E t u d i a n t s " po prapremierze „ L e s A ï e u x " 

M ł o d y poeta i k r y t y k l i teracki S t a n i s ł a w K o c i k dokonał ostatnio 
przekładu n a j ę z y k f r a n c u s k i części 11 i I V „ D z i a d ó w " A d a m a M i c -
kiewicza . Poprzednio p r z e t ł u m a c z y ł on część I I I k t ó r e j f r a g m e n t y w 
j e g o inscenizacj i i reżyseri i w y s t a w i ł teatr s t u d e n c k i w G r e n o b l e w e 
F r a n c j i . 

S t a n i s ł a w K o c i k jes t s y n e m g ó r n i k a polskiego w e F r a n c j i 1 w y c h o -
w a n k i e m g i m n a z j u m polskiego w Paryżu . (Red.) 

B YŁO lato 1959 roku. Od 
dwóch czy też trzech tygodni 
znajdowaliśmy się w Alpach. 

Wokół sanatorium studenckiego, 
w którym przebywaliśmy, rozcią-
gał się podobny do olbrzymiego 
amfiteatru rzymskiego wysoki pas 
gór. 

Saint-Hilaire-du-Touvet („nasze" 
miasteczko), jest położone w de-
partamencie Isère, w pobliżu Gre-
noble. Zaś Grenoble, jak wiele 
miejscowości alpejskich, to ,,kra-
ina pamiątek" romantyzmu. W 
Grenoble urodził się Stendhal; nie-
daleko stąd, bo w zegarmistrzow-
skim spokoju Genewy, pokutuje 
duch Jana Jakuba Rousseau; nie-
daleko — w Szwajcarii — Sło-
wacki pisał poezje i listy do matki; 
w Lozannie wykładał Alickiewicz, 
autor wiersza ,,Na Alpach w Splii-
gen','... 

Rozmawialiśmy o tym i o owym... 
Aż pewnego dnia zacząłem z Fran-
çois mówić o Mickiewiczu. Może 
dlatego, że z Mickiewiczem, zwła-
szcza w pewnych, wyjątkowych 
momentach życiowych, każdy Po-
lak ma swoje osobiste sprawy. 

W sanatorium studenckim S.E.F. 
istniało radio wewnętrzne. Naj-
pierw zaczęliśmy od Słowackiego, 
ponieważ obchodzony był jego 

,,Rok". Potem zajęliśmy się Mic-
kiewiczem. Od tej chwili zaintere-
sowanie Polską i jej kulturą miało 
nieustannie wzrastać w naszym za-
kładzie grupującym około 250 stu-
dentów obu płci i najprzeróżniej-
szych narodowości. Przyczyniła 
się do tego głównie pasjonująca 
przygoda: przygotowanie i reali-
zacja pierwszego wystawienia sce-
nicznego „Dziadów" w języku 
francuskim. Nie pamiętam przebie-
gu pierwszych rozmów. Wiem, że 
z chwilą, gdy zacząłem myśleć o 
wystawieniu poetyckiego dramatu 
Mickiewicza, opanował mnie entu-
zjazm. Wyjaśniałem kim był Mic-
kiewicz, czym są ,,Dziady". Projekt 
mój został przyjęty. W kilka dni 
potem dyrekcja zakładu zatwier-
dziła go obiecując pomóc material-
nie w jego realizacji. Zacząłem 
tłumaczyć ,,Dziady" na francuski. 

Niebawem rozdane zostały ak-
torskie egzemplarze „Les Aïeux", 
odbite na powielaczu, tym wszyst-
kim, którzy czuli w sobie aktor-
skie powołanie. Po sformowaniu 
zespołu, który przybrał nazwę 
,,Théâtre d'Essai des Etudiants", 
rozj'oczçly się próby, dyskusje i 
rozważania nad problemem inscj-
nizacji, dekoracji, kostiumów. Z 
początku wszystko szlo jak z ka-

mienia. Trudności było wiele i nie-
wielu wierzyło w możliwość wpro-
wadzenia na scenę poetyckiego 
dramatu. Jednakże entuzjazm u-
dzielił się wszystkim. François 
Séguret był niezmordowany. De-
korator i wykonawca większości 
kostiumów, Roland Grunberg, gra-
fik z Nancy, rozwodził się nad 
pięknem „Dziadów". 

Pierwsza próba odbyła się na 
Wszystkich Świętych. Nie była za-
dowalająca, odtąd więc pracowa-
liśmy jeszcze wytrwałej i z lep-
szymi wynikami. Tymczasem zo-
stały wykonane kostiumy i akce-
soria. W pracach tych brało udział 
prawie całe sanatorium. Nikomti 
już ,,Dziady" nie były nieznajome 
i każdy rozprawiał na temat dra-
matu wielkiego polskiego poety na 
swój sposób. Przy końcu listopada 
wybitny polonista z Grenoble, p. 
Bernard Hamel, wygłosił dla nas 
odczyt o ,,Dziadach", zaintereso-
wany naszym przedsięwzięciem. 
Rolę Gustawa powierzyliśmy jedy-
nemu zawodowemu aktorowi w na-
szym zespole. Na nieszczęście za-
chorował on i wówczas musieliśmy 
zrezygnować z wystawienia IV 
części utworu. 

Nadeszła zima. 8 grudnia odby-
ła się w St.-Hilaire-du-Touvet fran-
cuska prapremiera ,,Dziadów". Za-
równo aktorzy jak i ekipa tech-
niczna, wszyscy przejawiali zde-
nerwowanie i z niecierpliwością 
oczekiwali podniesienia kurtyny. 
Było to pierwsze nasze wystąpie-

(Dokończenie na str. 4) 
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CZVTELIS/ÊCV. 
P a n i B . Z . z L i l le p i s z e : 
„ M o j a Irenka kończy w c z e r w c u 6 

lat. N a jes ieni pójdzie j u ż do szkoły . 
C h c i a ł a b y m , a b y jednocześnie zaczęta 
się uczyć polskiego, boję się j e d n a k , 
czy nie będzie to dla n i e j za ciężkie. 
Proszę o r a d ę " . 

Droga Pani! Obawy Pani są uzasad-
nione. Rozpoczęcie nauki w szkole jest 
dla 6-lełniego dziecka dużym obciąże-
niem. Dotychczas była cały czas wol-
na, teraz — rano I po południu szkoła, 
obowiązki, dyscyplina. Program „Cours 
préparatoire" jest trudny — nauka czy-
tania i pisania to w ogóle dla dziecka 
rzecz niełatwa, szczególnie, zaś w ję-
zyku Irancuskim, gdzie ogromna i'ość 
słów inaczej się wymawia i inaczej 
pisze. Jednocześnie rozpoczęcie nauki 
czytania I pisania w dwóch językach 
może Irence utrudnić naukę I iran-

cuskiego i polskiego. Dlatego też na-
uczyciele polscy niechętnie przyjmują 
na swe lekcje 6- i 7-Iatkl. Myś-
limy więc, źe dobrze będzie zaczekać 
z rok — dwa, aż Irenka będzie biegle 
czytała i pisała po irancuska i wtedy 
zacząć naukę polskiego, która zresztą 
pójdzie daleko szybciej, bo dziecko bę-
dzie znało litery i w ogóle będzie star-
sze, bardziej dojrzałe do nauki. Po-
nieważ jednak — c o wydaje nam s i ę 
jak najbardziej słuszne I godne po-
chwały — zaheży Pani na tym, aby 
dziecko dobrze znało polski, sądzimy, 
że ten okres, w którym Irenka nie uczy 
się poliskiego u nauczyciela, można wy-
korzystać na mówienie z nią po pol-
sku, zwiększenie zapasu jej słów, 
nauczenie wierszyka czy piosenki. 
Ułatwi to jej znacznie późniejszą 
naukę. 

ŁĄCZYMY POZDROWIENIA 

f f H U R A G A N 
W A C Ł A W A GĄSIOROWSKIEGO 

następna powieść „TYGODNIKA POLSKIEGO 
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F r a g m e n t z I I I części „ D z i a d ó w " — G u ś l a r z i Kobieta 

OB R A Z K O W A p o w i e ś ć , o p a r t a n a 
„ K r z y ż a k a c h " H e n r y k a S i e n k i e -
w i c z a d o b i e g a k o ń c a . ' A ż e b y j e d -

n a k n i e p o z b a w i a ć n a s z y c h C z y t e l n i -
k ó w p r z y j e m n o ś c i p o z n a w a n i a l u b t e ż 
p r z y p o m i n a n i a s o b i e f r a g m e n t ó w z 
d z i e j ó w P o l s k i p r z y p o m o c y i n t e r e -
s u j ą c e j l e k t u r y , b e z p o ś r e d n i o p o z a -
k o ń c z e n i u „ K r z y ż a k ó w " r o z p o c z y n a -
m y n o w ą , także historyczną powieść 
r y s u n k o w ą , k t ó r e j tło s t a n o w i s ł y n n y 
„ H u r a g a n " W a c ł a w a Gąs iorowskiego . 

A u t o r „ H u r a g a n u " u r o d z i ł s i ę 27 
c z e r w c a 1869 r o k u w W a r s z a w i e . P r a -
c ę l i t e r a c k ą r o z p o c z ą ł w c z e ś n i e , d r u -
k u j ą c s w e u t w o r y w ó w c z e s n y c h c z a -
s o p i s m a c h p o d p s e u d o n i m e m „ W i e -
s ł a w S c l a v u s " ( n i e w o l n i k ) . W i ę k s z o ś ć 
z n i c h p o s i a d a c h a r a k t e r h u m o r y s t y c z -
n y c h f e l i e t o n ó w . W k r ó t c e o b e j m u j e 
G ą s i o r o w s k i f u n k c j ę w a r s z a w s k i e g o 
k o r e s p o n d e n t a l w o w s k i e g o „ S ł o w a 
P o l s k i e g o " , o s t r o w y s t ę p u j ą c p r z e c i w -
k o d e s p o t y c z n y m r z ą d o m c a r s k i m , a 
j e d n o c z e ś n i e z j a w n ą s y m p a t i ą o d n o s i 
s i ę d o r u c h ó w w o l n o ś c i o w y c h w R o s j i . 
W t y m ż e „ S ł o w i e P o l s k i m " p u b l i k u j e 
p o w i e ś ć „ U g o d o w c y " , p i ę t n u j ą c ą n i e -
k t ó r e k o ł a s p o ł e c z e ń s t w a p o l s k i e g o . 
U j a w n i e n i e a u t o r a z m u s z a g o d o o -
p u s z c z e n i a P o l s k l . 

N o w y e t a p ż y c i a t w ó r c y „ H u r a g a -
n u " c h a r a k t e r y z u j e s i ę p a s j ą p r z y g ó d 
i p o d r ó ż y . W c i ą g u z a l e d w i e k i l k u 
m i e s i ę c y z w i e d z a G ą s i o r o w s k i p o n a d 
80 m i a s t f r a n c u s k i c h , w ł o s k i c h , h i -
s z p a ń s k i c h i s z w a j c a r s k i c h . P i e s z o 
p r z e m i e r z a c a ł y s z l a k b o j o w y N a p o -
l e o n a B o n a p a r t e n a p o ł u d n i u E u r o p y , 
p i l n i e z b i e r a j ą c w s z y s t k i e I n f o r m a c j e 
i p a m i ą t k i p o o d d z i a ł a c h p o l s k i c h 
w a l c z ą c y c h u b o k u c e s a r z a F r a n c j i . 
P r z e z p e w i e n c z a s s ł u ż y w s z e r e g a c h 
L e g i i C u d z o z i e m s k i e j . W r o k u 1904 
o s i a d a n a d ł u ż s z y c z a s w P a r y ż u . P o 
w y b u c h u I W o j n y Ś w i a t o w e j a k t y w -
n i e w s p ó ł d z i a ł a w t w o r z e n i u s i ę a r m i i 
p o l s k i e j n a t e r e n i e F r a n c j i , a z a r a z e m 
z a k ł a d a i w s p ó ł p r a c u j e z w i e l o m a i n -
s t y t u c j a m i c h a r y t a t y w n y m i , j a k „ K o -
m i t e t P o m o c y R o d a k o m " , „ K o m i t e t 
R a n n y c h " , „ K o m i t e t F r a n c u s k o - P o l -
s k i " i in . L i c z n e o b o w i ą z k i n i e p r z e -
s z k a d z a j ą G ą s i o r o w s k i e m u w r e d a g o -
w a n i u w y c h o d z ą c e g o w P a r y ż u w j ę -
z y k u p o l s k i m i f r a n c u s k i m t y g o d n i k a 
„ P o l o n i a " . 

P o p r z e s z ł o s i e d e m n a s t o l e t n i m p o -
b y c i e n a g o ś c i n n e j z i e m i i r a n c u s k i e j 
W a c ł a w G ą s i o r o w s k i u d a j e s i ę d o 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , g d z i e r ó w n i e ż 
u d z i e l a s i ę z w ł a ś c i w y m s o b i e z a p a -
ł e m p r a c y s p o ł e c z n e j w ś r ó d w y c h o d ź -
s t w a p o l s k i e g o , z a c o o b d a r z o n y z o -
s t a j e h o n o r o w y m t y t u ł e m r e k t o r a K o -
l e g i u m P o l s k i e g o w C a m b r i d g e S p r i n g s 
w s t a n i e P e n s y l w a n i a . 

P r z e z c a ł y o k r e s s w e j e m i g r a c j i W a -
c ł a w G ą s i o r o w s k i n i e m a l a n i n a c h w i -
l ę n i e w y p u s z c z a ł p i ó r a z r ę k i . N a p i -
s a ł w i e l e p o w i e ś c i h i s t o r y c z n y c h , j a k 
„ C z a r n y g e n e r a ł " , „ P a n i W a l e w s k a " -
t ł u m a c z o n a n a w i e l e j ę z y k ó w i p u b l i -
k o w a n a w p o n a d 60 c z a s o p i s m a c h , 
w r e s z c i e p r z e r o b i o n a n a f i l m , w k t ó -
r y m p o s t a ć p a n i W a l e w s k i e j o d t w a r z a -
ł a n a j w i ę k s z a a k t o r k a ś w i a t a G r e t a 
G a r b o , a r o l ę N a p o l e o n a g r a ł d o s k o -
n a ł y a k t o r f r a n c u s k i C h a r l e s B o y e r , 
„ H u r a g a n " , „ R o k 1809" , „ K s i ę ż n a Ł o -
w i c k a " , „ S z w o l e ż e r o w i e g w a r d i i " , 
„ E m i l i a P l a t e r " i i n . 

W r o k u 1930 o g a r n i a p i s a r z a n i e -
p r z e p a r t a t ę s k n o t ą , z a o j c z y z n ą . W r a c a 
d o P o l s k i i o s i a d a w p o d w a r s z a w s k i e j 
m i e j s c o w o ś c i K o n s t a n c i n . M i m o p o d e -
s z ł e g o w i e k u a n g a ż u j e s i ę w p r a c y 
s p o ł e c z n e j , p e ł n i ą c o b o w i ą z k i h o n o r o -
w e g o s o ł t y s a . T u t a j t e ż w p a ź d z i e r n i -
k u 1939 r o k u k o ń c z y s w ó j p r a c o w i t y 
ż y w o t . 

Dokończenie ze str. 3 

nie. Ale właściwa premiera nastą-
piła w dziesięć dni później. Wyko-
rzystaliśmy je dla wprowadzenia 
pewnycli zmian do gry aktorów i 
do dekoracji. Premiera odbyła się 
18 grudnia w Grenoble. Przybyli 
na nią studenci, lekarze, wykła-
dowcy. Obecni layli również kon-
sul i wicekonsul PRL z Lyonu. 

Jest rzeczą oczywistą, że przed-
sięwzięcie nasze nie mogło pre-
tendować do miana wielkiego 
osiągnięcia teatralnego. Z teatrem 
mieliśmy do czynienia po raz 
pierwszy i uczyliśmy się przede 
wszystkim na własnych błędach. 
Nie chodziło nam jednakże o sukces 
teatralny, ale o wprowadzenie na 
scenę francuską arcydzieła pol-
skiego. ,,Dziady" były dla nas 
wielką przygodą. Dla studentów w 
St. Hilaire du Touvet, a zwłasz-
cza dla członków „Théâtre d'Essai 
des Etudiants" znaczenie tego mo-
numentalnego dramatu przerosło ' 
zwykłe ramy teatru. ,,Dziady" po-
zwoliły wielu studentom wejść w 
krąg polskiej literatury romantycz-
iiej i głęboko ją przeżyć. A dla 
mnie tłumaczenie i inscenizacja 
„Dziadów" stanowią jeden z pięk-
niejszych momentów w życiu. 

Fundament bezpieczeństwa i rozwoju Polsiû 
P i e r w s z y m i n a j d o n i o ś l e j s z y m a k t e m 

Polski , która p o w s t a ł a do życia w 
w y n i k u rozgromienia h i t l e r o w s k i e j 
m a c h i n y w o j e n n e j , było podpisanie w 
dniu 21 kwietnia 1945 r. u k ł a d u przy -
j a ź n i i w s p ó ł p r a c y ze Z w i ą z k i e m R a -
dzieckim. 

Piętnastoletni okres, dzielący nas od 
t e j h istorycznej chwili , potwierdza 
g ł ę b o k ą s łuszność i dalekowzroczność 
tego układu. Jest on nie ty lko j e d n y m 
z f u n d a m e n t ó w bezpieczeństwa Polski 
i r ę k o j m i ą nietykalności polskich g r a -
nic na O d r z e i Nys ie . Jest on r ó w -
nież p o w a ż n y m czynnikiem p o d n o s z ą -
c y m rolę gospodarczą i polityczną P o l -
s k i w Europie , j a k o k r a j u w n o s z ą c e g o 
s w ó j w k ł a d do s p r a w y o g ó l n o e u r o p e j -
skiego bezpieczeństwa. 

W n i e d a w n o o p u b l i k o w a n e j r o z m o -
wie , p r z e p r o w a d z o n e j m i ę d z y S t a l i n e m 
a gen . de G a u l l e ' m jeszcze w 1944 r., 
dzisiejszy prezydent F r a n c j i zwróci ł u -
w a g ę na rolę Polski w „koncercie e u -
r o p e j s k i m " . 

„ D l a Franc j i — powiedział on — 
wie lkie niebezpieczeństwo stanowiła 
polityka B e c k a i j e m u podobnych, 
zmierza jąca do porozumienia z N i e m -
c a m i przeciwko Z S R R i C z e c h o s ł o w a -

cji . Francuzi zdają sobie s p r a w ę z 
niebezpieczeństwa, j a k i m b y ł a b y dla 
F r a n c j i I Z S R R Polska, która w z n o w i -
ł a b y pol i tykę tego r o d z a j u w o b e c z w y -
ciężonych N i e m i e c " . 

P r z e ł o m d o k o n a n y w polskie j po l i -
tyce zagranicznej 15 lat t e m u raz na 
z a w s z e położył kres polityce, która z 
Polski czyniła pionek w grze p r z e -
c i w k o Z S R R , przeciwko polityce p o -
k o j u i w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o d a m i . 
Z w i ą z a n a s o j u s z e m z Z S R R , P o l s k a 
a k t y w n i e w a l c z y o z w y c i ę s t w o idei p o -
k o j o w e g o współ istnienia m i ę d z y p a ń -
s t w a m i o różnych ustrojach pol i tycz -
no -spo łecznych . Udzie la ona pełnego 
poparcia p r o p o z y c j o m radzieckim w 
s p r a w i e zawarcia traktatu p o k o j o w e -
go z N i e m c a m i i przekształcenia B e r l i -
na zachodniego w w o l n e miasto . P o l -
ska udziela poparcia w s z e l k i m p r o p o -
z y c j o m z m i e r z a j ą c y m do z l i k w i d o w a -
nia „ z i m n e j w o j n y " i w y ś c i g u zbrojeń. 
Z drugie j strony Z S R R oraz inne k r a -
j e socjal istyczne poparły polskie p r o -
p o z y c j e utworzenia s trefy b e z a t o m o -
w e j . 

S łusznie chlubią się polscy robotnicy 
i cały naród z szybkiego r o z w o j u m e -
talurgii , energetyki , chemii , p r z e m y s ł u 
okrętowego i w i e l u innych w a ż n y c h 

dz ia łów g o s p o d a r k i n a r o d o w e j . B e z r a -
dzieckich k r e d y t ó w i d o k u m e n t a c j i 
technicznej , bez d o s t a w radzieckich 
m a s z y n i urządzeń, bez p o m o c y ze 
s trony n a u k o w c ó w , inżynierów i t e c h -
n i k ó w radzieckich nie b y ł o b y w P o l -
sce n o w y c h potężnych k o m b i n a t ó w 
p r z e m y s ł o w y c h . Przyjażf i p o l s k o - r a -
dziecka w y r a s t a z n a j g ł ę b s z y c h p o -
trzeb polskiego życia n a r o d o w e g o i 
p a ń s t w o w e g o . 

„ Z w i ą z e k Radziecki — m ó w i ł W ł a -
d y s ł a w G o m u ł k a na I I I Z j e ź d z i e 
P Z P R — to pierwsze i najpotężnie jsze 
p a ń s t w o socjal istyczne, to p a ń s t w o 
k t ó r e m u ludzkość zawdzięcza rozgro-
mienie hi t leryzmu, uratowanie n a r o -
d ó w przed f a s z y s t o w s k ą niewolą , a j e -
śli chodzi o naród polski, przed bio -
logicznym w y n i s z c z e n i e m przez hit le -
r y z m . Z S R R — to centralny n e r w 
ś w i a t o w e g o s y s t e m u socjal istycznego, 
opoka wszystkich k r a j ó w socja l is tycz -
nych i razem z n imi nadzie ja postępo-
w e j ludzkości na uratowanie świata 
przed zepchnięciem go w niszczyciel -
ską otchłań w o j n y a t o m o w e j " . 

T e s ł o w a W ł a d y s ł a w a G o m u ł k i o -
k r e ś l a j ą s tosunek i odzwierciedlają 
uczucia narodu polskiego w o b e c j e g o 
wie lk iego sąsiada i sojusznika. 
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Na drordze z I n s m i n g do D i e u z e 
Cz,^ pamiętają ^ „ Zjawił się pan jak z. nieba l" 
^ O polskim Kapitanie, któr^ się nie chciał cofnąć 
^ Niemieckie strzał}^ do francuskich c^^iuilów. 

WC I Ą G U d w u d z i e s t u l a t t y l k o 
m y ś l ą m o g ł e m g n a ć w t e s t r o n y . 
C i ą g n ę ł o m n i e t a m n i e r a z , a l e 

ż y c i e u k ł a d a ł o s i ę i n a c z e j , a j a k w i a -
d o m o , ż y c i e s i l n i e j s z e j e s t o d m a r z e ń . 
L i n i a k o l e j o w a w i o d ą c a z P o l s k i d o 
F r a n c j i p r z e b i e g a , p o d o b n i e j a k s z o s a , 
d o ś ć d a l e k o o d s z l a k u b o j o w e g o 1 D y -
w i z j i G r e n a d i e r ó w z 1940 r o k u . O b i e -
c y w a ł e m s o b i e , ż e p ó j d ę t y m s z l a k i e m 
w 1947 r o k u , k i e d y r ó ż n e s p r a w y z a -
p r o w a d z i ł y m n i e d o F r a n c j i ; c h c i a ł e m 
t o u c z y n i ć w d z i e s i ę ć l a t p ó ź n i e j — 
w 1957 — p o t e m w 1958 i w 1959 r o k u , 
k i e d y j e c h a ł e m z P o l s k i s z o s ą . N i e 
u d a w a ł o s i ę n i g d y . T e r ó ż n e s p r a w y 
u n i e m o ż l i w i a ł y k o n f r o n t a c j ę w s p o m -
n i e ń z d z i s i e j s z ą r z e c z y w i s t o ś c i ą o k o -
l i c , w k t ó r y c h t y l e s i ę p r z e ż y ł o w p a -
m i ę t n y m c z e r w c u 1940 r o k u , w s z e r e -
g a c h D y w i z j i G r e n a d i e r ó w b i o r ą c e j 
w ó w c z a s u d z i a ł w d z i a ł a n i a c h b o j o -
w y c h , o k r e ś l o n y c h p o t e m m i a n e m „ b i -
t w y o L o t a r y n g i ę " . 

W s p o m n i e n i a są j e d n a k u p a r t e . 
Z w ł a s z c z a t e f r o n t o w e . D r ą ż ą i d r ą ż ą 
c z ł o w i e k a . . . C z y i s t n i e j e t a k i ż o ł n i e r z , 
k t ó r y n i e c h c i a ł b y w s p o k o j n y m , p o -
k o j o w y m c z a s i e p r z e j ś ć s i ę p o o k o l i -
c a c h , w k t ó r y c h o n g i ś w a l c z y ł i p o -
z b y ć c i ę ż a r u w s p o m n i e ń z d n i , k i e d y 
ś m i e r ć p r z e c h a d z a ł a s i ę p o d r a m i ę z 
n i m i k o l e g a m i , z ł a g o d z i ć t a m t e g r o ź n e 
o b r a z y n o w y m i , d z i s i e j s z y m i , w o l n y m i 
j u ż o d z m o r y w o j e n n e j ? 

D o s z ł o d o t e g o w r e s z c i e w 1960 r o k u . 
W d w a d z i e ś c i a l a t p o d n i a c h c h w a ł y 
i t r a g i c z n e j k l ę s k i d y w i z j i , k t ó r e j b y -
ł e m ż o ł n i e r z e m . 

JE C H A Ł E M z P a r y ż a d r o g ą n a 
V e r d u n , M e t z , S t . A v o i d . N i e -
c i e r p l i w i e n a c i s k a ł e m p e d a ł s a -

m o c h o d u . C h c i a ł e m j a k - n a j s z y b c i e j 
z n a l e ź ć s i ę n a m i e j s c u , a l e j u ż z a 
L a F e r t é o s a c z y ł y m n i e w s p o m n i e n i a . 
Z d a w a ł y s i ę n a p i e r a ć z e w s z y s t k i c h 
s t r o n n a s z y b y w o z u , s z ł y o d p ó l i 
l a s ó w , s z e p t a ł y z e ś c i a n d o m ó w , k t ó r e 
t a k d o b r z e z n a ł e m z m i n i o n y c h l a t . 
I s t n a k a k o f o n i a w s p o m n i e ń z w o j n y 
i o k u p a c j i p r z e ż y t e j w e F r a n c j i . I l e 
r a z y p ę d z i ł e m tą d r o g ą z „ m a q u i s " w 
o k o l i c a c h V e r d u n d o P a r y ż a ? T u , p o d 
V i t r y l e ż a ł e m p r z e z t r z y g o d z i n y w ś r ó d 
ż o ł n i e r z y W e h r m a c h t u z k o l u m n y z m e -
c h a n i z o w a n e j n i e m o g ą c e j s i ę p o s u -
w a ć n a p r z ó d , b o n a s ą s i e d n i c h t o r a c h 
w y l a t y w a ł w p o w i e t r z e p o c i ą g z a m u -
n i c j ą o s t r z e l a n y p r z e z l o t n i k ó w a m e -
r y k a ń s k i c h w 1944 r o k u . . . D o V e r d u n 
w c h o d z i ł e m n i e o m a l n a k a r k a c h N i e m -
c ó w z b a t a l i o n e m g ó r n i k ó w - p a r t y z a n -
t ó w z „ n o r d u " w a l c z ą c y c h w „ m a q u i s " 
d e p a r t a m e n t u M e u s e . . . W St . M e n e -
h o u l d r o z b i l i ś m y s z w a d r o n „ w ł a s o w -
c ó w " . . . D w a m i e s i ą c e s t a l i ś m y p o d 
M e t z e m b r o n i o n y m p r z e z N i e m c ó w . 
A m e r y k a n i e b o m b a r d o w a l i i s t r z e l a l i 
z d z i a ł , a l e n i e s z l i n a p r z ó d . Z i m a 
1944/45 b y ł a o s t r a . W o j n a z b l i ż a ł a s i ę 
k u k o ń c o w i , a l e F r a n e k z g i n ą ł i t e g o 
k o ń c a w o j n y n i e d o c z e k a ł . N i e p a m i ę -
t a m n a w e t j a k n a z y w a ł a s i ę t a w i o s k a , 
w k t ó r e j g o p o g r z e b a l i ś m y . F r a n e k — 
m ó j p r z y j a c i e l z t y c h c z a s ó w . . . I n n i t e ż 
w t e d y g i n ę l i . S p o r o i c h b y ł o . 

S z y b k o u c i e k a s z o s a w ś r ó d w s p o m -
n i e ń . P r z e d S t . A v o i d s k r ę c a m w p r a -
w o . N a d r o g o w s k a z i e p r z y d r o ż n y m n a -
p i s : „ I n s m i n g " . O d r a z u l i c z n i k w s p o -
m n i e ń c o f a s i ę w s t e c z i p r z e d s t a w i a 
i n n e d a t y . J e s t e m z n ó w w 1940 r o k u . 

JU Ż n a g r o b l i p o d N e l l i n g c z u j ę 
s i ę j a k w „ d o m u " . T e n k o ś c i ó ł e k 
w N e l l i n g p ł o n ą ł w i e l k i m o g -

n i e m 14 c z e r w c a 1940. Z a p a l i ł a g o 
n i e m i e c k a a r t y l e r i a , k t ó r a b i ł a w t e d y 
d o n a s z y c h c z d ł o w y c h u b e z p i e c z e ń . 
A g r o b l ę t o ś m y w t e d y s a m i w y s a d z i l i . 
A b y o d c i ą ć d r o g ę c z o ł g o m n i e p r z y j a -
c i e l s k i m . K o ś c i ó ł e k i g r o b l a są o d b u -
d o w a n e . D r z e m i ą w s ł o ń c u i c i s z y , 
p o d o b n i e j a k t e b u d y n k i w ś r o d k u 
m o k r a d e ł , o b o k k t ó r y c h d w a d z i e ś c i a 
l a t t e m u e k s p l o d o w a ł y b o m b y l o t n i -
c z e h i t l e r o w s k i c h „ S t u k a s ó w " . W z i ę -
l i ś m y i c h n a k a w a ł : k u k ł y i p ł y t k i e 
r o w y w o k ó ł b u d y n k ó w i m i t o w a ł y n a -
s z e s t a n o w i s k a , k t ó r e w r z e c z y w i s t o ś c i 
z n a j d o w a ł y s i ę z a s t a c j ą k o l e j o w ą . 

A l e o t o j u ż s t a c j a . N i c s i ę n i e z m i e -
n i ł a . T a k a s a m a m a l e ń k a , s a m o t n a j a k 
w t e d y . Z a t r z y m u j ę s a m o c h ó d i w y -
s i a d a m . Z n i e d o w i e r z a n i e m d o t y k a m 
r ę k o j e ś c i s t u d n i - p o m p y o b o k b u d y n k u 
s t a c y j n e g o . M a o n a d l a m n i e s w o j ą 
w y m o w ę : p o d tą p o m p ą m y ł e m s i ę 
w ó w c z a s o s z ó s t e j r a n o , g d y z a c z ą ł s i ę 

c i e ż s p o d t y c h j a b ł o n i g r e n a d i e r G a r n - -
c a r z p r a ł z r ę c z n e g o k a r a b i n u m a s z y -
n o w e g o d o o b n i ż a j ą c y c h l o t „ S t u k a -
s ó w " , k t ó r e p o l e w a ł y n a s s w o i m o g -
n i e m . J e d e n z n i c h z r z u c i ł b o m b ę i 
w t e d y p o r a z p i e r w s z y z o b a c z y ł e m 
k o l e g ę , k t ó r e m u o d ł a m e k u r w a ł g ł o -
w ę . T r u p o p a r ł s i ę n a r ę k a c h o b r z e g 
w n ę k u , j a k b y j e s z c z e c h c i a ł z n i e g o 
w y s k o c z y ć , a g ł o w a p o l e c i a ł a g d z i e ś w 
o p ł o t k i . Ż p o t w o r n e j r a n y b l u z g a l a 
k r e w . . . N a s t ę p n i e t o , c o p r z e d s e k u n d ą 
b y ł o j e s z c z e c z ł o w i e k i e m z a p a d ł o s i ę 
w g ł ą b w n ę k u , a n a m z d a w a ł o s i ę , ż e 
p r z e ż y l i ś m y t y l k o j a k i ś k o s z m a r s e n -
n y , c o ś n i e p r a w d o p o d o b n e g o , n i e m i e -
s z c z ą c e g o s i ę w ż a d n e j r z e c z y w i s t o ś c i . 
T o b y ł p i e r w s z y z a b i t y z n a s z e j 
d r u ż y n y . 

T e r a z p o s a d z i e p r z e c h a d z a j ą s i ę 
k u r y . P o w a ż n i e , s t a t e c z n i e , b e z p o ś p i e -
c h u . N i e b o , k t ó r e w t e d y — d w a d z i e -
ś c i a l a t t e m u — z i a ł o ś m i e r c i ą n i e -
s i o n ą p r z e z s a m o l o t y n i e m i e c k i e , d o -
p e ł n i a t e r a z o b r a z u s p o k o j u . J e s t 
b ł ę k i t n e i c i c h e . K o n s t a t u j ę z n a n ą 
p r a w d ę , ż e ż a d e n o b r a z n i e u t r w a l a s i ę 
a n i n a n i e b i e , a n i n a z i e m i . P o z o s t a j e 
t y l k o w c z ł o w i e k u i ż y j e t a k d ł u g o j a k 
o n . 

OP U S Z C Z A M s a d . T u n i e d a l e k o j e s t 
d o m p a n a B i l d h a u e r a . W 1940 r o -
k u z a p r a s z a ł o n n a s n a s ł u c h a n i e 

r a d i a . „ Ł a p a l i ś m y " L o n d y n i s t a c j e 
n i e m i e c k i e s t a r a j ą c s i ę w y w n i o s k o w a ć 
z g ł o s ó w w e t e r z e j a k a j e s t s y t u a c j a . 
G o d z i n a m i d y s k u t o w a l i ś m y z B i l d h -
h a u e r e m i j e g o ż o n ą n a d t y m c o n a s 
c z e k a . C z a s e m z a b i e r a ł a w d y s k u s j i 

Jedna z dróg odwrotu grenadierów polskich w Lotaryngii. Spokojnie 
tu dziś i cicho. Nic nie przypomina zaciekłych walk sprzed 20 lat. 

o g i e ń a r t y l e r i i . A l e m w t e d y r e j t e r o -
w a ł d o r o w ó w s t r z e l e c k i c h n a s k a r -
p i e , g d z i e r o z m i e ś c i ł a s i ę m o j a d r u ż y -
n a ! T r o c h ę s i ę z m i t y g o w a ł e m , g d y m w 
o k n i e s t a c y j n e g o d o m k u d o s t r z e g ł n i e -
c o p r z y b l a d ł ą t w a r z k a n t y n i a r k i — 
t a k i e j p r z y s t o j n e j b r u n e t k i — d o k t ó -
r e j w a l i ł w k o p e r c z a k i n a s z p o r u c z n i k . 
N a t u r a l n i e o d d a w a ł s i ę t e j c z y n n o ś c i 
j e s z c z e z a n i m z a c z ę ł a s i ę o f e n s y w a . 
B o p o t e m t a b r u n e t k a z n i k ł a , p o d o b n i e 
j a k j e j k o l e ż a n k a — ł a d n i e j s z a o d nie.i 
— b l o n d y n k a . D o n i e j t o c h y b a c a ł a 
n a s z a k o m p a n i a w z d y c h a ł a . . . 

PO W O L I w s t ę p u j ę n a s k a r p ę . D o -
k ł a d n i e r o z p o z n a j ę t o m i e j s c e . 
W t y m s a d z i e b y ł y n a s z e w n ę k i 

s t r z e l e c k i e i r o w y . N i e m a p o n i c h 
d z i ś a n i ś l a d u . Z w y k ł y s a d . A p r z e -

g ł o s i c h c ó r k a . M i a ł a w t e d y o s i e m -
n a ś c i e l a t i w s p ó ł z a w o d n i c z y l i ś m y o 
j e j w z g l ę d y z p l u t o n o w y m K u r c o k i e m . 
J e d n a k a n i j e g o s t o p i e ń , a n i m ó j — 
p o d c h o r ą ż a c k i — n i e i m p o n o w a ł y m ł o -
d e j B i l d h a u e r ó w n i e . W y b r a ł a z a w a -
d i a c k i e g o g r e n a d i e r a C h m u r ę , n a k t ó -
r e g o f a l i s t y c h w ł o s a c h z a t r z y m y w a ł o 
s i ę n a j c z ę ś c i e j s p o j r z e n i e j e j b ł ę k i t -
n y c h o c z u . 

Z l e k k i m b i c i e m s e r c a z b l i ż a m s i ę 
d o d r z w i t e g o d o m u . U w i ą z a n y n a 
ł a ń c u c h u p i e s s z c z e k a k r ó t k o — d l a 
z a s a d y — i c o f a s i ę w g ł ą b s w e j b u d y . 
S t u k a m n i e ś m i a ł o d o d r z w i . C i s z a . 
S t u k a m j e s z c z e r a z . N i c . S t u k a m m o c -
n i e j . C z e k a m c h w i l ę . P o w o l i u c h y l a 
s i ę o k n o u m i e s z c z o n e o b o k d r z w i w e j -
ś c i o w y c h . P o d c h o d z ę i p r z e d s t a w i a m 
s i ę . 

— D w a d z i e ś c i a l a t t e m u p r z y c h o d z i -
l i ś m y s ł u c h a ć r a d i a . J e s t e m j e d n y m 
z t y c h ż o ł n i e r z y p o l s k i c h i t e r a z 
c h c i a ł b y m . . . 

T r a c ę n a g l e k o n t e n a n s . M a m p r z e d 
s o b ą k o b i e t ę o m o c n o p o d n i s z c z o n e j 
t w a r z y i z m ę c z o n y c h o c z a c h , w k t ó -
r y c h m a l u j e s i ę g ł ę b o k i e z d z i w i e n i e 
p o m i e s z a n e z n i e u f n o ś c i ą . W g ł ę b i 
p o k o j u s i e d z i z a s t o ł e m p a r a z g r z y b i a -
ł y c h s t a r c ó w . P o z n a ł e m t ę t r ó j k ę o d 
r a z u : B i l d h a u e r o w i e , a l e j a k ż e p o -
s t a r z a l i ! 

— N i e p r z y p o m i n a m s o b i e p a n a — 
m ó w i k o b i e t a . — T y l u t u ż o ł n i e r z y 
p r z y c h o d z i ł o p o d c z a s w o j n y . 

— C h c i a ł b y m n a p i s a ć o t y c h s t r o -
n a c h . . . J e s t e m d z i e n n i k a r z e m — p l ą -
c z ę s i ę b e z n a d z i e j n i e . 

K o b i e t a u ś m i e c h a s i ę z z a k ł o p o t a -
n i e m w i ę k s z y m j e s z c z e n i ż m o j e . 

— N i e m a m y n i c d o p o w i e d z e n i a . 
N i e p a m i ę t a m y . 

S t a r u s z k o w i e u ś m i e c h a j ą s i ę , p o d o b -
n i e j a k i c h c ó r k a . Z p e w n o ś c i ą n i c n i e 
p a m i ę t a j ą . C z a s p r z y g a r b i ł i m p l e c y 
i n i e t y l k o s i w i z n ą p r z y s y p a ł w ł o s y , 
l e c z t a k ż e c a ł u n e m z a p o m n i e n i a o k r y ł 
o b r a z y t a m t y c h d n i . 

B y w a i t a k . W y c o f u j ę s i ę p r z e p r a -
s z a j ą c . K o b i e t a w z r u s z a r a m i o n a m i . 
Z a m y k a o k n o , j a k k u r t y n ę s c e n y , k t ó -
r a z o s t a ł a j u ż o d e g r a n a i w ż a d n y m 
w a r i a n c i e n i e b ę d z i e w z n o w i o n a . 

— S t r a c i ł a m ę ż a n a w o j n i e . W z i ę l i 
g o p r z y m u s o w o d o W e h r m a c h t u i n i e 
w r ó c i ł — m ó w i s ą s i a d k a u s p r a w i e -
d l i w i a j ą c o . 

K i w a m g ł o w ą i i d ę d o h o t e l u „ P o d 
T y g r y s e m " . M o ż e t u u d a s i ę l e p i e j . 

— Z n a m p a n i h o t e l — o ś w i a d c z a m 
w ł a ś c i c i e l c e p o o t r z y m a n i u z a m ó w i o n e j 
k a w y . — B y ł e m w n j m , k i e d y p a ń s t -
w o o p u ś c i l i w r a z z i n n y m i m i e s z k a ń c a -
m i I n s m i n g . P a m i ę t a m , ź e p i w n i c e 
p e ł n e b y ł y w i n a . Ż o ł n i e r z e n a s i i f r a n -
c u s c y b r o d z i l i w n i m p o k o l a n a , a z 
b e c z e k w c i ą ż s i ę j e s z c z e la ł o . . . W k o -
r y t a r z u i n a p i ę t r a c h l e ż a ł y p o t ł u c z o -
n e b u t e l k i o d „ a p e r i t i f ó w " . P y t a ł e m 
w t e d y j e d n e g o z g r e n a d i e r ó w : „ C o w y 
w y r a b i a c i e c h ł o p a k i ? " . „ M a j ą N i e m c y 
d o s t a ć t o n i e c h s z l a g t o w s z y s t k o t r a -
f i ! " — o d p o w i e d z i a ł . S p o r o ż o ł n i e r z y 
m i a ł o m o c n o w c z u b i e . N i e c h c i e l i 
c a ł e g o w i n a w y l e w a ć n a p o d ł o g ę . . . " 

P a n i S c h o e n h e r s ł u c h a u w a ż n i e . 
O c z y z a o k r ą g l a j ą s i ę j e j n a j p i e r w z e 
z d u m i e n i a , a l e w m i a r ę j a k m ó w i ę 
z a c z y n a w n i c h b ł y s z c z e ć c o ś p o ś r e d -
n i e g o m i ę d z y ż y w i o ł o w ą r a d o ś c i ą , a 
n i e k ł a m a n y m z a c h w y t e m . N a g l e k l a s z -
c z e w d ł o n i e i n i e o m a l r z u c a m i s i ę 
n a s z y j ę . 

— P a n i e — w o ł a — t o ż p a n s i ę j a k 
z n i e b a t u z j a w i ł ! 

S k r o m n i e p r o t e s t u j ę , ż e n i e z n i e b a , 
a z g a z e t y , a l e p a n i S c h o e n h e r n i e s ł u -
c h a . W o ł a n a ś w i a d k a s w o j ą k u z y n k ę 
i m ó w i : 

— P r o s z ę s o b i e w y o b r a z i ć , ż e o d z a -
k o ń c z e n i a w o j n y p r o c e s u j e m y s i ę z e 
s k a r b e m p a ń s t w a o o d s z k o d o w a n i e z a 
t o w i n o i a p e r i t i f y . Z n i s z c z o n o n a m 
w t e d y d o b r y c h k i l k a „ k a m l o n ó w " . A l e 
t e r a z n i e c h c ą p ł a c i ć . N a k a ż d e j r o z -
p r a w i e p o w i a d a j ą : „ a l b o p r z e d s t a w i 
p a n i ś w i a d k ó w , a l b o n i c z t e g o o d -
s z k o d o w a n i a n i e b ę d z i e " . N a t y m s i ę 
s k o ń c z y . A s k ą d j a m i a ł a m w z i ą ć 
ś w i a d k ó w ? Ż o ł n i e r z e b y l i i p o s z l i . 
S z u k a j w i a t r u w p o l u . . . I o t o n a g l e 
p a n s i ę z j a w i a . N a r e s z c i e m a m ś w i a d -
k a ! 

Z g a d z a m s i ę z ł o ż y ć o d p o w i e d n i e o -
ś w i a d c z e n i e i w t e n s p o s ó b s p ł a c a m 
p a n i S c h o e n h e r g r e n a d i e r s k i d ł u g 
s p r z e d d w u d z i e s t u l a t . C h y b a o t r z y -
m a w r e s z c i e t o o d s z k o d o w a n i e . 

O p o w i a d a m i w z a m i a n j a k o p u ś c i ł a 
p r z e d d w u d z i e s t u l a t y w r a z z r o d z i n ą 
I n s m i n g , b o n a s i ż o ł n i e r z e u s a d o w i l i 
s i ę n a p i ę t r a c h h o t e l u z b u t e l k a m i z a -
p a l a j ą c y m i , k t ó r y m i m i e l i z a m i a r o b -
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Francja przygotowuje się 
do konferencj i 
na szczjjcie 

Jeszcze nie przebrzmiały ecłia 
podróży N.S. Cłiruszczowa do 
Francji, gdy prezydent de 
Gaulle udał się z. 3-dniową ofic-
jalną wizytą do Londynu. W 
dniach od 22 do 29 bm. generał 
de Gaulle będzie gościem Sta-
nów Zjednoczonych, gdzie prze-
prowadzi rozmowy z prezyden-
tem Eisenhowerem i innymi 
osobistościami amerykańskimi. 
Uprzednio prezydent Francji 
odwiedzi Kanadę. 

Generał de Gaulle zaprosił do 
Paryża premiera Indii, Nehru. 
Spotkanie to nastąpi prawdopo-
dobnie w pierwszej połowie 
maja. 

Nouje wydanie książki 
M a u r i c e Thoreza 

W księgarniach można już 
nabyć nowe, poprawione i uak-
tualnione wydanie książki Mau-
rice Thoreza „Syn ludu". 

Z okazji wydania książk^i od-
było się w salonach hotelu 
„Lutetia" w Paryżu spotkanie 
z udziałem Maurice Thoreza 

przyjaciół autora, członków kie-
rownictwa partii komunistycz-
nej, pisarzy i przedstawicieli 
prasy. 

Polska aktorka UJ f i lmie 
francuskim 

22-go kwietnia odbyła się 
równocześnie w Paryżu i w 
Warszawie premiera filmu ,,I^a 
Millième Fenêtre" z artystką 
polską, Barbarą Kwiatkowską, 
Pierre Fresnay i Jean - Louis 
Trintignant w rolach tytuło-
wych. 

Barbara Kwiatkowska prze-
bywa w Paryżu od 3 miesięcy. 
Przyjazd polskiej artystki na-
stąpił w zabawnych okolicznoś-
ciach. W rozmowie telefonicznej 
z mężem aktorki, producent fil-
mu zapytał, czy mówi ona po 
francusku. 

,,Elle parle rien" — odpowie-
dział mąż Barbary. ,,Ah! Elle 
parle bien" — przesłyszał się 
producent. Powitanie w Paryżu 
odbyło się na migi, gdyż fil-
mowcy francuscy przybyli bez 
tłumacza, a Barbara Kwiatkow-
ska nie znała ani słowa po fran-
cusku. 

Kwiatkowska wyuczyła się 
swej roli z taśmy magnetofono-
wej. Wszyscy twierdzą, że re-
zultaty są doskonałe. Zresztą 
gra ona rolę polskiej studentki. 

B.M. 

Ś L A D A M I G R E N A D I E R Ó W 
(Dokończenie ze str. 5) 

r z u c a ć a t a k u j ą c e c z o ł g i n i e m i e c k i e . 
B a ł a s i ę , ż e l i o t e l p r z y t e j o k a z j i s p ł o -
n i e . H i s t o r i a c l i c i a ł a i n a c z e j . C z o ł g i 
n i e p r z y j a c i e l s k i e n i e z j a w i ł y s i ę w 
I n s m i n g , l i o t e l „ P o d T y g r y s e m " n i e 
s p ł o n ą ł i p r z e p a d ł o t y l k o t o w i n o . 
G d z i e ś n i e d a l e k o o d t e g o h o t e l u z g i -
n ą ł a s p i r a n t R y c h t e r . M o ż e w ł a ś n i e 
o b r a z t e g o d o m u b y ł o s t a t n i m , j a K l 
z a s t y g ł w j e g o g a s n ą c y c h o c z a c h ? 

P a n i S c h o e n h e r o p o w i a d a o n i m 
j a k o o „ p o l s k i m k a p i t a n i e , k t ó r y n i e 
c h c i a ł s i ę c o f n ą ć " . N i e w i d z i a ł a t e g o 
o s o b i ś c i e , a l e t a k m ó w i l i i m ó w i ą d o 
d z i s i e j s z e g o d n i a m i ę d z y s o b ą m i e s z -
k a ń c y w i o s k i . 

— S t r a s z n i e o d w a ż n e b y ł o t o w a s z e 
p o l s k i e w o j s k o — k i w a g ł o w ą w ł a ś -
c i c i e l k a h o t e l u „ P o d T y g r y s e m " . — 
G d y b y w s z y s c y ż o ł n i e r z e t a k s i ę z a -
c h o w y w a l i — d o d a j e — w y g r a l i b y ś m y 
w o j nę . 

Z g r z e c z n o ś c i n i e z a p r z e c z a m t e j o -
c e n i e s y t u a c j i n i e c o s p r z e c z n e j z h i -
s t o r i ą : t r a g i z m D y w i z j i G r e n a d i e r ó w 
p o l e g a ł p r z e c i e ż g ł ó w n i e n a t y m , ż e 
w t e d y g d y s i ę z t a k i m p o ś w i ę c e n i e m 
b i ł a w L o t a r y n g i i , w o j n a b y ł a j u ż 
a b s o l u t n i e p r z e g r a n a . 15 c z e r w c a 1940 
r o k u o p u s z c z a l i ś m y I n s m i n g , a d z i e ń 
p r z e d t y m p a d ł P a r y ż z a j ę t y p r z e z 
w m g a . N i e b y ł o j u ż w ó w c z a s n a d z i e i . . . 

Ż e g n a m s i ę z p a n i ą S c h o e n h e r . 

NA d w o r z e z a p a d a m r o k . C h c i a ł -
b y m s i ę j e s z c z e d z i ś z n a l e ź ć w 
D I e u z e . Z a t r z y m u j ę s i ę t y l k o n a 

c h w i l ę w p o b l i ż u s t a r e g o k o ś c i o ł a . T u 
s t a ł a n a s z a k u c h n i a p o l o w a . K u c h a -
r z e z a w s z e m i e l i „ n a p i e ń k u " z k a p i -
t a n e m , b o n i e p o t r a f i l i s i ę n a l e ż y c i e 
t r z y m a ć g o d z i n p o s i ł k ó w . O b r y w a l i 
z a t o p o r z ą d n i e . P r z y t e j k u c h n i g r o -
m a d z i l i s i ę c z ę s t o m i e s z k a ń c y I n s m i n g . 
T o c z y ł y s i ę d y s k u s j e o s y t u a c j i . P a -
m i ę t a m , r a z p r z y s z e d ł m ł o d y c h ł o p a k 
ż y d o w s k i . P y t a ł c o m a r o b i ć , b o h i t -
l e r o w c y „ z a c h o w u j ą s i ę p o d o b n o 
w o b e c Ż y d ó w b a r d z o ź l e " . — „ P o w i -
n i e n e ś u c i e k a ć b r a c i e " — p o w i e d z i a ł 
m u p l u t o n o w y K u r c o k . „ G d z i e u c i e -
k a ć ? " — z a t r o s k a ł s i ę c h ł o p a k . 
W s z y s c y m i l c z e l i . 

Z a c z e p i ł e m j a k i e g o ś p r z e c h o d n i a . 
„ C o s t a ł o s i ę z Ż y d a m i z I n s m i n g ? " . 
W z r u s z y ł r a m i o n a m i : „ N i e m c y w y -
w i e ź l i w s z y s t k i c h w p a r ę t y g o d n i p o 
w k r o c z e n i u . Ż a d e n n i e w r ó c i ł " . 

JA D Ę w k i e r u n k u D I e u z e . P r z e d 
o c z a m i m a m w p a m i ę c i b lad .ą , 
s m u t n ą t w a r z c h ł o p c a ż y d o w s k i e -

g o z I n s m i n g , w i d z ę t w a r z e p o d c h o -
r ą ż e g o R y c h t e r a I t e g o z a b i t e g o , k t ó -
r e m u o d ł a m e k b o m b y o d c i ą ł g ł o w ę . 
S i l n i k s a m o c h o d u s z u m i , a m n i e s i ę 
w y d a j e ż e t o p o c i s k i g w i ż d ż ą w p o -
w i e t r z u . J a k w t e d y , p r z e d d w u d z i e -
s t u l a t y . 

T u n a t y m s t o k u l e ż e l i ś m y n a z a j u t r z 
p o w y c o f a n i u s i ę z I n s m i n g . O s t r z e -
l i w a l i ś m y p o d c h o d z ą c y c h N i e m c ó w . 
O n i o d p o w i a d a l i . N a g l e m i ę d z y n a m i 
a n i m i p o j a w i l i s i ę j a c y ś c y w i l n i u -
c i e k l n l e r z y . P r z e r w a l i ś m y n a t y c h m i a s t 
o g i e ń . N i e p r z y j a c i e l — n i e . W r ę c z 
p r z e c i w n i e : z a c z ą ł s t r z e l a ć d o t y c h c y -
w i l ó w . B y l i t o b i e d a c y o b ł a d o w a n i t o -
b o ł k a m i i w a l i z k a m i . J a k a ś k o b i e t a 
p r o w a d z i ł a d w o j e d z i e c i . I n n e b i e g ł y 
r o w a m i , a b y u c h r o n i ć s i ę o d p o -
c i s k ó w . D w ó c h m ę ż c z y z n p o p y c h a ł o 
r o w e r y o b j u c z o n e z a w i n i ą t k a m i . N a 
n a s z y c h o c z a c h p a d ł j e d e n z m ę ż c z y z n , 
p o t e m t a k o b i e t a . J e d n o z d z i e c i u c i e -
k a ł o w n a s z y m k i e r u n k u . D r u g i e z o -
s t a ł o p r z y k o b i e c i e . N i e p r z y j a c i e l n i e 
p r z e r y w a ł o g n i a . B y ł a t o d l a n a s 
l e k c j a n i e n a w i ś c i d o f a s z y s t ó w . W i e -
c z o r e m z n a l e ź l i ś m y u k r y t e g o w l e s i e 
m a ł e g o c h ł o p c a . J e d e n z t y c h u c i e k i -
n i e r ó w . Z a b r a l i ś m y g o z s o b ą . T y l k o 
o n u s z e d ł z ż y c i e m . 

J a d ę d a l e j n i e z a t r z y m u j ą c s i ę . C z u -
j ę s i ę d z i w n i e . T a d r o g a w s p o m n i e ń 
j e s z c z e p o d w u d z i e s t u l a t a c h p e ł n a 
j e s t o b r a z ó w ś m i e r c i . 

Witam Cię Stachu! 
Nastroje wiosenno-

letnie, o których pisa-
łem Ci w ostatnim moim 
liście, przybierają z 
każdym dniem na sile, 
mimo, iż pogoda piata 
wciąż dziwne psikusy i 
po dniach słońca i ciep-
ła, były i zimne noce, 
a na Białostocczyżnie 
spadł nawet spory śnieg. 

Chcę Ci dzisiaj po-
wiedzieć, że widać już w 
kraju rezultaty ostat-
niej zmiany cen. Nie 
wiem, czy Ci o niej 
doniesiono: najkrócej 
biorąc wygląda to tak, 
że potaniały materiały 
ubraniowe (zwłaszcza 
lepsze gatunki), buty, 
kawa, lampy telewlzoro-
we i radiowe, podroża-
ły zaś materiały bu-
dowlane. Wobec tego, 
że przeciętny człowiek 
w Polsce, zwłaszcza w 
mieście, nie co dzień — 
jak się domyślasz — 
buduje sobie dom, na 
przeciętnym budżecie 
rodzinnym ta zmiana 
cen odbija się korzyst-
nie. Tym bardziej ,że 
przyszła właśnie w tym 
czasie, kiedy ludzie 
sprawiają sobie odzież 
letnią. I rzeczywiście — 
w sklepach tłok. Ale 
chociaż staniały przede 
wszystkim materiały 
męskie — najwięcej 
kupują kobiety. O-
powiadała mi jedna z 
nich, że „do krawcowej 
dorwać ' się nie można", 
że „obiecuje dopiero 

uszyć kostium na czer-
wiec". A tymczasem już 
na maj zapowiedziano 
mnóstwo imprez. 

Do takich imprez na-
leżą, między innymi do-
roczne kiermasze książ-
ki. Pomijając ¡akt, że 
wydawnictwa specjalnie 
przygotowują się do 
tycłi kiermaszów i wy-
stawiają tam książki, 
które na co dzień trudno 
dostać, jest chyba i tak, 
że weszło już do demo-
kratycznego savoir-
vivre'u pójście na kier-
masz majowy i powrót 
do domu z paką książek 
pod pachą. Kioski są 
kolorowe, słońce — ra-
dosne, autorzy podpisu-
ją, kobiety oglądają 
krytycznie inne kobie-
ty, dzieci grają na 
książkowej loterii — a 
wszystko to, wierz mi, 
jest naprawdę urocze i 
sympatyczne. Książka 
zdobyła sobie w naszym 
kraju pełne prawo oby-
watelstwa i stała się 
wreszcie naprawdę 
przedmiotem pierwszej 
potrzeby. 

Toteż wydawnictwa 
pracują na pełną parę, 
drukarnie nie mogą po-
dołać zamówieniom, a 
każdy chce mieć ną maj 
jak najbardziej atrak-
cyjne pozycje. Już teraz 
rejilamują się wszyscy, 
zapowiadając, co pokażą. 
A jest co pokazać — 
książki autorów polskich 
i tłumaczenia z całego 
świata. Literatura pięk-

na i naukowa. — W tym 
roku jest zwłaszcza 
moda na literaturę tech-
niczną, wiąże się to z 
wielkim planem rozwo-
ju techniki polskiej, z 
literatury pięknej wy-
dawnictwa reklamują 
już teraz nowe wyda-
nia Marii Dąbrowskiej 
i Kazimierza Brandysa, 
Gojawiczyńskiej i Pa-
randowskiego, Iwaszkie-
wicza i Adolia Rudnic-
kiego, Nałkowskiej i 
Stryjkowskiego, Servan-
tesa i Szołochowa, Vil-
liers de 1'lsle i Manna, 
Hemingwaya i Balzaca 
i tak dalej i tak dal}ej 
— aż po dzieła Dale-
kiego W^schodu, wielkiej 
iilozoiii indyjskiej Sar-
vepalli Radhakrismnana 

-nie wyłączając. 
Gdy przypominam so-

bie pierwsze książki po-
wojenne, mam je jeszcze 
w swojej bibliotece, 
wydane nędznie, na sza-
rym papierze, bez ja-
kiejkolwiek troski o 
wartości edytorskie (mi-
mo to książki te wzru-
szały po latach okupa-
cyjnego wyklęcia pol-
skiej literatury) i po-
równuję je z pięknymi, 
nierzadko atbumowymi 
wydaniami obecnymi, 
zdobywającymi nagrody 
międzynarodowe właśnie 
za sztukę wydawniczą 
— widzę, jak ogromną 
drogę przebyliśmy i w 
tym zakresie. 

No, rozpisałem się, 
bywaj MARIAN 

W następnym numerze 
drugi odcinek 

„ŚLADAMI G R E N A D I E R Ó W 
pod tytułem 

„ D I E U Z E " 

KONKURS »TYGODNIKA POLSKIEGO" 

Gzy znasz Ziemie Zachodnie i Północne? 

W jednym z następnych numerów, w dniu, w którym w Polsce 
rozpocznie się Tydzień Ziem Zachodnicli i Północnych, 
tj. 8 maja, ogłosimy pytania nowego Konkursu „Tygodnika 

Polskiego" 

Gzy znasz Ziemie Zachodnie i Północne? 
dzisiaj ograniczamy się do podania szeregu szczegółów dotyczą-
cych Konkursu. 

Otóż Konkurs obejmuje 10 pytań z zakresu geografii i historii 
tych ziem. Jednak ubieganie się o jedną z licznych i cennycli 
nagród będzie wymagało trafnych odpowiedzi jedynie na 5 pytań 
dowolnie wybranych przez uczestnika Konkursu. Dwukrotnie 
większa ilość pytań niż wymaganych odpowiedzi ułatwi Czytel-
nikom udział w Konkursie. 

Pytania dotyczyć będą polskich ziem odzyskanych, które po 
pierwszej wojnie światowej zatrzymane zostały w państwie nie-
mieckim i do Polski powróciły dopiero przed piętnastu laty w wy-
niku rozgromienia hitlerowskich Niemiec. 

D l a o r i e n t a c j i p o d a j e m y , ż e z i e m i e , k t ó r e p o w r ó c i ł y w 1945 r . d o p o l -
s k i e j M a c i e r z y , w o b e c n y m p o d z i a l e a d m i n i s t r a c y j n y m P a ń s t w a P o l s k i e g o 
t w o r z ą w o j e w ó d z t w a : l ioszalińskie, olsztyńskie, opolskie, szczecińskie, w r o -
c ł a w s k i e i z ielonogórskie , a częściowo w c h o d z ą w skład w o j e w ó d z t w : 
białostockiego, katowickiego i poznańskiego . 

I t a k d o w o j e w ó d z t w a białostockiego n a l e ż ą p o w i a t y m a z u r s k i e z d a w -
n e j p r o w i n c j i P r u s W s c h o d n i c h , z a c z a s ó w p o l s k i c h p r z e d r o z b i o r a m i 
z w a n y c h P r u s a m i K s i ą ż ę c y m i — E łk , O l e c k o i G o ł d a p . Z p o w i a t u e ł c k i e g o 
p o c h o d z i ł m . in . s ł y n n y l u d o w y p o e t a p o l s k i M i c h a ł K a j k a . 

W w o j e w ó d z t w i e g d a ń s k i m n o w e tereny to przede w s z y s t k i m m i a s t o 
G d a ń s k i j e g o sąsiednie mie jscowośc i , m i a s t o Sopot oraz powiaty M a l -
bork, Elb ląg , L ę b o r k , S z t u m , K w i d z y ń , N o w y D w ó r G d a ń s k i . 

D o w o j e w ó d z t w a poznańskiego w e s z ł y z n o w y c h z i e m W o l s z t y n , M i ę d z y -
c h ó d oraz miasto i powiat Pi ła . Z t e j o s t a t n i e j m i e j s c o w o ś c i p o c h o d z i ł 
j e d e n z n a j ś w i a t l e j s z y c h p o l s k i c h u m y s ł ó w , w y b i t n y u c z o n y I d z i a ł a c z 
p o l i t y c z n y n a p r z e ł o m i e X V I I I — X I X w . k s i ą d z S t a n i s ł a w Staszic . 

K a t o w i c k i e w o j e w ó d z t w o p r z e j ę ł o z z i e m o d z y s k a n y c h p r z e d e w s z y s t -
k i m zachodnią część górnoś ląskiego obszaru górniczo -hutnlezego z m i a s t a -
m i : B y t o m , Z a b r z e i Gl iwice , c a ł y p o w i a t g l iwicki i miasteczko Dobrodzień 
k t ó r e d z i s i a j n a l e ż y d o p o w i a t u L u b l i n i e c ( p o w r ó c i ł d o P o l s k i DO now^TA-
n i a c h g ó r n o ś l ą s k i c h w 1922 r . ) . ^ p o w s i a 

"Tygodnik Polski" od kilku lat zamieszcza reportaże, zdjęcia 
i informacje dotyczące polskich Ziem Zachodnich i Północnych 
które mogą się przydać w ustalaniu odpowiedzi na pytania Kon-' 
kursu. Przykładowo podajemy, że np. cykl jaki przez kilka mie-
sięcy drukowaliśmy pt. „Wodami Odry", a także ostatnio zamiesz-
czane artykuły i zdjęcia, stanowią dla tematyki Konkursu przy 
jego rozwiązywaniu cenny materiał. 



^ Staniała w e ł n a 
O d 4 k w i e t n i a o b n i ż o n o w 

P o l s c e c e n y k i l k u a r t y k u ł ó w , 
p r z e d e w s z y s t k i m t k a n i n 
w e ł n i a n y c h — o d 10 d o 17 
p r o c e n t . O d p o w i e d n i o s t a n i a -
ła g o t o w a o d z i e ż z w e ł n y . P o -
t a n i a ł o t a k ż e o b u w i e n a s p o -
d a c h n i e s k ó r z a n y c h — o o k o -
ł o 5 — 7 p r o c e n t , z e g a r k i n a 
r ę k ę —• o 17 p r o c e n t , l a m p y 
d o t e l e w i z o r ó w i r a d i o o d b i o r -
n i k ó w — o 40 p r o c e n t , k a f l e 
— o 14 p r o c e n t . A ż o j e d n ą 
c z w a r t ą c e n y s t a n i a ł a k a w a . 
J e d n o c z e ś n i e n i e z n a c z n e j p o d -
w y ż c e u l e g ł y c e n y g w o ź d z i , 
f a r b , o r a z n i e k t ó r y c h i n n y c h 
a r t y k u ł ó w m e t a l o w y c h , e l e k -
t r o t e c h n i c z n y c h i c h e m i c z -
n y c h . O b n i ż k a c e n — s z c z e -
g ó l n i e m a t e r i a ł ó w w e ł n i a n y c h 
—• s p o t k a ł a s i ę z o g ó l n y m z a -
d o w o l e n i e m . 

^ Dziesięciolatka 
— mil iarderem 

N a p r a w d ę , b a r d z o t r u d n o t o 
s o b i e w y o b r a z i ć : z a l e d w i e 10 
la t t e m u , 25 k w i e t n i a 1950 
r o k u , w s z c z e r y m p o l u w o k o -
l i c a c h w s i M o g i ł a p o d K r a k o -
w e m r o b o t n i c y r o z p o c z ę l i 
z i e m n e w y k o p y p o d o b i e k t y 
N o w e j H u t y . B o d z i ś s ł a w n a 
N o w a H u t a — p r o d u k u j e 
r o c z n i e p o n a d p ó ł t o r a m i l i o n a 
t o n s t a l i , d z i e n n y z y s k s i ę g a 
p ó ł t o r a m i l i o n a z ł o t y c h , w y -
r o b y z e z n a k i e m f a b r y c z n y m 
N o w e j H u t y z n a n e są n a r y n -
k a c h 30 k r a j ó w , a w a r t o ś ć 
e k s p o r t u p r z e k r a c z a 50 m i l i o -
n ó w d o l a r ó w r o c z n i e . H u t a 
z a j m u j e o b s z a r 500 h e k t a r ó w , 
s a m a w a l c o w n i a b l a c h n a z i m -
n o m a w i ę k s z ą p o w i e r z c h n i ę 
n i ż c a ł a s t a r a h u t a „ P o k ó j " . 
A p r z e c i e ż j e s z c z e w y r o s ł o 
c a ł e n o w i u t k i e , w i e l k i e , p r z e -
s z ł o s t u t y s i ę c z n e m i a s t o , k t ó -
r e z a m i e s z k u j e z a ł o g a . 

^ Chorob}! zakaźne 
leczn się darmo 

N o w a u s t a w a o z a p o b i e g a -
n i u i z w a l c z a n i u c h o r ó b z a -
k a ź n y c h w P o l s c e s t w i e r d z a , 
ź e w s z y s t k i e t e c h o r o b y , 
o b j ę t e o b o w i ą z k i e m l e c z e n i a 
s z p i t a l n e g o , m . in . d u r , c z e r -
w o n k a , b ł o n i c a , H e i n e - M e d i -
n a , ż ó ł t a c z k a z a k a ź n a — b ę d ą 
l e c z o n e u w s z y s t k i c h b e z p ł a t -
n i e , b e z w z g l ę d u n a m o ż l i -
w o ś c i f i n a n s o w e c h o r e g o . 

^ Podziemna 
kolejka l inowa 

w p o d z i e m n y c h c h o d n i k a c h 
k o p a l n i „ K o ś c i u s z k o - N o w a " 
z a ł o ż o n o k o l e j k i l i n o w e , p r z e -
b i e g a j ą c e p o d s t r o p a m i . K o -
l e j k i d o s t a r c z a j ą d o n a j b a r -
d z i e j o d l e g ł y c h m i e j s c w k o -
p a l n i d r e w n o d o o b u d o w y 
g ó r n i c z e j . K o l e j k i b a r d z o u ł a -
t w i ł y t r a n s p o r t i b ę d ą p e w -
n i e w p r o w a d z o n e i w i n n y c h 
I c o p a l n i a c h o d o s t a t e c z n i e w y -
.•iokich c h o d n i k a c h . 

T o pan jest 
o j c e m ! 

z c a ł k o w i t ą p e w n o ś c i ą m o -
ż n a s t w i e r d z i ć , k t o j e s t o j c e m 
d z i e c k a , p r z y p o m o c y n o w e g o 
p r e p a r a t u w y n a l e z i o n e g o p r z e z 
l e k a r k i k r a k o w s k i e , d r Z a -
ł ą s k ą i m g r T u r o w s k ą . S u r o -
w i c a A n t i - n i A n t i - m z n a -
l a z ł a j u ż z a s t o s o w a n i e w m e -

d y c y n i e s ą d o w e j w p r o c e s a c h 
o . u s t a l e n i e o j c o s t w a . I n s t y t u t 
E k s p e r t y z y S ą d o w e j w K r a -
k o w i e d z i ę k i n o w e j s u r o w i c y 
z a p e w n i ł a l i m e n t y w i e l u d z i e -
c i o m , k t ó r y m l e k k o m y ś l n i o j -
c o w i e o d m a w i a l i o p i e k i . 

• W i s ł a 
117 zbiornikacłi 

N i e s f o r n ą , w a r t k ą g ó r s k ą 
r z e k ą j e s t W i s ł a w g ó r n y m 
s w o i m b i e g u i n i e m a l c o r o -
k u p o w o d u j e p o w o d z i e . T o -
t e ż u j m i e s i ę j e j w o d y w 
z b i o r n i k i — t r z y z n i c h p o -
w s t a n ą w r e j o n i e m i e j s c o -
w o ś c i W i s ł a ( k a ż d y o p o j e m -
n o ś c i 3 — 5 m i l i o n ó w m s z e ś ć . ) , 
a d w a n a d o p ł y w a c h g ó r n e j 
W i s ł y , w p ó ź n i e j s z y m t e r m i -
n i e p o w s t a n ą d a l s z e d w a o -
g r o m n e z b i o r n i k i w d o l i n i e 
r z e k ł B r y n i c y , k t ó r e n i e t y l k o 
b ę d ą p o w s t r z y m y w a ł y d o p ł y w 
n a d m i a r u w o d y d o P r z e m s z y 
i z k o l e i d o W i s ł y , a l e t a k ż e 
b ę d ą w y k o r z y s t a n e d l a l e p -
s z e g o z a o p a t r z e n i a C z a r n e g o 
Ś l ą s k a w d o b r ą w o d ę p i t n ą . 

# D ą b Jagiełły 
na kuracji 

P o n a d 800 l a t m a j u ż d ą b 
w P u s z c z y B i a ł o w i e s k i e j , p o d 
k t ó r y m p o d o b n o J a g i e ł ł o o b o -
z o w a ł p o d c z a s j e d n e g o z e 
s w y c h p o l o w a ń . D ą b o s t a t n i o 
„ z a c h o r o w a ł " n a s z y b k o p o -
s u w a j ą c ą s i ę p r ó c h n i c ę . N a u -
k o w c y p r a g n ą , b y d ą b d o -
ż y ł c o n a j m n i e j d o t y s i ą c a 
l a t i z a p l o m b u j ą g o c e m e n -
t e m . D ą b p r z e t r w a d z i ę k i t e -
Tiu n a j w i ę k s z e n a w e t w i c h u r y . 

^ W i e ś - pomnikiem 
Reymonta 

C a ł a w i e ś L i p c e w Ł ó d z -
k i e m , w k t ó r e j W ł a d y s ł a w 
R e y m o n t u m i e ś c i ł a k c j ę s w o -
j e j s ł a w n e j p o w i e ś c i „ C h ł o p i " , 
s t a n i e s i ę ż y w y m p o m n i k i e m 
k u c z c i p i s a r z a . S p o ł e c z n y k o -
m i t e t b u d o w y w s i — p o m n i k a 
w L i p c a c h o p r a c o w a ł p r o j e k t 
p r z e o b r a ż e n i a t e j m i e j s c o w o ś -
c i — s k ł a d a j ą c e j s i ę o b e c n i e 
z e 120 g o s p o d a r s t w p r z e w a ż -
n i e 4 — 5 h e k t a r o w y c h , z a m i e -
s z k a ł y c h p r z e z 700 r o l n i k ó w 
— w n o w o c z e s n ą , w z o r o w ą 
o s a d ę . B ę d z i e t u m a ł y s z p i -
t a l , ł a ź n i a , k i n o , s t a d i o n s p o r -
t o w y z p ł y w a l n i ą . L i p c e s ł y -
ną z b o g a t y c h s a d ó w — p o -
w s t a n i e z a t e m s u s z a r n i a i 
p r z e t w ó r n i a o w o c ó w . D l a t u -
r y s t ó w p r z e w i d u j e s i ę s c h r o -
n i s k o . C e n t r u m o s a d y z a ś b ę -
d z i e s t a n o w i ł o m u z e u m r e y -
m o n t o w s k i e , a n a d s t a w e m , 
k t ó r y z a j m u j e t a k w a ż n e 
m i e j s c e w p o w i e ś c i — m a b y ć 
z a ł o ż o n y p a r k . W s z y s t k o t o 
m i e s z k a ń c y L i p i e c p r a g n ą w y -
k o n a ć s a m i , w ł a s n ą p r a c ą i 
p i e n i ę d z m i , j a k o c z y n s p o -
ł e c z n y — o c z y w i ś c i e , w d o -
s t a t e c z n i e d ł u g i m o k r e s i e . 

^ Śniadanie 
przji koncercie 

C o r a z c z ę ś c i e j o d b y w a j ą s i ę 
n a Ś l ą s k u k o n c e r t y w h a l a c ł i 
f a b r y c z n y c h d l a s ł u c h a c z y w 
r o b o c z y c h k o m b i n e z o n a c h . T o 
z n a k o m i t a F i l h a r m o n i a G ó r -
n i c z a p o s t a n o w i ł a w t e n s p o -
s ó b u p o w s z e c h n i a ć m u z y k ę . 
J e j k o n c e r t y w p r z e r w a c h 
ś n i a d a n i o w y c h o d b y w a j ą s i ę 
s y s t e m a t y c z n i e p r a w i e w e 
w s z y s t l j i c h j u ż f a b r y k a c h m a -
s z y n g ó r n i c z y c h , a n a j c z ę ś c i e j 
w f a b r y c e w Z a b r z u — n a 
s p e c j a l n e ż y c z e n i e z a c h w y c o -
n e j tą i n i c j a t y w ą z a ł o g i r o -
b o t n i c z e j . L a d a t y d z i e ń c z e k a 
z r e s z t ą F i l h a r m o n i ę G ó r n i c z ą 
n i e z w y k ł y j u b i l e u s z — t y -
s i ą c z n e g o k o n c e r t u . 

O N K O S T A T Y N A 
nowa nadzieja w walce z rakiem 

Prace laboratoryjne przy onkostatynie 

WN A U K A C H m e d y c z n y c h 
n a c a ł y m ś w i e c i e c h o -
r o b y n o w o t w o r o w e , a l -

b o j a k t o p o p u l a r n i e s i ę m ó -
w i — r a k , s t a n o w i ą j e d e n z 
c z o ł o w y c h p r o b l e m ó w , a t o 
n i e t y l k o z p o w o d u n i e z l i c z o -
n y c h o f i a r , a l e i t a j e m n i c y , 
k t ó r a j e c i ą g l e o t a c z a 1 k t ó -
r e j n i e m o g ą r o z p r o s z y ć n a j -
w i ę k s z e w y s i ł k i u c z o n y c h . 

T o m o ż e w y d a w a ć s i ę d z i w -
n e , ż e w e p o c e t a k s z y b k i e g o 
p o s t ę p u w n a u k a c h m e d y c z -
n y c h , p r o b l e m r a k a j e s z c z e 
n i e z o s t a ł r o z w i ą z a n y . J a k 
p o w s t a j e r a k ? C o j e s t j e g o 
p r z y c z y n ą ? J a k p r z e d n i m s i ę 
u c h r o n i ć ? J a k l e c z y ć ? O t o p y -
t a n i a , d r ę c z ą c e n i e t y l k o b a -
d a c z y 1 u c z o n y c h , a l e i n i e m a l 
k a ż d e g o c z ł o w i e k a . 

B a d a n i a p o s u w a j ą s i ę w i e -
l o m a d r o g a m i . J e d n i u c z e n i 
s t a r a j ą s i ę w y j a ś n i ć p o c h o -
d z e n i e r a k a , i n n i s z u k a j ą s p o -
s o b ó w l e c z e n i a . J e ż e l i z a ś 
c h o d z i o l e c z e n i e , t o w o s t a t -
n i c h l a t a c h c o r a z w i ę c e j u w a -
g i z w r a c a s i ę n a p o s z u k i w a -
n i e l e k ó w u z y s k i w a n y c h b ą d ź 
w d r o d z e s y n t e z y c h e m i c z n e j 
— w r e t o r t a c h c h e m i c z n y c h , 
b ą d ź z h o d o w l i d r o b n o u s t r o -
j ó w , w y t w a r z a j ą c y c h s u b s t a n -
c j e a n t y b i o t y c z n e . 

W ł a ś c i w i e m e d y c y n a d y s p o -
n u j e j u ź c a ł ą g r u p ą l e k ó w 
p r z e c i w r a k o w y c h , v / ś r ó d k t ó -
r y c h m o ż n a w y l i c z y ć s a m y c h 
t y l k o a n t y b i o t y k ó w o k o ł o 
d w u d z i e s t u . Są t o : a z a s e r y n a , 
s a r k o m y c y n a , m i t o m y c y n a , 
c a ł a g r u p a a k t y n o m y c y n , k a -
r i o m y c y n a , k a r c y n o f l l i n a , g a n -
c y d y n a , a k t y n o k s a n t y n a , D O N 
i i n n e . 

W y k a z a ł y o n e h a m u j ą c y 
w p ł y w n a w z r o s t n o w o t w o -
r ó w u z w i e r z ą t d o ś w i a d c z a l -
n3 ' ch , a l e j e ż e l i c h o d z i o l e -
c z e n i e l u d z i — t o b r a k j e s z -
c z e w y n i k ó w z s z e r s z e g o m a -
t e r i a ł u , a w i ę c i t r u d n o o 
u s t a l e n i e j a k i e j ś w i ą ż ą c e j o p i -
n i i . U z y s k i w a n o w y n i k i r ó ż n e 
— c z a s e m d o b r e , c z a s e m z ł e . 
N i e k t ó r e z t y c h l e k ó w h a -
m u j ą w p r a w d z i e r o z r o s t g u z a 
r a k o w e g o , a l e j e d n o c z e ś n i e 
d z i a ł a j ą t r u j ą c o n a o r g a n i z m , 
s t o s o w a n i e i c h w y m a g a w i ę c 
d u ż e j o s t r o ż n o ś c i i z w i ą z a n e 
j e s t z p o w a ż n y m r y z y k i e m 
d l a z d r o w i a . 

W y b i t n y polski mikrobiolog , 
specjal ista antybiotyków, prof . 
W ł o d z i m i e r z K u r y l e w i c z , p r z e -

b y w a j ą c w Chinach na za -
proszenie t a m t e j s z e g o r z ą d u i 
A k a d e m i i N a u k , pracował 
n a d w y t w a r z a n i e m a n t y b i o -
t y k ó w . W toku t e j pracy 
wspólnie z chińskimi s p e c j a -
l i s tami prof . T s a i J u n g - s h e n , 
p r c f . H s u - B i n i i n n y m i b a d a -
j ą c próbki g leby z różnych 
prowincj i Chin, odkrył n o w y 
antybiotyk, w y t w a r z a n y przez 
drobnoustroje z g r u p y p r o -
m i e n i o w c ó w (tej s a m e j , k t ó r e j 
z a w d z i ę c z a m y s treptomycynę) . 

Badania w y k a z a ł y , że j es t 
to a k t y n o m y c y n a K , silnie 
!i£c.mująca rozrost k o m ó r e k 
r a k o w y c h . Dalsza w i e l o m i e -
sięczna praca, p r o w a d z o n a j u ż 
w Instytucie A n t y b i o t y k ó w w 
W a r s z a w i e , doprowadzi ła do 
s tworzenia leku p r z e c i w r a k o -
wego , k t ó r e m u nadano n a z w ę 
O N K O S T A T Y N A . 

P r o w a d z ą c y t e p r a c e m i k r o -
b i o l o d z y , o r i e n t u j ą c s i ę , ż e l e k 
m o ż e s t a ć s i ę b r o n i ą w w a l c e 
z r a k i e m , o p r a c o w a l i r ó w -
n i e ż t e c h n i k ę p r o d u k c j i i 
p r z e k a z a l i s p r a w ę d o K r a -
k o w s k i c h Z a k ł a d ó w F a r m a -
c e u t y c z n y c h , t e z a ś w y k o n a ł y 
w i ę k s z ą p a r t i ę l e k u , a b y u m o -
ż l i w i ć s z e r o k i e b a d a n i a n a 
l u d z i a c h . W m i ę d z y c z a s i e 
p r z e p r o w a d z o n o w i e l e b a d a ń 
n a z w i e r z ę t a c h d o ś w i a d c z a l -
n j c h , g ł ó w n i e n a b i a ł y c h 
s z c z u r a c h i m y s z a c h , u z y s k u -
j ą c i n t e r e s u j ą c e w y n i k i . 

Odkrycie n o w e g o leku o d -
biło się g ł o ś n y m echem z a -
granicą. Uczeni z w i e l u k r a -
j ó w zaczęli z w r a c a ć się d o 
Instytutu A n t y b i o t y k ó w w 
W a r s z a w i e z prośbą o s z c z e -
góły i o próbki . N a p ł y n ę ł y 
j u ż l iczne zapytania z Chin , 
Angl i i , Belgii , S z w a j c a r i i i 
.Tugosławii, nie ty lko zresztą 
od n a u k o w c ó w , ale i od n a j -
w i ę k s z y c h f i r m f a r m a c e u -
tycznych ( jak np. Pfizer, S c h c -
ring i inne). Instytut z całą 
gotowością dostarczył p o -
trzebnych d a n y c h i próbek , 
i dzięki t e m u badania n a d 
onkostatyną p r o w a d z o n e s ą 
obecnie w k i lku kra jach . 

O d k r y c i e n o w e g o l e k u p r z e -
c i w r a k o w e g o j e s t p o w a ż n y m 
s u k c e s e m p o l s k i c h n a u k o w -
c ó w i c h o ć n a r a z i e t r u d n o 
j e s z c z e c o ś p o w i e d z i e ć o s k u -
t e c z n c ś c i l e k u w l e c z e n i u l u -
d z i , t o j e d n a k u c z y n i o n o n i e -
w ą t p l i w i e d a l s z y k r o k n a d r o -
d z e w a l k i z r a k i e m . 

T r w a j ą c a n a c a ł y m ś w i e c i e 
o f e n s y w a p r z e c i w r a k o w a m o -
ż e k a ż d e j c h w i l i p r z y n i e ś ć 
w i e l k i e n i e s p o d z i a n k i . A l e 
r ó w n i e d o b r z e n i e s p o d z i a n k i 
t a k i e m o g ą p r z y j ś ć i p o l a - • 
t a c h c a ł y c h . S y t u a c j a b o w i e m 
w p r o b l e m i e r a k a j e s t c h y b a 
j e s z c z e t r u d n i e j s z a , n i ż w r e -
a l i z a c j i p r o j e k t ó w w y s ł a n i a 
c z ł o w i e k a w d a l e k i e p o d r ó ż e 
k o s m i c z n e . 

M A R E K K O R E Y W O 
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C Z Y L I O 
|0 niespełna siedmiu latach 

nie ma już prawie ani wśród 
„parasoli", ani wśród „galo-

nów" takiego — choćby najstar-
szego wiekiem — który by wierzył 
w odwieczną legendę o diabelskich 
skarbach. A przecież niedawne to 
czasy, kiedy prosty kmieć napo-
tkawszy na swym polu zgniło-żól-
ty kawał cuchnącej skały, odrzucał 
go z panicznym lękiem i pomny 
zakorzenionej od stuleci gadki że-
gnał się ukradkiem znakiem krzy-
ża, by odpędzić ,,złe". Bo właśnie tu 
w nadwiślańskich wioskach powia-
tów tarnobrzeskiego i sandomier-
szczyzny trwała od niepamiętnych 
czasów przekazywana z pokolenia 
na pokolenie legenda o zachłan-
nym diable, który na tych tere-
nach zamierzał założyć wielką fa-
brykę złota i diamentów. W tym 

POLACY 
we FRANCJI 

FRANCUZI 
POLSCE 

Gal Anonim ( z m a r ł o k . 1116 r . ) 
m n i c h b e n e d y k t y ń s k i , k r o n i k a r z k r ó l a 
p o l s k i e g o B o l e s ł a w a K r z y w o u s t e g o , 
b y ł w e d ł u g z g o d n y c h p r z y p u s z c z e ń u -
c z o n y c h F r a n c u z e m . K r o n i k a n a p i s a n a 
p r z e z G a l a A n o n i m a s t a n o w i p o d s t a -
w o w e ź r ó d ł o d o p o z n a n i a d z i e j ó w P o l -
s k i z p r z e ł o m u X I i X I I w . 

Francuz JoIIi, k t ó r y n a p i s a ł w 
1689 r. „ H i s t o i r e d e P o l o g n e et d u 
G r a n d D u c h é d e L i t h u a n i e " , o c e n i a j ą c 
p o s z c z e g ó l n y c h k r ó l ó w p o l s k i c h n i e 
z a p o m n i a ł r ó w n i e ż o F r a n c u z i e H e n -
r y k u W a l e z y m (1551—1589), s t w i e r d z a -
j ą c , ż e „ z a w i ó d ł o n o c z e k i w a n i e n i e t y l -
k o P o l a k ó w , a l e t a k ż e F r a n c u z ó w i 
o k a z a ł s ię w P o l s c e b a r d z o z ł y m m o -
n a r c h ą " . H e n r y k W a l e z y , k t ó r y r z ą -
d z i ł w P o l s c e o d s t y c z n i a 1574, j u ż 
w c z e r w c u t e g o ż r o k u u c i e k ł z n i e j 
p o t a j e m n i e n a w i e ś ć o ś m i e r c i s w e g o 
b r a t a K a r o l a I X , b y o b j ą ć p o n i m t r o n 
f r a n c u s k i . 

.A. Wspomniany w y ż e j J o l l i d a ł n i e 
t y l k o o c e n ę k r ó l ó w , a l e i n a r o d u . P i -
s z ą c zaś o P o l a k a c h — w y j a ś n i ł , ż e 
m a n a m y ś l i s z la ch tę . O n a b o w i e m 
t y l k o m i e n i ł a s ię n a r o d e m . U b o l e w a ł 
p r z y t y m a u t o r n a d b r a k i e m s t a n u 
t r z e c i e g o w ó w c z e s n e j P o l s c e , t j . m i e -
s z c z a ń s t w a , k t ó r y „ n i e u t w o r z y ł s ię 
w c i ą g u d z i e j ó w i w s k u t e k t e g o , k t o 
n i e j e s t s z l a c h c i c e m — p i s a ł — j e s t 
n i c z y m " . P r z e d s t a w i ł t eź J o l l i n e g a -
t y w n ą s t r o n ę n a d m i e r n e j w o l n o ś c i 
s z l a c h e c k i e j , p r z e p y c h i d o b r o b y t j e d -
n y c h a n i e w o l ę d r u g i c h . 

Ludwik Jelski (1785—1843) i n i c j a -
t o r z a ł o ż e n i a B a n k u P o l s k i e g o i 
p i e r w s z y j e g o p r e z e s w y d a l n a e m i -
g r a c j i w e F r a n c j i „ H i s t o i r e de l a 
r é v o l u t i o n d e P o l o g n e " . 

^ Ftienne-Dieudonne Charidon dc 
Rieule ( z m a r ł w 1787) p r z e b y w a ł w 
P o l s c e za c z a s ó w k r ó l a S t a n i s ł a w a 
A u g u s t a P o n i a t o w s k i e g o , b y ł j e g o 
a d i u t a n t e m a p ó ź n i e j d y r e k t o r e m b u -
d o w l i m a n u f a k t u r k r ó l e w s k i c h . N a p i -
s a ł o n w P o l s c e k s i ą ż k ę „ O g o s p o d a r -
s t w i e z i e m i a ń s k i m w P o l s z c z ę " n a g r o -
d z o n ą p r z e z K o m i s j ę E d u k a c y j n ą w 
1767 r. 

^ Uczestnik walk powstańczych w 
1830 r. 18 - le tn i M i c h a ł o w s k i u d a ł s i ę 
p o p o w s t a n i u n a e m i g r a c j ę d o F r a n c j i , 
t u u k o ń c z y ł s t u d i a i z o s t a ł l e k a r z e m . 
B y ł o n p r z y j a c i e l e m r o d z i n y F o c h ó w , 
j a k o g o r ą c y p a t r i o t a p o l s k i w y w a r ł oii 
p e w i e n w p ł y w na m ł o d e g o w ó w c z a s 
c h ł o p c a F e r d y n a n d a F o c h a , p ó ź n i e j -
s z e g o m a r s z a ł k a F r a n c j i , z a z n a j a m i a -
j ą c g o z d z i e j a m i n a r o d u p o l s k i e g o . 

P O L S K I E 3 
celu z całego świata naznosił nad 
Wisłę jakichś skał, ale zanim za-
brał się do roboty wezwał go do 
siebie sam Lucyfer i rzecze: 

,,Zachłannyś, kumie, bogaczem 
chciałbyś zostać, o swoich obo-
wiązkach zapominasz. A nuże z 
powrotem do piekła smołą kotły 
napełniać". 

Uprosiło diablisko szefa, by po-
zwolił mu powrócić jeszcze na zie-
mię i schować zebrane skarby. W 
pośpiechu ukrył niegłęboko, ale za 
to zalał je cuchnącą wodą. Taka 
już diabelska natura: i sam nie 
miał i drugiemu nie chciał dać... 

Ale znaleźli się ludzie, którzy 
tę diabelską chytrość przechytrzyli 
i do czartowskich skarbów dobrali 
się na całego. Stało się to dzięki 
uporowi profesora Pawłowskiego i 
jego niewierze w uznane tradycją 
sądy. 

Otóż w czasach hitlerowskiej o-
kupacji profesor Pawłowski, ba-
dacz i geolog, zmuszony do ukry-
wania się i częstej zmiany miej-
sca przewędrował wzdłuż i wszerz 
okolice Tarnobrzegu i doszedł do 
wniosku... tu ziemia kryje olbrzymie 
skarby. Po wojnie opierając się na 
tych przypuszczeniach podjęto tu 
badania. Wiercenia przeprowadzone 
w styczniu 1953 roku dały nieo-
czekiwane rezultaty: okazało się 
że Polska posiada olbrzymie po-
kłady siarki oceniane na 100 milio-
nów ton, a więc jedne z najwięk-
szych na świecie. I trzeba podkreś-
lić, że ocena ta jest raczej ostroż-
na. 

Tak więc diabelski kruszec do 
fabrykacji złota został odkryty. 
Dziś każde dziecko wie, że dała go 
obfita fauna olbrzymiego mioceń-
skiego morza, które tu przed 20 
milionami lat roztaczało swe wo-
dy, składając właśnie między 
Wisłą a Sanem, w okolicach Tar-
nobrzegu swe skamieniałe bo-
gactwo. 

Czy znaczy to jednak, że jest to 
pierwsza w Polsce siarka? Nie. 

s I A R C E 
Wydobywano ją u nas już przed 
paroma setkami lat. Wiemy np. 
o kopalni siarki w Sworzowicach 
pod Krakowem za czasów Zyg-
munta III, były kopalnie w Czar-
kowcach nad Nidą, w Posądzy pod 
Proszowicami, w Czarkach i Wiś-
niowej koło Sandomierza. O siarce 
wiedział Stanisław Staszic i obli-
czał jej zasoby. 

Jednakże rozwój górnictwa siar-
kowego w innych krajach a szcze-
gólnie w Meksyku (110 milionów 
ton) przyczynił się do upadku ma-
łych i prymitywnie eksploatowa-
nych polskich kopalń. Ostatnią z 
nich, w Swoszowicach, zamknięto 
w 1921 roku. 

A dziś? Siarka urzekła i prze-
sądnych „parasoli" i nieufnych 
,,galonów" i tych, którzy zdradzili 
dla niej węgiel. 

Zanim jednak powiemy coś wię-
cej o kruszcu zachłannego czarta, 
winniśmy tu kilka słów wyjaśnie-
nia. Otóż ,,parasole" — to miesz-
kańcy lewej strony Wisły w Pia-
secznie i okolicy, gdzie niedawno 
rozpoczęto pierwszą eksploatację 
siarki, choć złoża są tam nieco 
uboższe, ale zato dogodniej poło-
żone. Nazwa „parasol" pochodzi 
stąd,iż za Wisłą w dawnej Kon-
gresówce panowała moda na pa-
rasole i — jak twierdzą złośliwi 
mieszkańcy Tarnobrzegu i całej 
prawobrzeżnej nadwiślańskiej zie-
mi — nawet chłop kiedy wychodził 
w pole, to w jednym ręku niósł 
widły a w drugim parasol. „Para-
sole" zaś nazywają ,,galicjaków" 
z Tarnobrzegu — „galonami". Dla-
czego? Jest to chyba pozostałość 
jakichś zadawnionych waśni. 

No i wreszcie trzecia kategoria 
to ci, którzy „zdradzili" węgiel. 
Są to niemal wszyscy fachowcy 
tarnobrzeskiego kombinatu siarko-
wego. Niewiadomo, czy ulegli uro-
kowi nowości, czy pociągnęła ich 
przygoda. 

I nie przegrali na tym. 

BARBARA HESSE - BUKOWSKA 
o występach IV Belgii i Francji 

So l i s tką u r o c z y s t e g o k o n c e r t u i n a u -
g u r u j ą c e g o w B e l g i i „ R o k C h o p i n o w -
s k i " b y ł a B a r b a r a H e s s e - B u k o w s k a . 
K o n c e r t , k t ó r y o d b y ł s ię w A m b a s a -
d z i e P o l s k i e j w B r u k s e l i z a s z c z y c i ł a 
k r ó l o w a E l ż b i e t a . D r u g i m w y s t ę p e m 
p i a n i s t k i b y ł k o n c e r t p u b l i c z n y t r a n s -
m i t o w a n y p r z e z r a d i o b r u k s e l s k i e . 

— P r z e d B r u k s e l ą i n a u g u r o w a ł a m 
R o k C h o p i n o w s k i w B u d a p e s z c i e i 
G e n e w i e o r a z B e r n i e — p o i n f o r m o w a -
ła p o k o n c e r c i e w B r u k s e l i p r z e d s t a -
w i c i e l a „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " z n a -
k o m i t a a r t y s t k a . — Ś w i a d o m o ś ć , ż e 
g r a m n a t a k o f i c j a l n y c h k o n c e r t a c h 
p r z y n o s i ł a dużą t r e m ę . S ą d z ę , j e d n a k , 
że n i e p r z y n i o s ł a m w s t y d u C h o p i n o w i — 
u ś m i e c h a s ię p . B a r b a r a . — U t w i e r -
d z a j ą m n i e w t y m p r z e k o n a n i u s ł o w a 
k r ó l o w e j E l ż b i e t y , k t ó r a p o k o n c e r c i e 
p o w i e d z i a ł a d o a m b a s a d o r a W o l s k i e -
g o , ź e „ H e s s e - B u k o w s k a j e s t j e d n ą z 
n a j l e p s z y c h p i a n i s t e k j a k i e s ł y s z a ł a m 
w s w y m ż y c i u " . A k r ó l o w a E l ż b i e t a 
n i e m u s i m ó w i ć k o m p l e m e n t ó w . . . 

— Pani występ w Brukseli nie byl 
pierwszym w Belgii? 

— W B e l g i i g r a ł a m j u ż t r z y r a z y 
a w e F r a n c j i p i ę ć . W r o k u b i e ż ą c y m 
m a m z a p l a n o w a n y w y j a z d d o F r a n c j i . 
P r z y t e j o k a z j i p r a w d o p o d o b n i e w y -
s t ą p i ę r ó w n i e ż j e s z c z e r a z w B e l g i i . 

— Pytanie z rodzaju bardziej oso-
bistych. O czym pani myśl i siadając 
do fortepianu? 

— O s w e j m a s k o t c e . . . J e s t nią 
1 0 - m i e s i ę c z n y s y n e k M a c i u ś . G d y b o j ę 
s ię j a k i e g o ś c i ę ż k i e g o d l a m n i e k o n -
c e r t u t o w y s t a r c z y a b y m z a m k n ę ł a 
o c z y i p r z y p o m n i a ł a s o b i e j e g o m i ł ą , 
o k r ą g ł ą b u z i ę . T o w y s t a r c z y a b y s ię 
u s p o k o i ć . 

CZ. CHRUSCIlŚrSKI 

O s t a t n i e 
d n i 

RZESZY 
PI Ę T N A Ś C I E lat t e m u z b l i ż a ł s ię 

u p r a g n i o n y p r z e z n a r o d y k o n i e c 
I I w o j n y ś w i a t o w e j . M i l i t a r y z m 

n i e m i e c k i , k t ó r y p r z y n i ó s ł t y l e n i e -
s z c z ę ś ć i t r a g e d i i , d o g o r y w a ł w e w ł a s -
n y m g n i e ź d z i e . W m a r c u A r m i a R a -
d z i e c k a o b s a d z i ł a n a c a ł e j d ł u g o ś c i 
l in i ę O d r y i N y s y . N a z a c h o d z i e a r m i a 
g e n . H o d g e s a p r z e r w a ł a l i n i ę Z y g f r y d a 
w r e j o n i e K o l o n i i i p r z e s z ł a R e n p o d 
R e m a g e n . O s t a t e c z n a k l ę s k a w z i ę t y c h 
w p o d w ó j n e k l e s z c z e N i e m i e c b y ł a 
n i e u c h r o n n a i b l i s k a . 

N a w s z y s t k i c h f r o n t a c h w s k ł a d z i e 
a l i a n c k i c h w o j s k s o j u s z n i c z y c h k o a l i -
c j i a n t y h i t l e r o w s k i e j w a l c z y ł y n a z a -
c h o d z i e , n a p o ł u d n i u i n a w s c h o d z i e 
a r m i e p o l s k i e . 6 k w i e t n i a a n g i e l s k i e 
I p o l s k i e o d d z i a ł y s f o r s o w a ł y w e W ł o -
s z e c h n a p ó ł n o c o d R a w e n n y l in i ę G o -
t ó w . W 10 d n i p ó ź n i e j z n a d O d r y i 
N y s y r u s z y ł a d o g e n e r a l n e g o a t a k u 
A r m i a C z e r w o n a a w r a z z nią W o j s k o 
P o l s k i e . K i l k a d n i p o t e m p o d m i a s t e m 
T o r g a u s p o t k a ł y s ię w y s u n i ę t e c z o -
ł ó w k i w o j s k a m e r y k a ń s k i c h i r o s y j -
s k i c h . 

O t o k r ó t k i e m e l d u n k i o p r z e b i e g u 
o f e n s y w y z w y c i ę s k i c h w o j s k a l i a n c -
k i c h z okresu od 10 do 24 kwietnia: 

s o j u s z n i c z e w o j s k a s p a d o c h r o n o w e 
w y l ą d o w a ł y n a t e r e n i e p ó ł n o c n e j H o -
land i i . K a n a d y j s k i e o d d z i a ł y p a n c e r n e 
o d c i ę ł y N i e m c ó w w a l c z ą c y c h w H o -
l a n d i i . 

w o j s k a r a d z i e c k i e z a j ę ł y p o z a c i ę -
t y c h w a l k a c h K r ó l e w i e c , B r a t y s ł a w ę 
i W i e d e ń o r a z k o n t y n u o w a ł y w y z w a -
l a n i e t e r e n ó w C z e c h o s ł o w a c j i i A u s t r i i ; 

b r y t y j s k i e k o l u m n y p a n c e r n e z n a l a -
z ł y s ię n a p r z e d p o l a c h B r e m y . O d d z i a -
ł y a n g l o - a m e r y k a ń s k i e z a j ę ł y E s s e n i 
G e t y n g ę a n a s t ę p n i e H a n n o w e r . W o j -
s k a f r a n c u s k i e z d o b y ł y S t u t t g a r t ; 

I A r m i a W o j s k a P o l s k i e g o s f o r s o w a -
ła d o l n ą O d r ę i r o z p o c z ę ł a u d e r z e n i e 
n a B e r l i n z d o b y w a j ą c M ü n c h e n b e r g , 
B e r n a u , S t r a u s b e r g — o g ó ł e m w c i ą g u 
p i ę c i u d n i p o n a d 300 m i e j s c o w o ś c i . 
I I A r m i a W o j s k a P o l s k i e g o i P o l s k i 
K o r p u s P a n c e r n y s f o r s o w a ł y N y s ę i 
m a s z e r u j ą c w k i e r u n k u na D r e z n o z a -
j ę ł y m i a s t a ł u ż y c k i e : K a m i e n i e c i B u -
d z i s z y n ; 

I I K o r p u s P o l s k i w e W ł o s z e c h w y -
s z e d ł b r a w u r o w y m a t a k i e m n a t y ł y 
B o l o n i i ; 

c z t e r y w i e l k i e a r m i e s o j u s z n i c z e r u -
s z y ł y z n a t a r c i e m w k i e r u n k u n a 
H a m b u r g , M a g d e b u r g , L i p s k i k u g r a -
n i c y c z e c h o s ł o w a c k i e j . Z a j ę ł y N o r y m -
b e r g ę . F r o n t z a c h o d n i p o s f o r s o w a n i u 
Ł a b y z n a l a z ł s i ę w o d l e g ł o ś c i 200 k m 
o d f r o n t u w s c h o d n i e g o ; 

n i e d a l e k o M ü h l h a u s e n w o j s k a s p r z y -
m i e r z o n y c h z d o b y ł y z a p a s z ł o t a n i e -
m i e c k i e g o — 100 t o n c z y s t e g o k r u s z c u 
o r a z b a n k n o t y : 3 m i l i a r d y m a r e k , 2 
m i l i o n y d o l a r ó w , 100 m i l i o n ó w f r a n -
k ó w , 110 t y s i ę c y f u n t ó w o r a z m n i e j -
s z e i l o ś c i w a l u t y h i s z p a ń s k i e j , p o r t u -
g a l s k i e j , n o r w e s k i e j i t u r e c k i e j ; 

o d d z i a ł y a n g i e l s k i e o d n a l a z ł y w 
z a m l i u k o ł o G i e s s e n s e t k i c e n n y c h o -
b r a z ó w i d z i e s i ą t k i m a n u s k r y p t ó w p o -
c h o d z ą c y c h z r a b u n k u w e w s z y s t k i c h 
n i e m a l k r a j a c h o k u p o w a n y c h E u r o p y ; 

w o j s k a a m e r y k a - ń s k i e o d k r y ł y w r e -
j o n i e N i e m b u r g a k o l e j n ą h i t l e r o w s k ą 
f a b r y k ę ś m i e r c i . O d m a r c a 1941 r o k u 
s t r a c o n o i o t r u t o tu p o n a d 20 t y s i ę c y 
w i ę ź n i ó w r ó ż n y c h n a r o d o w o ś c i ; 

d a l s z e z m a s o w a n e n a l o t y n a h i t l e -
r o w s k i e w o j s k o w e p u n k t y o p o r u i o -
s t a t n i e l in ie o b r o n n e , k o ń c o w a f a z a 
b i t w y o Z a g ł ę b i e R u h r y . F e l d m a r s z a -
ł e k M o d e l d o w ó d c a r o z g r o m i o n e j i o -
t o c z o n e j w Z a g ł ę b i u R u h r y a r m i i n i e -
m i e c k i e j p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o ; 

A r m i a C z e r w o n a r o z p o c z ę ł a w a l k i o 
B e r l i n z a j m u j ą c p r z e d m i e ś c i e K ö p e -
n i c k , w o j s k a m a r s z a ł k a Ż u k o w a 1 
m a r s z a ł k a K o n i e w a p o ł ą c z y ł y s ię i o -
t o c z y ł y s t o l i c ę R z e s z y ; 

I A r m i a W o j s k a P o l s k i e g o z d o b y ł a 
n a p ó ł n o c n y c h k r a ń c a c h B e r l i n a V e l -

. 9 r a n i e n b u r g , u w a l n i a j ą c t y s i ą c e 
w i ę z m o w n a j s t a r s z e g o h i t l e r o w s k i e g o 
o b o z u k o n c e n t r a c y j n e g o d o k t ó r e g o w 
1939 r. w y w i e z i o n o u c z o n y c h p o l s k i c h ; 

25 k w i e t n i a o g o d z . 13.30 w r e j o n i e 
m i a s t a T o r g a u n a s t ą p i ł o s p o t k a n i e 
w o j s k r a d z i e c k i c h i a n g l o - a m e r y k a ń -
s k i c h . 



S Ł A W A W S C H O W Y 
i O S O W E J S I E N I 

...„A rozsądzi ich Szlichtyng, sędzia 
wschowslfi". T a k p i s a ł H e n r y k S i e n -
k i e w i c z w „Potopie" o p e w n y m s p o -
r z e . D o b r ą w i d a ć m i a ł s ł a w ę ó w s ę -
d z i a z e W s c h o w y , z n a n e t eż w i d a ć 
b y ł o t o m i a s t o p o ł o ż o n e w w i e l k o p o l -
s k i e j z i e m i . 

S t a r e p i ę k n e m i a s t o Wschowa, z t y -
p o w ą p o l s k ą z a b u d o w ą ś r ó d m i e ś c i a . 
M a w s o b i e c o ś z K r a k o w a 1 c o ś z 
Z a m o ś c i a . W r o k u 1795, p o d c z a s t r z e -
c i e g o r o z b i o r u P o l s k i . W s c h o w a p r z y -
p a d ł a P r u s o m . 

P o l a c y j e d n a k w p o w i e c i e w s c h o w -
s k i m — t r w a l i . D ł u ż e j , z w i ę k s z y m u -
p o r e m t r w a l i l u d z i e p r o ś c i . T a k a c h o ć -
b y r o d z i n a G r z e ś k o w i a k ó w . W i n c e n t y , 
w r o k u 1918 s tąd , z e W s c h o w y ś p l e -

Zabytkowy ratusz we Wschowie zbu-
dowany został w połowie XVI wieku 

s z y ł d o P o z n a n i a , b y b r a ć u d z i a ł w 
P o w s t a n i u W i e l k o p o l s k i m . P o r o k u 
1918 — n i e s t e t y p o w r ó t d o W s c h o w y 
s ta ł s i ę d la n i e g o n i e m o ż l i w y . W s c h o -
w a c i ą g l e n a l e ż a ł a d o N i e m i e c . I w r ó -
c i ł G r z e ś k o w i a k d o s t a r y c h r o d z i c ó w 
w e W s c h o w i e d o p i e r o p o r o k u 1945. 
D z i ś — j e s t k s i ę g o w y m w j e d n y m z 
p a ń s t w o w y c h g o s p o d a r s t w r o l n y c h n a -
l e ż ą c y c h d o o ś r o d k a h o d o w l i z a r o d o -
w e j w O s o w e j S i e n i . 

O , w ł a ś n i e — Osowa Sień. D o p o -
ł o w y u b i e g ł e g o w i e k u r z ą d z i ł a tu p o l -
s k a r o d z i n a s z l a c h e c k a O s o w s k i c h . N i e 
w y t r z y m a l i j e d n a k g e r m a ń s k i e g o n a -
p o r u . M u s i e l i u c i e k a ć . I s t ą d i z D ę -
b o w e j Ł ę k i 1 z I n n y c h m a j ą t k ó w P o -
l a c y b y l i w y p i e r a n i p r z e z h a k a t y s t ó w 
n i e m i e c k i c h . Ba, p o r o k u 1918 b u t n i 
g e r m a n i z a t o r z y n a z n a k t r i u m f u p o -
s t a w i l i m i ę d z y W s c h o w a a O s o w ą 
S ien ią p o t ę ż n y p o m n i k B i s m a r c k a , t w a -
rzą z w r ó c o n e g o n a W s c h ó d . Ż e w ł a ś -
n i e , , D r a n g n a c h O s t e n " . . . 

Z p o m n i k a — p o z o s t a ł a t y l k o k o -
l u m n a . S t e r c z y s a m o t n a , ż a ł o s n a . 
W k r ó t c e — p e w n i e p ó j d z i e n a b u d o -
w ę j e d n e j z e s z k ó ł T y s i ą c l e c i a . 

W i e l e , w i e l e z m i e n i ł o s i ę n a w s c h o w -
s k i e j z i e m i . J a k k i e d y ś w s i e d e m n a s t y m 
c z y o s i e m n a s t y m w i e k u m i a s t o W s c h o -
w a b y ł o z n a n e w R z e c z y p o s p o l i t e j , t a k 
i d z i ś c o r a z b a r d z i e j i m i ę t e g o p o -

w i a t u j e s t w P o l s c e z n a n e i r o z s ł a -
w i a n e . O b o k w i e l u i n n y c h j e s t j e d e n 
s z c z e g ó l n y p o w ó d d o t e g o r o z s ł a w i a -
nia . J a k i ? 

T o b y ł o d o k ł a d n i e p i ę t n a ś c i e la t t e -
m u . D o O s o w e j S i e n i , k i e d y ś s i e d z i b y 
O s o w s k i c h , d o D ę b o w e j Ł ę k i , k t ó r ą w e 
w r z e ś n i u 1939 r. n a k i l k a c o p r a w d a 
g o d z i n z d o b y ł 55 p u ł k p i e c h o t y z L e s z -
na , z a j e c h a ł z s ą s i e d n i e g o p o w i a t u 
l e s z c z y ń s k i e g o inż . Edmund Apoli-
narski, ś w i e t n y r o l n i k - f a c h o w i e c . P o 
p r o s t u n a r o w e r z e p r z e k r o c z y ł d a w n ą 
g r a n i c ę , d z i e l ą c ą p o l s k ą z i e m i ę p r z e z 
s t o p i ę ć d z i e s i ą t lat . M ó g ł t o u c z y n i ć 
b e z t r u d u . P a r ę d n i t e m u w o j s k a r a -
d z i e c k i e w y z w o l i ł y W s c h o w ę . 

M a j ą t k i , k t ó r e o g l ą d a ł , b y ł y w r u i n i e . 
N i e w i e r z y ł — n i e k r y ł s i ę z t y m — 
b y b e z o b c y c h k a p i t a ł ó w d a ł o s i ę tu 
c o k o l w i e k z r o b i ć . 

A m i m o to — w k r ó t c e z j a w i ł s i ę tu 
z k i l k o m a r o b o t n i k a m i r o l n y m i . Z i e -
m i a p o l s k a , z n ó w z n a l a z ł a s ię w p o l -
s k i c h r ę k a c h . 

* * * 
O d p i ę t n a s t u l a t I n ż y n i e r Edmund 

Apolinarski k i e r u j e z e s p o ł e m p a ń s t w o -
w y c h g o s p o d a r s t w r o l n y c h , o b e c n i e 
o ś r o d k i e m h o d o w l i z a r o d o w e j . P i ę t n a ś -
c i e lat w j e d n y m m i e j s c u ! W r a z z 
n i m — w i e l u w y t r w a ł y c h r o b o t n i k ó w 
i w i e l u p r a c o w n i k ó w . J e s t z n i m Wa-
lenty Drobnik, d z i ś p r z e w o d n i c z ą c y 
r a d y z a k ł a d o w e j , k t ó r y p r z y b y ł w 
p i e r w s z e j ć z w ó r c e . J e s t w i e l u r o b o t n i -
k ó w , f a c h o w c ó w , k t ó r z y w O s o w e j 
S i e n i G ó r n e j i D o l n e j , D ę b o w e j Ł ę c e , 
P r z y c z y n i e , J ę d r z y c h o w i c a c h — m a j ą t -
k a c h o ś r o d k a — p r a c u j ą lat c z t e r n a ś -
c i e , t r z y n a ś c i e , d w a n a ś c i e . K r ó t k o m ó -
w i ą c — 70 p r o c e n t z a ł o g i p r a c u j e tu 
p o n a d 10 lat . 

O s o w a S i e ń to ś w i e t n y o ś r o d e k . W 
r o k u u b i e g ł y m d a ł w s a m e j g o t ó w c e 
4 m i l i o n y z ł o t y c h z y s k u . P o n a d t o — 
w i e l e s e t e k n a j l e p s z e g o z a r o d o w e g o 
b y d ł a , d o s k o n a ł y c h j a ł ó w e k i b y c z k ó w , 
s e t k i n a j l e p s z y c h w k r a j u m a c i o r i 
k n u r k ó w z a r o d o w y c h , s e t k i ś w i e t n y c h 
o w i e c . 

C o tu d u ż o g a d a ć — n i e m a d z i ś 
w P o l s c e l e p s z e g o o ś r o d k a z l e p s z y m i 
ś w i n i a m i c z y o w c a m i . 

T a k i o w c z a r z Franciszek Klauze, 
p r a c u j ą c y 25 lat p r z y o w c a c h , z t e g o 
12 lat w O s o w e j S i e n i m a za s w ą 
p r a c ę n a j w y ż s z e n i e m a l p a ń s t w o w e 
o d z n a c z e n i e — , , S z t a n d a r P r a c y II 
K l a s y " . A l e t eż g d y s p o ś r ó d 1 2 0 0 — 
1300 o w i e c p a d n i e m u w r o k u j e d n a 
l u b d w i e s z t u k i j a g n i ą t — j e s t t o d l a 
n i e g o i s t n a t r a g e d i a . Idą z t e j o w c z a r -
ni 1 z d r u g i e j o p o ł o w ę m n i e j s z e j n i e 
t y l k o d o s k o n a ł e z a r o d o w e t r y k i i 
o w c e - m a t k i . T a k ż e se tk i , s e t k i s z t u k 
s k o p ó w d o F r a n c j i i i n n y c h k r a j ó w 
n a m i ę s o . T a k ż e , c o r o k u — 7 t o n 
p i e r w s z o r z ę d n e j w e ł n y . P o p a t r z c i e 
c h o ć b y na te t r y k i w e ł n i s t e a l b o n a te 
m ł o d e j a g n i ą t k a . 

Fragment rynku miejskiego we Wschowie 

N a j l e p s z e tu w P o l s c e , b e z p r z e s a d y 
ś w i n i e . C o d n i a p r z y b y w a i m p o 8 0 0 — 
900 g r a m ó w , a n i e k t ó r y m — n a w e t p o -
n a d 1 k i l o g r a m d z i e n n i e . Jeś l i w c a ł e j 
P o l s c e ś r e d n i o o d c h o w u j e s ię r o c z n i e 
o d j e d n e j m a c i o r y 9 — 1 0 p r o s i ą t , w 
O s o w e j S i e n i — 16—18 sz tuk . 

C h c e c i e o b e j r z e ć k r o w y ? P r o s z ę 
b a r d z o . N i e są g o r s z e o d o w i e c , a k a ż -
d a m a s w o j ą m e t r y k ę . 

J e s z c z e d la f o r m a l n o ś c i m o ż n a b y 
p o w i e d z i e ć , ż e ś r e d n i o z b i e r a s i ę w 
O s o w e j S i e n i p r a w i e p o 30 k w i n t a l i 
z b ó ż z h e k t a r a . P s z e n i c y i j ę c z m i e n i a 
n a w e t p o w y ż e j 30. A z i e m i e — n i e są 
b y n a j m n i e j ś w i e t n e . N i e m c y zaś z b i e -
ra l i tu o k o ł o 20 i p o n i ż e j 20 k w i n t a l i 
z h e k t a r a p r z y c a ł e j i c h o k r z y c z a n e j 
g o s p o d a r n o ś c i . . . 

Tabliica poświęcona pamięci Ks. Rogalińskiego, proiesora matematyki i iizyki, 
autora pierwszego polskiego podręcznika iizyki wydanego w roku 1765. 

Tablica umieszczona ¡est w kościele iarnym we Wschowie 

I tak b y m o ż n a s y p a ć i s y p a ć l i c z -
b a m i , k t ó r e w d u ż y m s t o p n i u w y j a ś -
n i a j ą , c z e m u to n a p o w i a t w s c h o w s k i 
s p a d a d z i ś p o k a ź n y p r o c e n t s ł a w y 
O s o w e j S ien i . . . 

* * 

D z i e s i ę ć , d w a n a ś c i e , p i ę t n a ś c i e l a t w 
j e d n y m m i e j s c u . T a k tu s i ę l i c z y o k r e s 
p r a c y . L u d z i e m i e s z k a j ą tu p r z y z w o i c i e 
t a k ż e j e d e n z s e k r e t ó w , d l a c z e g o taką 
stałą z a ł o g ę m a O s o w a S ień , p o w o d z i 
i m s ię d o b r z e . Ot , ś r e d n i o z a r a b i a j ą 
m i e s i ę c z n i e p o 1800—1900 z ł o t y c h . J a -
k a p r a c a , t a k a p ł a c a . 

N a 360 s t a ł y c h p r a c o w n i k ó w p o n a d 
60 m a s w o j e m o t o c y k l e ; 4 o s o b y m a 
w ł a s n e s a m o c h o d y o s o b o w e : d y r e k t o r 
A p o l i n a r s k i , l e k a r z w e t e r y n a r i i P i o t r 
K a m i e n i a r z o r a z d w a j t r a k t o r z y ś c i Z a -
j ą c i Z a g r a b e l s k i ; 15 o s ó b m a s w o j e 
w ł a s n e t e l e w i z o r y , p o n a d t o 7 a p a r a t ó w 
s t o i w 7 ś w i e t l i c a c h — d o s k o n a l e u r z ą -
d z o n y c h — 7 m a j ą t k ó w o ś r o d k a . 

P r z e d s z k o l a , k l u b - s t o ł ó w k a . z e s p ó ł 
t a n e c z n o - ś p i e w a c z y l i c z ą c y p o n a d 40 
o s ó b m ł o d z i e ż y w i e j s k i e j , n o w e p ł o t y 
o g r a d z a j ą c e z a r ó w n o o b i e k t y m a j ą t k ó w 
j a k i d o m k i r o b o t n i c z e — to w s z y s t k o 
r z u c a s ię w o c z y n a w e t m a ł o s p o -
s t r z e g a w c z e m u o b s e r w a t o r o w i . 

I —• - p o n a d 100 r ó ż n y c h d y p l o m ó w , 
I, II, III m i e j s c a n a p r z e r ó ż n y c h p o k a -
z a c h h o d o w l a n y c h , z a n a j l e p s z e o w c e , 
k r o w y , ś w i n i e . 

T a k i j e s t d o r o b e k m i n i o n y c h p i ę t -
n a s t u l a t o ś r o d k a w O s o w e j S i e n i . 
D z i ę k i n i e m u W s c h o w a — s t a j e s ię 
d z i ś c o r a z b a r d z i e j w P o l s c e s ł a w n a . 
J a k k i e d y ś , p r z e d s e t k a m i lat . 

I, b e z p r z e s a d y — z a w d z i ę c z a t o 
c z ł o w i e k o w i , k t ó r y c h o ć p o c z ą t k o w o 
w ą t p i ł w r e a l n o ś ć p o d j ę t e g o z a d a n i a , 
p r z e c i e ż z e s w y m i l u d ź m i p o k a z a ł j a k 
m o ż n a g o s p o d a r o w a ć n a z i e m i a c h , k t ó -
r e d o P o l s k i p o w r ó c i ł y . 

A L O J Z Y S R O G A 
F o t . : K . P R O C H N I C K I 



Rozmowa, jak widać, ożywiona, choć jeden z tej piątki inżynier Adam Skiba (ten 
z paczką papierosów w ręce) ma jeszcze pewne trudności z bretońskim akcentem, 
a czterej pozostali znają tylko kilka polskich słów. To nic — rozumieją się znakomicie 

Pani Langevin — wnuczka Marii Curie-Skło dowskiej, w towarzystwie męża, oglądała 
z zainteresowaniem statek, który nosi imię jej wielkiej babki. Zajrzała i tu, gdzie 
bije „serce" statku — do maszynowni. I przekonała się, że kiedy 4 silniki pracują 
na pełnych obrotach — nie ma mowy, aby móc usłyszeć jakiekolwiek wyjaśnienie 

N I E C H P I E R W S Z Y W H I S T O R I I S T A T E K D L A F R A N C J I , W Y K O N A N Y C A Ł K O W I C I E W P O L S K I E J 
S T O C Z N I W G D A Ń S K U , S Ł U Ż Y J A K N A J L E P I E J D Z I E L N Y M L U D Z I O M M O R Z A , N I E C H S Ł A W I 
I M I Ę F R A N C J I I P O L S K I , N I E C H B Ę D Z I E S Y M B O L E M W S P Ó Ł P R A C Y P O L S K O - F R A N C U S K I E J 

trawler Jakiego nie było w Lorient 
MI E S Z K A Ń C Y L O R I E N T — n i e w i e l k i e g o 

p o r t u n a d A t l a n t y k i e m — n i e j e d n o j u ż 
w i d z i e l i i w c a l e n i e ł a t w o i m z a i m p o n o -

w a ć . D o n a d b r z e ż a p r z y b i j a j ą w c i ą ż r y b a c k i e 
s t a t k i p o d r ó ż n y m i b a n d e r a m i — i ż a d e n n i e 
b u d z i w m i e ś c i e s e n s a c j i . A l e z „ C u r i e " — t o 
z u p e ł n i e i n n a s p r a w a . . . M ó w i s i ę o n i e j n i e 
t y l k o w p o r c i e , n i e t y l k o w b i u r a c l i a r m a t o r ó w 
i w s t o c z n i a c h , a l e r ó w n i e ż n a t a r g u , u f r y z j e r a , 
w h o t e l u „ N e p t u n e " i w k a f e j k a c h . 

„ C u r i e - S k ł o d o w s k a " z a w i n ę ł a d o L o r i e n t w 
m a r c u " b r . p o s z e ś c i o d n i o w e j p o d r ó ż y p r z e z 
B a ł t y k i k a n a ł K i l o ń s k i . W t ę p i e r w s z ą p o d r ó ż 
— t r a w l e r w y p ł y n ą ł z p o r t u , w k t ó r y m s i ę n a -
r o d z i ł — z d o k u Stoczni P ó ł n o c n e j w G d a ń s k u . 

J e s t t o p i e r w s z y z 12 s t a t k ó w r y b a c k i c h , z a -
m ó w i o n y c ł i p r z e z a r m a t o r ó w f r a n c u s k i c h w p o l -
s k i c h s t o c z n i a c h G d y n i i G d a ń s k a , a j e d n o -
c z e ś n i e — p i e r w s z y w historii Po lski statek, 
s p r z e d a n y Francj i . 

O t y m w s z y s t k i m m i e s z k a ń c y L o r i e n t z a -
p e w n e n i e w i e d z ą , a l e i b e z t e j i n f o r m a c j i 
„ C u r i e - S k ł o d o w s k a " j e s t d l a n i c h o b i e k t e m z a -
i n t e r e s o w a n i a i z a z d r o ś c i . . . N a n a b r z e ż u p o r t u 
r y b a c k i e g o c o c h w i l a g r o m a d z ą s i ę g r u p y c i e -
k a w y c h i d z i e s i ą t k i p a r o c z u ś l e d z i z a ł o g ę , 

która pracowicie „ z w i j a s i ę " przy z a g o s p o d a r o -
w a n i u statku. Niel iczni „ s z c z ę ś l i w c y " — z n a j o -
m i armatora , p a n a Gautier , zaproszeni goście, 
dziennikarze i oczywiście rodziny c z ł o n k ó w z a -
łogi — m o g ą w e j ś ć na pokład i obejrzeć w n ę -
trze statku, o k t ó r y m ty le się m ó w i w mieście . 

„ C u r i e - S k ł o d o w s k a " w j ę z y k u f a c h o w y m to 
„trawler typu B - 2 1 " . Posiada on 4 silniki, dz ię -
k i k t ó r y m m o ż e rozwi jać szybkość 14 w ę z ł ó w , 
ładownia jego mieści około 215 ton ryb, a 2 2 - o s o -
b o w a załoga m a zapewnione w y g o d n e p o m i e s z -
czenia. Poza zaletami technicznymi , j a k duża 
zwrotność, m o ż l i w o ś ć szybkich m a n e w r ó w , n o -
woczesne urządzenia : echosonda, radiolokacja , 
radiogonlometr — „ C u r i e - S k ł o d o w s k a " o d z n a -
cza się n o w o c z e s n y m i e s t e t y c z n y m w y p o s a ż e -
niem wnętrza . Podkreś la ją to w s z y s c y — od 
kapitana d o chłopca okrętowego. 

„ M o j a kajuta jest w y g o d n a , b a r d z o j e s t e m 
z a d o w o l o n y " — m ó w i kapitan Paul B i h a m , u k ł a -
d a j ą c w lśniącej p o l i t u r o w a n e j s z a f c e przeróżne 
kapitańskie akcesoria. K a p i t a n jest „ s ł u s z n e g o " 
w z r o s t u (179 cm), a koja , osłonięta zieloną 
kotarą w y d a j e się nieco za krótka. . . A l e i n ż y -
nier A d a m Skiba , przedstawiciel Stoczni G d a ń -

s k i e j s p i e s z y r o z w i a ć w ą t p l i w o ś c i : k o j a m a 
„ p r z e p i s o w ą " d ł u g o ś ć — 2 m e t r y . 

B o s m a n Joseph Nićlot m ó w i z p r z e k o n a n i e m : 
„to n a j ł a d n i e j s z y statek w t y m porcie, a z p u n -
ktu widzenia solidności nic m u nie m o ż n a z a -
r z u c i ć " . 1 7 - l e t n i G u y , n a j m ł o d s z y z z a ł o g i , s y n 
b o s m a n a — o p r o w a d z a k o l e g ó w z i n n y c h t r a w -
l e r ó w p o w s z y s t k i c h z a k a m a r k a c h „ C u r i e " i z 
d u m ą p o k a z u j e : t u są o s o b n e p o m i e s z c z e n i a 
d l a k a ż d e g o z o f i c e r ó w (z u m y w a l k a m i ) , t u j e s t 
n a s z a m e s s a , a t a m g d z i e w i s i p o r t r e t M a r i i 
C u r i e - S k ł o d o w s k i e j , m e s s a o f i c e r s k a . K a b i n y 
d l a z a ł o g i są 8 i 4 - o s o b o w e , k o j e w y g o d n e 
( w y p r ó b o w a n e p o d c z a s p o d r ó ż y ) , t a m j e s t 
c h ł o t t n i a ż y w n o ś c i o w a , a t u , n a p o k ł a d z i e m a m ^ 
n a w e t a u t o m a t y c z n ą k l a m r ę d o l in t r a ł o w y c h . . . 

G u y j e s t n a j w y r a ź n i e j d u m n y z e „ s w e g o " 
s t a t k u . B ę d z i e p ł y w a ł n a n o w o c z e s n y m t r a w l e -
r z e , j a k i e g o j e s z c z e n i e b y ł o w L o r i e n t . 

Z a d o w o l o n y j e s t t a k ż e a r m a t o r — w ł a ś c i c i e l 
f i r m y „ G a u t i e r i b r a c i a " : w i e , ż e z r o b i ł d o b r y 
i n t e r e s , ż e z a z d r o s z c z ą m u n o w e g o t r a w l e r a , 
k t ó r y z a k i l k a d n i w y p ł y n i e n a p i e r w s z y p o -
ł ó w . N i e s z c z ę d z i w i ę c p a n G a u t i e r s z a m p a n a 
i m i ł y c h s ł ó w p o d z i ę k o w a n i a , k t ó r e s k ł a d a p o l -
s k i m s t o c z n i o w c o m z a p o ś r e d n i c t w e m d y r e k t o -

r a t e c h n i c z n e g o S t o c z n i G d a ń s k i e j , inż. Z b i g -
n i e w a B e l z o w s k i e g o i p r z e d s t a w i c i e l a p o l s k i e g o 
r a d c y h a n d l o w e g o w P a r y ż u — p. W o j n i c k i e g o , 
p r z y b y ł y c h s p e c j a l n i e n a u r o c z y s t o ś ć p r z e k a z a -
n i a s t a t k u a r m a t o r o w i . T r a d y c y j n e poświęcenie 
„Curie-Skłodowskiej" uświetni ła s w ą obecnoś -
cią w n u c z k a wielkiej uczonej , pani Ł a n g e v i n , 
która przybyła do Lorient w t o w a r z y s t w i e m ę ż a . 

T r o c h ę s m ę t n ą m i n ę m a t y l k o m ł o d y i n ż y -
n i e r , A d a m S k i b a , t e n s a m , k t ó r y p r z y p r o w a -
d z i ł s t a t e k z G d a ń s k a . . . Ś w i ę t o s i ę s k o ń c z y , 
l e c z i n ż y n i e r z o s t a j e . P r z e z d ł u g i e 6 m i e s i ę c v 
— t y l e , i l e w y n o s i o k r e s g w a r a n c y j n y u r z ą d z e ń 
s t a t k u — i n ż y n i e r S k i b a b ę d z i e p ł y w a ł w r a z z 
z a ł o g ą n a p o ł o w y , w d z i e ń i w n o c y b ę d z i e s i ę 
k o ł y s a ł p o n i e s p o k o j n y c h w o d a c h z a t o k i B i s k a j -
s k i e j , c z u w a j ą c nad u r z ą d z e n i a m i * n o t u j ą c 
w s z y s t k i e u s t e r k i , a w a r i e ( o b y i c h n i e b y ł o ) , 
z a s t r z e ż e n i a . . . B ę d z i e p r a c o w a ł n a d t y m , a b y p o l -
s k i p r z e m y s ł s t o c z n i o w y z y s k a ł d o b r e i m i ę n a 
r y n k a c h ś w i a t o w y c ł i , a b y n a s i k l i e n c i b y l i 
z a w s z e z a d o w o l e n i . A w i ę c — p o m y ś l n y c h r e j -
s ó w i p o ł o w ó w . 

I F O T . _W. s ł a w n y 



Trawler stoi jeszcze na cumach przy nadbrzeżu, ale dla za- Podczas spotkań na łowiskach Zatoki Biskajskiej, u wybrzeży Hiszpanii, Portu-
logi maszynowni rejs już się rozpoczął. Na morzu czy w por- galii, a może i Afryki — rybacy i marynarze spod różnych bander odczytywać 
cie ten Bretończyk słyszy i widzi tylko maszyny i rzadko będą czarno na białym (pod mostkiem kapitańskim) i biało na czarnym (na bur-
wychodzi aby zaczerpnąć powietrza. Taki los mechaników... cie) imię „Curie-Skłodowska", imię, związane na zawsze z Polską i Francją 

, WYKONANY CAŁKOWICIE W POLSKIEJ 
lELNYM LUDZIOM MORZA, NIECH SŁAWI 
I WSPÓŁPRACY POLSKO-FRANCUSKIEJ 

f Lorient 
r a t e c h n i c z n e g o S t o c z n i G d a ń s k i e j , inż. Z b i g -
n i e w a Belzowskiego i p r z e d s t a w i c i e l a p o l s k i e g o 
r a d c y h a n d l o w e g o w P a r y ż u — p. W o j n i c k i e g o , 
p r z y b y ł y c h s p e c j a l n i e n a u r o c z y s t o ś ć p r z e k a z a -
n i a s t a t k u a r m a t o r o w i . T r a d y c y j n e poświęcenie 
„Curie-Skłodowskiej" uświetni ła s w ą obecnoś -
cią w n u c z k a wielkiej uczonej , pani Ł a n g e v i n , 
która przybyła do Lorient w t o w a r z y s t w i e m ę ż a . 

T r o c h ę s m ę t n ą m i n ę m a t y l k o m ł o d y i n ż y -
n i e r , A d a m S k i b a , t e n s a m , k t ó r y p r z y p r o w a -
d z i ł s t a t e k z G d a ń s k a . . . Ś w i ę t o s i ę s k o ń c z y , 
l e c z i n ż y n i e r z o s t a j e . P r z e z d ł u g i e 6 m i e s i ę c v 
— t y l e , i l e w y n o s i o k r e s g w a r a n c y j n y u r z ą d z e ń 
s t a t k u — i n ż y n i e r S k i b a b ę d z i e p ł y w a ł w r a z z 
załogą n a p o ł o w y , w d z i e ń i w n o c y b ę d z i e s i ę 
k o ł y s a ł p o n i e s p o k o j n y c h w o d a c h z a t o k i B i s k a j -
s k i e j , c z u w a j ą c n a d u r z ą d z e n i a m i , n o t u j ą c 
w s z y s t k i e u s t e r k i , a w a r i e ( o b y i c h n i e b y ł o ) , 
z a s t r z e ż e n i a . . . B ę d z i e p r a c o w a ł n a d t y m , a b y p o l -
s k i p r z e m y s ł s t o c z n i o w y z y s k a ł d o b r e i m i ę n a 
r y n k a c h ś w i a t o w y c h , a b y n a s i k l i e n c i b y l i 
z a w s z e z a d o w o l e n i . A w i ę c — p o m y ś l n y c h r e j -
s ó w i p o ł o w ó w . 



(13 ) 

w grupie górników, którzy pod kierunkiem 
inż. Szerudy zajmują się gaszeniem pożaru w 
starym szybie, znajduje się również miody szty-
gar, Piekarczyk. Nie cieszy się on ich sym-
patią, gdyż jest zarozumiały i mściwy. Pie-
karczyk pragnie zyskać względy młodej i ład-
nej robotnicy, Zośki Farużanki, która kocha 
górnika Żuczka. Pewnego dnia sztygar spotyka 
młodych przy kotłowni. Próbuje zbliżyć się do 
dziewczyny, ale otrzymuje od niej silne ude-
rzenie w twarz. O wypadku tym dowiedziała 
się załoga szybu i górnicy wyśmiewają się ze 
sztygara. Piekarczyk postanawia zemścić się na 
ukochanym Zośki, Żuczku. 

— ...ja, s z tygarowi zachc ia ło się Zofki! . . . 
— dochodzi ł c zy j ś postrzępiony g łos . Któż 
to być może? W y j r z a ł za węgie ł . W od leg łośc i 
kilku metrów dostrzegł rząd świateł i szereg 
twarzy, wyb łysku jących j ednakowo z mro -
ku. Nie m ó g ł poznać . ^ 

— .. .skoczył do niej, chwyci ł , chciał ca-
łować ! A l e nie bó j się!... Dz iewczyna dała 
sobie radę!... Jak się nie wykręci , jak g o nie 
strzeli w pysk!... Pierona, chlusnęło, jakby 
mokrą ścierką pacnął o ścianę!.. .^ 

Skróś chrzęstu rury rozsypał się gruchot 
śmiechu. Górn icy śmiali się d ługo i jeden 
przez drug iego dogadywal i , p rzegradza jąc 
u w a g i nieustannym śmiechem. 

— Pierony, rżą jak kobyły ! — syknął Pie-
karczyk. 

— T o ż prawisz . Żuczek, że mu dała 
w pysk? — upewnił się ktoś z g romady . 

M ś c i w o ś ć zgarnęła się w twarde kłębko 
i legła na dnie serca sztygara . 

— Jako mówię ! 
— ...że chlusło jakby mokra szmata o śc ia-

nę? 
— Jako mówię ! 
I z n o w u rozsypał się chichot w chodniku. 
— Odniechce się p ieronowi ba łamucić 

dz iewczynę! 
— A słusznie! M a ł o to innych dz iewczyn? 

Akurat zawzią ł się na Zo fkę Zuczkową ! 
:— To się wie ! 
— G d y b y mi ją pieron zbałamucił . . . g d y -

by je j g ł o w ę zawróci ł , to Chryste Boże ! 
— C o byś zrobi ł? 
— Zab i j ę pierona, zabi ję jak B ó g nade 

mną!. . . 
— Ale idź, idź! Nie drzyste] tak głu-

pie! — ucisza g o stateczny, gruby g łos . 
— To Donoc ik ! — pomyśla ł sztygar . 
— A wiecie, c o w a m powiem? O n już ma 

d a w n o smak na nią, ho, ho!... A le dzisiaj do -
stał nauczkę jak się patrzy! 

— Ale dostał! Pierona, od dz iewczyny 
w pysk odwal i ć , to gańba ! 

Sztygar Piekarczyk zamknął oczy . W tej 
chwili do j rzewał w nim o w o c zła. 

Inżynier Szeruda przyszedł za godzinę . 
W ł o ż y ł maskę, zmienił lampę, poszedł pod 
tamę. D ł u g o patrzył w czeluść koło rury, 
potem og ląda ł pęknięcia w tamie. 

— W y t r z y m a ! — rzekł do sztygara. — 
Musi wytrzymać . 

Piekarczyk milczał . Nie miał p o w o d u 
sprzec iwiać się zawiadowcy . 

— O d jutra będzie przy w a s inżynier 
Richter. Zrozumiel iśc ie? 

Piekarczyk k iwnął g ł o w ą , że zrozumiał . 
— Ilu tu mac ie ludzi? 
Podnieśl i się górn i cy spod stempli, obstą-

pili kołem inżyniera i sztygara. Sztygar w y -
ją ł notes i ją ł czytać : 

— Handze i Pietryś w tej chwili przy 
tamie. Za pół g o d z i n y zluzują ich Donoc ik 
i Waleczek. Potem jeszcze pozosta je Żuczek, 
Faruga , Bulandra i Strządala. 

— R a z e m więc ośmiu? 
— Tak jest, panie z a w i a d o w c o . Ze mną 

dziewięciu! 
— Z a dużo ! Wystarczy czterech, pan pią-

ty, a pan inżynier szósty. W drugiej i trze-
ciej zmianie także tylu będzie. W drugie j 
zmianie obe jmie dozór sztygar Kurzejka 
i pan inżynier Kosobudzki , a w trzeciej zmia-
nie sztygar A d a m c z y k oraz pan inżynier 
Mołdrzyk . O d dzisiaj na trzy zmiany pracu - ' 
j emy. No , kto chce zostać przy tamie? 

Głupie pytanie. W s z y s c y chcą zostać. G ó r -
nicy milczeli . 2a l im by ło zarobku. A tak się 
radowali ! . . . Pieronskie takie porządki! . . . 

Sz tygar Piekarczyk popatrzył na za łogę . 
W pierwszej chwili miał na myśl i , że każe 
Żuczkowi i Bulandrze odejść . Bulandra nie-
zgrabny , a Żuczek.. . Nie, Żuczek musi zo -
stać!... K o g o tu j eszcze? 

— Panie z a w i a d o w c o , proponuję , by przy 
tamie zostali Donoc ik , Waleczek , Żuczek 
i Faruga . 

— Dobrze ! 
— Tylko.. . 
— Co? — żachnął się niechętnie Szeruda. 
— Panie z a w i a d o w c o ! Jestem przy tamie 

od początku. Przekonałem się, że ludzie mę-
czą się szybko. U w a ż a m , że czterech to za 
mało ! 

— Panie z a w i a d o w c o ! D y ć przecież.. . — 
zaczą ł za wszystkich najstarszy Donoc ik . 
Nie skończył , bo Szeruda strzepnął niecier-
pliwie dłonią. 

— M u s z ę mieć ludzi w rezerwie! — za-
czą ł z n o w u Piekarczyk. — Zdarzyć się może , 
że mi się ktoś z nich struje, jak oto Kucza-
ty... Pozos tanę bezradny! 

Szeruda zamyśl i ł się na drobną chwilę. 
Tak, o tym nie pomyślał . Zatrucie grozi czu» 
w a j ą c y m każdej chwili . P o w i n n a być re-
zerwa w ludziach. 

— Dobrze więc ! — postanowił . — Sześ-
ciu wystarczy ! Będzie miał pan dwóch ludzi 
do rezerwy. — W y j ą ł notes i zanotował , że 
w dwóch następnycli zmianach będzie przy 
tamie nie czterech, lecz sześciu ludzi prócz 
dozorców. 

— W i ę c k o g o pan zostawia? — zwróci ł 
się do sztygara. 

Piekarczyk spojrzał każdemu w oczy . 
„Widz ic ie , pieroni! — myślał . — Teraz to 

k a i d y patrzy na mnie jak żebrak proszący 
0 ja łmużnę. A przed chwilą urągal iśc ie mi 
w s z y s c y " . 

Górn icy spog lądal i z n iepoko jem na szty-
gara. Każdy pragnął , żeby j e g o zostawić 
przy tamie. W s z a k to dwadzieśc ia z łotych na 
szychtę! Królewski zarobek! 

— Pozosta ją Donoc ik , Waleczek , Faruga 
1 Żuczek. Oraz ci dwaj , c o teraz przy tamie. 
Handzel i Pietryś! 

— U w a ż a ć na tamę! — rzekł sucho Szeru-
da do sztygara. — Z w r ó c i ć u w a g ę następnej 
zmianie. G d y b y co... to natychmiast meldo -
wać ! Szczęść Boże ! 

— Szczęść Boże ! — posypały się twarde 
g losy . 

— Pieroni jaśni ! — zwróci ł się teraz Pie-
karczyk d o górn ików. — Przed chwilą w s z y -
scy mieliście mnie pełny pysk! A teraz, to 
każdy z w a s po n o g a c h by lizał! Bestie! G d y -
b y m chciał , wszystkich m ó g ł b y m w a s zlu-
zować , a innych przeznaczyć do tamy!. . . 
A ty... Żuczek.. . za twó j n iewyparzony pysk 
j eszcze się pol iczymy! . . . Poczeka j ! 

Górn i cy patrzyli w n iego spode łba. Mi l -
czeli . 

Piekarczyk spo jrzał na zegarek. 
— No, a teraz następni! Maski na łożyć 

i pod tamęl 

VII 

P r z y tamie zostali w s z y s c y z dotychczaso -
we j za łog i Piekarczyka. 

Nazajutrz bowiem, kiedy Piekarczyk znowu 
zmierzył w y s o k o ś ć zamułki, przekonał się, że 
je j poz i om podniós ł się za ledwie o półtora 
metra, aczkolwiek muł wlewał się za tamę 
przez trzy zmiany bez przerwy. W i d a ć za-
mułka zalewała teraz jakieś wyrwiska w ca-
liźnie w ę g l o w e j . Równocześn ie j ednak rysy 
w tamie gęstniały. 

Wystrze la ły wach larzowato od spągu, roz-
b iegały się w drobną siatkę, s ięgały coraz 
wyże j , dos ięga ły już wysuniętymi koniuszka-
mi wysokośc i cz łowieka, a coraz n o w e ni-
teczki pęknięć mnoży ły się od dołu. 

Piekarczyk pogna ł pod szyb i zate le fono-
wał na powierzchnię do inżyniera Szerudy, 
d o n o s z ą c mu o swych spostrzeżeniach. 

Szeruda z jechał do kopalni . Przyby ł r ó w -
nież inżynier Richter. Zmierzono poz i om za-
mułki, ws t rzymano na chwilę je j dopływ. 
Ucichła rura, a w chodnikach nastała d z w o -
niąca cisza. Szeruda z Richterem i Piekar-
czykiem og lądal i d ługo ścianę. Pęknięcia 
w y g l ą d a ł y naprawdę groźnie . Widać , napór 
zamułki jest zbyt wielki. Tama była zbudo-
wana przed trzema laty. O d tego czasu m o g -
ły rozluźnić się je j spojenia pod naciskiem 
górnych warstw calizny. Jeżeli zamułka pod-
niesie się teraz o kilka metrów, m o ż e w y ł a -
m a ć tamę. O g i e ń j eszcze nie jest ugaszony , 
bo para i żółty czad w c i ą ż wyp ływa ją ze 
szczel iny pod stropem. 

— M o ż e by z b u d o w a ć drugą tamę poniżej ! 
— poradzi ł inżynier Richter. 

— Głupstwo ! — ofuknął g o Szeruda. — 
Mur świeży nie wytrzymałby naporu, g d y b y 
stara tama pękła. 

— M o ż n a by wst rzymać zamulanie do 
chwili stężenia betonu w drugie j tamie! 

Szeruda spo jrzał z pogardą na m ł o d e g o 
inżyniera. G d y b y Richter wiedział , o co cho-
dzi Szerudzie, nie podsuwałby tak niedorzecz-
nych p lanów. 

— Tamę podeprzeć że laznymi zaporami ! 
— wtrąci ł n ieśmiało sztygar Piekarczyk. 

— T o s a m o myśla łem! — rzekł Szeruda. 
— T e g o czekałem od pana, panie inżynierze! 
— zwróc i ł się z przekąsem do Richtera. — 
Sztygar od pana rozsądnie jszy ! 

Richter wstrząsną ł ramionami i zagryz ł 
usta. 

— Jak pan z a w i a d o w c a uważa ! — wyce -
dził niedbale i wlepił drwiące spojrzenie w 
Szerudę. 
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PR Z E C Z Y T A Ł A M nie-
d a w n o w kobiecym 

piśmie, że krótkie w łosy 
przestają być m o d n e i na -
leży j e sobie zapuścić . T o -
też w y c h o d z ą c na ulicę, 
z s c z ę ł a m uważnie j obser-
w o w a ć g ł o w y przechodzą-
cych kobiet. I rzeczywiśc ie 
zauważy łam, że większość 
z nich ma już bujną fry-
zurę i d ługie w łosy sple-
c ione na kairku. 

M ó j Boże , jak one to ro-
bią? Rozumiem, że można 
sobie suknie na poczeka-
niu przedłużać lub skracać 
do wol i , ale żeby w ł o s y tak 
błyskawicznie odrastały 
na rozkaz m o d y ? A ja bie-
daczka w c i ą ż m a m tylko 
te m o j e krótkie kosmyki, 
które rosną w ś l imaczym 
tempie i denerwują mnie 
teraz okropnie. P o s z ł a m 
więc do fryzjera, aby j e 
jako tako zaondulował . 

Przede mną czekała już 
jedna klientka, na którą 
"spojrzałam z zazdrośc ią . 
Jaki piękny, bujny węzeł 
w ł o s ó w miała splec iony na 
g łowie ! Westchnęłam, po -
r ó w n u j ą c w lustrze nasze 
obie fryzury. 

A l e nagle.. . o c z o m nie 
chciałam uwierzyć ! Oto 
fryzjer j ednym ruchem rę-
ki całe to b o g a c t w o zd ją ł 
z je j g ł owy , jak się zdej -
muje pokrywkę z garnusz-
ka. I pozosta ły je j tylko 
kosmyczki wca le nie buj-
niejsze od moich. 

Dozna łam wstrząsu a 
potem postanowi łam za 
wszelką cenę też sobie 
sprawić taką bogatą fry-
zurę. Uda łam się od razu 
do magazynu , gdz ie sprze-
dawczyni zaczęła . mi do-
bierać , , ch ignon" odpowie -
dnie' do koloru moich w ł o -
sów. A kiedy nareszcie 
upięła mi j e nad karkiem 
w gruby węzeł (za 2.500 
f ranków) serce urosło mi 
w piersiach szybcie j od 
w ł o s ó w na g łowie . By łam 
szczęśl iwa, patrząc na sie-
bie w lustrze. Tylko lęk 
mnie ogarnia ł , c o powie 
na to m ó j m ą ż ? 

Ale nic nie powiedział , 
bo jak zwykle nie zauwa-
żył. Dopiero, g d y g o sama 
zapytałam, jak mu się po -
doba m o j e n o w e uczesanie, 
k iwnął g ł o w ą , że owszem, 
w ł o s y mi zgęstniały (męż-
czyźni są ślepi"!) 

P o południu byłam za-
proszona na imieniny do 

D. D O W O J N A - B I E N A I M E ^ 
T ł u m a c z k a przysięgła p r z y ! 
w y ż s z y c ł i S ą d a c l i w P a r y ż u ! 
T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e ! 
w a ż n e w ca łe j Francj i , 23, J 
q u a i d e l a T o u r n e l l e , P a - ! 
r i s (5) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 4 1 - 1 7 . J 

przyjació ł i c ieszyłam się 
że za imponuję wszystkim 
moją fryzurą (ponieważ 
nie widz ia łam ich dawno , 
pomyślą , że zapuści łam so-
bie w ł o s y ) . Niestety za-
stałam tam moją szwa-
gierkę Rysiunię, która od 
razu zapytała mnie z w r o -
dzoną je j serdecznością . 

— Ile zapłaci łaś za two -
je śl iczne w ł o s y ? 

— Nie więcej , niż ty za 
swo je nowiutkie zęby — od-
[jarlam je j z równą życzl i -
wośc ią , w ięc od razu za-
milkła i incydent przeszedł 
bez echa. 

Ale wiecie, jaką miałam 
później przygodę? Oto 
wraca łam do domu met-
rem, jak zwykle w porze 
przedwieczorne j " m o c n o 
przepełnionym. Siedziałam 
wśród przepychających się 
dokoła łudzi i nag le siatka 
z zakupami jakie jś paniusi 
zaplątała się między szpil-
ki, którymi spięty był mó j 
węzeł . Ona c iągnie siatkę, 
ja c iągnę m o j e włosy , ale 
niestety ani rusz nie chce 
się nic rozplątać . Zaczyna -
m y się obie denerwować . 
A ludzie pchają się między 
nami, jeden wprzód , drugi 
w tył, ja przytrzymuję roz-
paczl iwie m o j e szpilki, ona 
c iągnie niecierpliwie swoją 
siatkę, bo chce wysiąść . 
I nag le trach — w siatce 
je j pozosta ły m o j e bujne, 
rozpuszczone włosy , obok 
zakupionych przez nią kar-
tofli i pomarańcz! . . . 

Patrzy łam żałośnie, jak 
w y s i a d a j ą c zamiatała nimi 
pod łogę metra... W r ó c i ł a m 
do domu jak niepyszna. 
T y m razem m ą ż m ó j za-
uważył zmianę. 

— Ścięłaś sobie włosy , 
kochanie? — zapytał. — 
W długich by ło ci lepiej. 
Ale nie szkodzi. U ciebie 
odrastają one tak szyb-
ko!... 

MODA • MODA • MODA 

K o s t i u m p o p o ł u d n i o w y z g r a n a t o w e g o s ł iantungu z a s t ę -
p u j e z p o w o d z e n i e m w i z y t o w ą s u k i e n k ę a jednocześnie 
e legancko w y g l ą d a na ulicy. 

Ż a k i e t prosty, talia l e d w i e zaznaczona. R ę k a w y k i m o n o . 
Zapięcie na trzy guziki , z których n a j w y ż s z y u k r y t y jes t 
pod k o k a r d ą w y k o n a n ą z s h a n t u n g u l u b rypsu . K o ł n i e r z 
z b i a ł e j organdyny . 

N a w y k o n a n i e potrzeba (rozmiar 44): 
4,50 m s h a n t u n g u szer. 90 c m lub 2 m 70 szer. 1,40 m , 

0,95 m o r g a n d y n y szer. 1,10 m , 1,85 m p o d s z e w k i szer. 
90 c m . 

KOSMETYCZKA RADZI 

Zabiegi przy nogach 
Nie każda kobieta może 

mieć zgrabne nogi, ale każda 
może mieć nogi gładkie i nie-
owłosione. Jak pozbyć sie 
zbytecznego owłosienia? Na 
to pytanie postaramy się od-
powiedzieć poniżej. 

Jeśli masz nogi tylko nie-
znacznie owłosione, to raz w 
tygodniu pożyczaj od męża 
maszynkę do golenia. Po za-
biegu natrzyj nogi tłustym 
kremem, żeby uniknąć zaczer-
wienienia skóry. Niektóre ko-
biety posługują się szczyp-
cami i wyrywają włosy wraz 
z korzeniami. Metoda ta wy-
maga wiele cierpliwości, jest 
trochę bolesna, ale najsku-
teczniejsza. 

Jeśli masz bardzo owłosio-
ne nogi to używaj wosku. 
Epilacje gorącym woskiem 
stosują często fryzjerzy i ga-
binety kosmetyczne. Trzeba 
powtarzać ten zabieg co trzy 
tygodnie. Wosk usuwa włosy 
wraz z korzeniami i odrastają 
one mniej gęsto. Możesz rów-
nież dokonać tego zabiegu 
sama, zimnym woskiem lub 
specjalnym miodem do naby-
cia we wszystkich perfume-
riach. 

Istnieje również epilacja 
eliektrycznością, która usuwa 
włosy bezpowrotnie, ale wy-
maga wiele czasu, cierpliwoś-
ci i pieniędzy. 

W n t a s M y m t M o m u 

O D N A W I A M Y MIESZKANIE 
p » A R D Z O p r o s t y m s p o s o b e m , p r z y o d r o b i n i e z r ę c z n o ś c i 
' J i p r z y p o m o c y m ę ż a , m o ż e s z s a m a s o b i e o d n o w i ć m i e s z -

k a n i e . T a k i r e m o n t b ę d z i e k o s z t o w a ć t y l k o t y l e , i l e w y -
n i e s i e c e n a t a p e t y , k l e j u i i n n y c h d o d a t k ó w . 

Starą tapetę zmocz k i l k a -
krotnie, dużą g ą b k ą , n a s i ą k -
niętą w o d ą . G d y tapeta z m i ę -
knie, z r y w a j ją, od dołu do 
góry, przy p o m o c y m e t a l o w e j 
łopatki (spatule) . O t w o r y i 
dziury w y p e ł n i j w a p n e m . N a -
stępnie przetrzy j ściany p u -
m e k s e m . 

DROGA PANI ANNO! 

Mam bardzo poważne 
zmartwienie, z którym aż 
wstyd mi się udawać do pani 
o radę. Bo wstydzę się za 
moich rodziców, którzy mają 
przestarzałe poglądy i unie-
szczęśliwiają mnie. Mam 20 
lat. Zakochałem się w dziew-
czynie o rok ode mnie młod-
szej. Chcę się z nią ożenić. 
Ale ta dziewczyna jest bied-
na, a moi rodzice bogaci. I 
nie chcą słyszeć o tym mał-
żeństwie. Ja jestem jeszcze 
niepełnoletni i uczę się. . Co 
mam robić? 

ZAKOCHANY 

M O J D R O G I ! 
O c z y w i ś c i e , m u s z ę p r z y z n a ć , 

ż e p a n a r o d z i c e n i e m a j ą r a -
c j i , p r z e l i c z a j ą c n a p i e n i ą d z e 
w a r t o ś ć p a n a u k o c h a n e j . A l e 
r ó w n o c z e ś n i e u w a ż a m , ż e 
d o ś ć l e k k o m y ś l n e z p a n a s t r o -
n y j e s t p r a g n i e n i e z a w a r c i a 
m a ł ż e ń s t w a w w i e k u 20 lat , 
k i e d y n i e m a p a n j e s z c z e z a -
w o d u , a n i m o ż l i w o ś c i z a p e w -
n i e n i a ż o n i e u t r z y m a n i a . W 
t e j s y t u a c j i m u s i a ł b y p a n 
z d a ć s i ę n a r o d z i c ó w I c z e k a ć 
n a I c h p o m o c m a t e r i a l n ą . 
M o ż n a n i e p o d z i e l a ć p o g l ą d ó w 
r o d z i c ó w n a t e m a t m a ł ż e ń s t w a , 
a l e n i e w o l n o z d a w a ć s ię n a 
i c h ł a s k ę m a t e r i a l n ą 1 l i c z y ć 
n a i c h p i e n i ą d z e w t a k i e j s y -
t u a c j i . G d y b ę d z i e p a n sa -
m o d z i e l n y m c z ł o w i e k i e m , p c 
s t u d i a c h , z a r a b i a j ą c y m I m o -
g ą c y m u t r z y m a ć r o d z i n ę , 
w ó w c z a s , b e z k ł ó t n i i n i e p o -
t r z e b n y c h z a t a r g ó w , p r z e d s t a w i 
p a n o j c u I m a t c e s w o j ą d e -
c y z j ę . B ę d z i e p a n o k i l k a lat 
s t a r s z y , d o j r z a l s z y , a t y m 
s a m y m u p e w n i s i ę p a n o s ta -
ł o ś c i s w o i c h u c z u ć i n a r z e -
c z o n e ] . 

A N N A 

Oblicz , ile będzie ci p o -
trzeba r u l o n ó w tapety i w y -
k r ó j odpowiednią ilość p a -
s ó w . Rozłóż j e na d u ż y m 

stole, p r a w ą stroną do blatu, 
i n a k ł a d a j k l e j na w e w n ę t r z -
ną stronę pierwszego pasa, 
a następnie na dalsze. 

T e r a z druga osoba w e j d z i e 
na taboret l u b drabinkę i roz -
w i n i e pas. T y będziesz s p r a w -
dzać czy jes t r ó w n o . W y -
gładza się tapetę przy p o m o -
cy szczotki, l ekko w y r ó w n u -
jąc , nie naciskając . T o w s z y s t -
ko. Siady k l e j u znikną po 48 
godzinach. 

U w a g a : w sprzedaży z n a j -
dują_ się r ó w n i e ż tapety do 
mycia , oraz n o w o ś ć — tapety 
plast ikowe, które nakłada się 
bez k le ju . 



P. Bosumiła Brończyk, 
Gdańsk 6, ul . Staszica 1 
m. 6. 

„ M a m lat 17, i c h o d z ę d o 
X k l a s y T e c h n i k u m H o t e -
l a r s k i e g o w S o p o c i e . I n t e -
r e s u j ę s ię t a ń c e m , z b i e r a m 
p ł y t y , w i d o k ó w k i , f o t o g r a -
f i e a k t o r e k f i l m o w y c h . 
P r a g n ę k o r e s p o n d o w a ć z 
R o d a k i e m l u b R o d a c z k ą z 
z a g r a n i c y " . 

P. Zbigniew Stroczko, 
Gdańsk. J a ś k o w a D o l i n a 
37 m . 2. 

„ B a r d z o c h c i a ł b y m n a -
w i ą z a ć k o r e s p o n d e n c j ę z j a -
k i m ś P o l a k i e m z a m i e s z k a -
ł y m w e F r a n c j i . J e s t e m 
s t u d e n t e m , p r a g n ą ł b y m 
d y s k u t o w a ć w l is tach o 
teatrze , l i teraturze , f i l m i e . 
I n t e r e s u j ę s ię r ó w n i e ż m u -
z y k ą , f o t o g r a f i k ą i z b i e -
r a m w i d o k ó w k i " . 

p . Grażyna Nowosińska, 
B i e l s k o - B i a ł a , skr . p o c z t . 
159. 

„ T y g o d n i k " p o z n a ł a 
p r z y p a d k o w o i uc i e szy ła 
s ię z t e g o o g r o m n i e , g d y ż 
o d d a w n a i n t e r e s u j e s ię 
F r a n c j ą . C z y t a ks iążk i , o -
g l ą d a f i l m y f r a n c u s k i e , 
o g l ą d a r e p r o d u k c j e dz ie ł 
sz tuk i f r a n c u s k i e j i m a r z y 
0 p o d r ó ż a c h . 

K t o z n a s z e j m ł o d z i e ż y 
z e c h c e n a w i ą z a ć z p a n n ą 
G r a ż y n ą k o r e s p o n d e n c j ę ? 
M ł o d a e n t u z j a s t k a F r a n c j i 
z a s ł u g u j e na to , a b y n a -
p i s a ć o d razu , n ie p o z w a -
l a j ą c j e j d ł u g o czekać . 

P. W i e s ł a w a K u b a c k a , 
G d y n i a , ul . B u r s z t y n o w a 2. 

„ P r o s z ę o l is ty z F r a n c j i 
1 Belg i i . M o g ę w y m i e n i a ć 
znaczk i , w i d o k ó w k i , f o t o -
g r a f i e a k t o r e k . M o g ę r ó w -
nież p o s y ł a ć p i s m a i k s i ą ż -
k i po lsk ie . M a m lat 16". 

P. Ryszard Szlagar i p. 
Marian Kłyszcz, Wrocław 
9, ul. Karłowicza 12. 

Są s t u d e n t a m i i pragną 
p r o w a d z i ć k o r e s p o n d e n c j ę 
z R o d a k a m i r o z s i a n y m i p o 
c a ł y m świec i e . P . S z l a g a r 
m a lat 21 i j e s t s t u d e n t e m 
U n i w e r s y t e t u , p. K ł y s z c z 
m a lat 22 i s t u d i u j e n a 
P o l i t e c h n i c e . , 

P. Arieta Kukła, Wroc -
ław, ul. Pía Szańcach, 3 
m. 11. 

C z y t a „ T y g o d n i k " s ta le 
i j e s t z p i s m a b a r d z o z a -
d o w o l o n a . C h c i a ł a b y k o -
r e s p o n d o w a ć z P o l a k a m i z 
z a g r a n i c y i p r o s i b a r d z o 
G d u ż o l i s t ów . 

P. Małgorzata Piwowar-
czyk, I. 17 ul. gen. Świer-
czewskiego 123 c. P. Bar-
bara Stępień, 1. 18 ul. gen. 
Świerczewskiego 123c. P. 
Tadeusz Podgórski, 1. 17 
Rynek 12/3 P. Andrzej 
Skoczek, 1. 18 Rynek 13/3. 

W s z y s c y ze S k a r ż y s k a -
- K a m i e n n e j . W t y m r o k u 
kończą s z k o ł ę średnią i 
rozpoczną s tud ia u n i w e r -
sy teck ie . In teresu ją s ię 
F r a n c j ą i p r a g n ę l i b y k o -
r e s p o n d o w a ć z r o d a k a m i 
s tąd , a b y u z u p e ł n i ć s w e 
w i a d o m o ś c i o t y m kra ju . 

Za najlepsze recytacje 
wierszy KONOPNICKIEJ 
B E Z P Ł A T N Y W Y J A Z D 
na kolonie letnie do Polski 

R o d a c y nas i z a m i e s z k a l i w 
p ó ł n o c n e j F r a n c j i uczc i l i z 
o k a z j i 50 r o c z n i c y z g o n u p a -
m i ę ć n a j w i ę k s z e j p o e t k i p o l -
sk ie j M a r i i K o n o p n i c k i e j 
p r z e z z o r g a n i z o w a n i e k o n -
k u r s u d la dz i e c i n a n a j l e p s z e 
r e c y t a c j e j e j u t w o r ó w . 

W sal i m e r o s t w a w Ralsmes-
Sabatler d o w a l k i o ty tu ł n a j -
l e p s z e g o r e c y t a t o r a s p o ś r ó d 
dz iec i p o l s k i c h z d e p a r t a m e n -
t u N o r d z e b r a ł o s ię 30 k a n -
d y d a t ó w i k a n d y d a t e k . K a ż -
d e d z i e c k o b y ł o n a j l e p s z y m 
r e c y t a t o r e m w ś r ó d ko l on i i , z 
k t ó r e j p o c h o d z i ł o . 

K o m i s j a k o n k u r s o w a z ł o ż o -
na z n a u c z y c i e l i p o l s k i c h w 
p ó ł n o c n e j F r a n c j i p o d p r z e -
w o d n i c t w e m p. Lasek p o 
p r z e s ł u c h a n i u w s z y s t k i c h 
k a n d y d a t ó w p r z y z n a ł a d y -
p l o m i p i e r w s z e m i e j s c e w r a z 
z b e z p ł a t n y m w y j a z d e m na 
k o l o n i e le tnie d o P o l s k i ( N a -
g r o d a k o n s u l a t u g e n e r a l n e g o 
w L i l l e ) Franciszkowi Paź-
dziorowi za r e c y t a c j ę wiersza 
„ N i e m c e " . Drugą n a g r o d ę o -
t r z y m a ł a Daniela Mazur za 
w i e r s z „ P r z e d s ą d e m " . K o -
m i s j a k o n k u r s o w a w y p o w i e -
dz ia ła s ię r ó w n i e ż za m o ż l i -
w i e b e z p ł a t n y m i w y j a z d a m i 
na k o l o n i e p o l s k i e w e F r a n c j i . 

K o m i s j a p r z y z n a ł a r ó w n i e ż 
t rzec ie n a g r o d y : Eli Szymałce 
i Janinie Markiewicz o raz 
c z w a r t e n a g r o d y Izabeli Cisi 

i Krystynie Siowik. Pozos ta l i 
m ł o d z i u c z e s t n i c y k o n k u r s u 
o t r z y m a l i d y p l o m y w y r ó ż n i e -
nia. 

W p r o g r a m i e a r t y s t y c z n y m 
w z i ą ł udz ia ł z e s p ó ł z R a i s -
m e s - S a b a t i e r o r a z Z e s p ó ł 
C e n t r a l n y z L e n s . 

P o d c z a s p r z e r w y w w y s t ę -
p a c h konsul Wegner w LUle 
w r ę c z y ł n a g r o d y m ł o d y m l a -
u r e a t o m . K o n k u r s r e c y t a t o r -
s k i w R a l s m e s ^ S a b a t i e r w z b u -
dz i ł r ó w n i e ż d u ż e z a i n t e r e s o -
w a n i e w s p o ł e c z e ń s t w i e f r a n -
c u s k i m . M. in . n a sal i o b e c n y 
b y ł m e r R a i s m e s - S a b a t i e r 
o r a z d y r e k t o r m i e j s c o w e j 
s z k o ł y f r a n c u s k i e j . 

Za świetne przygotowanie 
imprezy należą się słowa 
specjalnego uznania nauczy-
cielom polskim w Raismes-
Sabatier p. 'ViIIier oraz człon-
kom zespołu artystycznego, 
którzy brali udział w impre-
zie i nauczycielom, którzy tak 
starannie przygotowali swoje 
dzieci do konkursu recytator-
skiego. 

WYCIECZKA KOMBATANTÓW 
c f o 

Związek Uczestników 
Polskiego Ruchu Oporu 
we Francji organizuje 
zbiorowy wyjazd do Pol-
ski. Wyjazd z Lille prze-
widziany jest na 25 czerw-
ca. Po miesięcznym po-
bycie w kraju kombatanci 
wrócą 24 lipca do Francji. 

Uczestnictwo w wyciecz-
ce kosztuje 200 NF. W ce-
nie tej mieści się przejazd 
z Lille do Poznania i z po-
wrotem, koszta wiz tran-
zytowych itp. Zapisy na 
wycieczkę przyjmuje p. 
Sikorski, 31, rue Condé, Ła 
Madeleine (Nord). 

• • • • • • • • • • • • • 

UCZYMY SIĘ GEOGRAFII POLSKI 

Grupa dzieci podczas nauki geografii w pol-
skiej szkole IV Thionuille {Meurthe et Moselle) 

J A K U C Z Y Ć D Z I E C I ? 
D z i ę k i f r a n c u s k i e m u M i n i -

s t e r s t w u O ś w i a t y , k t ó r e w 
r a m a c h w s p ó ł p r a c y p r z y s ł a ł o 
d o P o l s k i d u ż y z e s t a w m a -

t e r i a ł ó w s z k o l n y c h , z o rga i i i -
z o w a n o w W a r s z a w i e w y s t a -
w ę p o d r ę c z n i k ó w i p o m o c y 
n a u k o w y c h , s t o s o w a n y c h w 

B I B L I O T E K A 
DOMU P O L S K I E G O 

w Domu Polskim w Pa-
ryżu przy 7 rue Crillon 
Paris IV ( m e t r o : Bast i l l e 
l u b S u l l y M o r l a n d ) mieści 
się biblioteka obficie za-
opatrzona w polskie no-
wości wydawnicze, przede 
wszystkim powicści. 

Wypożyczanie książek 
odbywa się w poniedział-
ki i piątki od godz. 16 
do 19. 

Jeżeli pragniecie 
9 Dajlepszej obsługi, 

# najszybszego załatwienia 

# po najniższych cenacb 

na wszelkie podróże 
zwracajcie się wy tłocznie do Polskiego Biura Podróży 

TOURIST - ROMEA - FRANCE 
Przedstawicielstwo oficjalne Orbisu w Warszawie 

lO, rue Pasąuiep, lO — PARIS (8") 
Metro: MideleiH. - Cables: Bomealoat. — Tel.: tujaii 47-05 i 41-83 

PODRÓŻE I N D Y W I D U A L N E I GROPOWE DO POLSKI - BILETY Z POLSKI 00 F R A N C J I 

na N O R D i P A S - d e - C A L A I S : 
J . K O N O P K A 
5 Place Charcot — 
C R O I X (Nord) 

Przedstawiciele 
V O Y A G E S D A N Z A S 
4, rue de la Somme 
M U L H O U S E (Ht Rhin) 

Na W S C H O D N I Ą F R A N C J Ę 
S. L E W A N D R O W S K I 
8, rue Mazelle 
M E T Z (Moselle) 

s z k o ł a c h f r a n c u s k i c h . W y s t a -
w a o t w a r t a w g m a c h u Min . 
O ś w i a t y w z b u d z i ł a z n a c z n e 
z a i n t e r e s o w a n i e p o l s k i c h p e -
d a g o g ó w i nauczyc i e l i . 

Z w i e d z a j ą c y z dużą u w a g ą 
p r z e g l ą d a l i f r a n c u s k i e p o d -
ręczn ik i , i ch u k ł a d , s p o s ó b 
p o d a n i a w i a d o m o ś c i , z a k r e s 
m a t e r i a ł u , p r z e z n a c z o n y na 
daną k lasę , p o r ó w n u j ą c z u -
k ł a d e m p o l s k i c h k s i ą ż e k 
s z k o l n y c h . 

D u ż e u z n a n i e z y s k a ł y s o b i e 
p o m o c e n a u k o w e takie j a k 
, ,p ieczątk i " m a p i b u d o w y 
a n a t o m i c z n e j c z ł o w i e k a , k t ó r e 
u c z e ń m o ż e o d b i ć w z e s z y c i e 
i s a m o d z i e l n i e w p i s a ć n a z w y 
g e o g r a f i c z n e c zy a n a t o m i c z n e . 
P o d o b a ł a s ię r ó w n i e ż tab l i ca 
d la dz iec i w y k o n a n a z p l a s t i -
k u , d o k t ó r e j p r z y c z e p i a s ię 
p l a s t i k o w e c y f r y i l i terki , u -
n^ieszczone na c e l o f a n o w y c h 
w o r e c z k a c h . Jes t t o z a b a w n e 
i k o l o r o w e . N a u c z y c i e l e c h w a -
li l i r ó w n i e ż p r o j e k t o r d o w y -
ś w i e t l a n i a z d j ę ć , i l u s t r u j ą c y 
w y k ł a d . Jest on o ty le d o -
b r z e r o z w i ą z a n y , że m o ż n a 
p o d c z a s p s o j e k c j i z d j ę ć n a d a ć 
tak ie t e m p o , j a k i e s ię c h c e , 
c zy l i d o s t o s o w a ć d o s ł ó w n a -
uczyc i e la . 

P o z a m k n i ę c i u w y s t a w y 
e k s p o n a t y p o w ę d r o w a ł y d o 
o d p o w i e d n i c h w y d z i a ł ó w M i -
nis te r s twa , gdz ie zostaną 
s z c z e g ó ł o w o z b a d a n e p r z e z 
p o l s k i c h p e d a g o g ó w i d y d a k -
t y k ó w . B y ć m o ż e , n i e k t ó r e 
m e t o d y s t o s o w a n e w s z k o l -
n i c t w i e f r a n c u s k i m zna jdą 
z a s t o s o w a n i e r ó w n i e ż w P o l -
sce . B . 

P O S Z U K I W A N I E 
R O D Z I N 

Pan Jean T O M C Z Y K , z a m . 
w H o s p i c e d e M o u t i e r s St. 
Jean , p o s z u k u j e p. Antoniego 
Kołodzieja, z a m . w d e p a r t a -
m e n c i e L a M a n c h e . P . K o ł o -
dz i e j b y ł i n t e r n o w a n y w r a z 
7 p. T o m c z y k i e m w S z w a j -
cari i . P . T o m c z y k p r o s i k o l e -
g ó w z I I k o m p a n i i (bata l ion 
s a p e r ó w ) , k t ó r z y b y l i z n i m 
i n t e r n o w a n i w S z w a j c a r i i o 
s k o n t a k t o w a n i e s ię z n i m . 



URZĘDOWANIE KONSULATU 
w L Y O N I E 

K o n s u l a t P R I , w L y o n i e j e s t o t w a r t y d l a i n t e r e s a n t ó w 
od poniedziałku do piątku w g o d z i n a c h o d 13 do 16 - te j , 
a w soboty w g o d z i n a c h o d 8 do 12 - te i . 

A d r e s : Consulat de la R é p u b l i q u e Populaire de Pologne, 
8, rue T ê t e D ' O r , L y o n 6 (Rhône) , tel . 5 2 - 1 4 - 8 5 . 

U r z ę d o w a n i a k o n s u l a r n e o d b y w a j ą s i ę w n a s t ę p u j ą c y c h 
m i e j s c o w o ś c i a c h : 

a ) A i e s , P lace G é n é r a l Leclerc , C a f é „Dégustat ion des 
A l l i é s " — pierwszy poniedziałek k a ż d e g o m i e s i ą c a ; 

b) M a r s y l i a , bar „ G a r i b a l d i " , 11, rue G a r i b a l d i — p i e r w -
szy w t o r e k k a ż d e g o m i e s i ą c a ; 

c ) Ghautherets , „ C a f é des C h a m p s " — drugi piątek k a ż -
d e g o m i e s i ą c a ; 

d ) M o n t l u ę o n , 33, rue E m i l e Z o l a — pierwszy piątek 
k a ż d e g o m i e s i ą c a ; 

e ) Di jon , 7, rue dr. Chauss ier — trzeci w t o r e k k a ż d e g o 
m i e s i ą c a ; 

f ) St . Etienne, 27, rue Charles de Gaul le , C a f é de la 
Préfecture — druga środa k a ż d e g o m i e s i ą c a . 

U r z ę d o w a n i a k o n s u l a r n e w t e r e n i e o d b y w a j ą s i ę w 
godzinach od 9 do 16 - te j . 

U W A G A : w m i e s i ą c a c h o d k w i e t n i a d o l i p c a p r z e d s t a w i -
c i e l e K o n s u l a t u b ę d ą p r z y j m o w a l i i n t e r e s a n t ó w w St . E t i e n -
ne d w a r a z y w m i e s i ą c u , t o z n a c z y w drugą i czwartą 
środę, a w G a u t h e r e t s w drugi i czwarty piątek m i e s i ą c a . 

W Y S T A W A 
polskiego plakatu 

w N A N C Y 
w g a l e r i i R o g e r M i e n y i l l e 

w S z k o l e S z t u k P i ę k n y c h w 
N a n c y ( M . e t . M . ) z o s t a ł a u r o -
c z y ś c i e o t w a r t a w y s t a w a p o l -
skiego plakatu. P l a k a t p o l s k i 
c i e s z ą c y s i ę z a s ł u ż o n ą s ł a w ą 
w c a ł e j E u r o p i e s p o t k a ł s i ę 
z d u ż y m u z n a n i e m z a r ó w n o 
k r y t y k ó w j a k i s f e r a r t y s t y c z -
n y c h . 

P o d c z a s o t w a r c i a w y s t a w y , 
k t ó r e j d o k o n a ł k o n s u l p . M i e -
c z y s ł a w O g o n o w s k i , o b e c n i 
b y l i m . i n . p . P a n d r a u d — d y -
r e k t o r g a b i n e t u p r e f e k t u r y 
d e p . M e u r t h e e t M o s e l l e ; p . 
S o u c h a l — . d e p u t o w a n y d e p . 
M e u r t h e e t M o s e l l e ; p. C a m a l 
— p r z e d s t a w i c i e l C o n s e i l G é -
n é r a l ; p p . Huriet , Duroeh , 
C h a r t e u x — z a s t ę p c y ; dr R o u s -
sel — r a d n y m i e j s k i , p r z e d -
s t a w i c i e l d l a s p r a w sztuki 

Polacy 
n a 
szerokim 
ś w i e c i e 

^ w Bochum, w Nie-
mieckiej Republice Fede-
raMej, Związek Polaków 
„Zgoda" postanowił wziąć 
udział w obchodach 1000-
lecia Państwa Polskiego. 
Oprócz akcji w szkołach 
zorganizowane zostaną wy-
cieczki na obchody w Kra-
ju. 

^ W rezerwatach Indian 
Kanadyjskich w prowincji 
Ontario pracuje kilku nau-
czycieli Polaków, którzy 
cieszą się dużym zauianiem 
i sympatią Indian, pełniąc 
równocześnie rolę opieku-
nów, doradców i rozjem-
ców. 

^ w Australii, na wyż-
szych uczelniach w Sydney 
studiuje około 150 Pola-
ków. Również na uniwer-
sytecie Nowej Południowej 
Walii znajduje się 100 Po-
laków. Część z nich rów-
nocześnie studiuje i pra-
cuje zarobkowo. 

^ Stowarzyszenie Pola-
ków „Poznań" w miejsco-
wości Jose C. Paz w Ar-
gentynie, dokonało w swej 
siedzibie uroczystego od-
słonięcia herbu miasta Po-
znania. 

^ Inż. W. Samborski, 
zamieszkały w Bradlord w 
Anglii, wraz z czterema 
asystentami opracował pro-
jekt i wykonał model za-
kładów badań iarmaceutycz-
nych w Alderley. 

- Syn znanej malarki 
Zoili Stryjeńskiej, miesz-
kający w Genewie Jacek 
Stryjeński, zdobył pierw-
sze miejsce na konkursie 
projektów dekoracji wnę-
trza reprezentacyjnej sali 
w nowo zbudowanym gma-
chu wojskowym w Gene-
wie. 

jŁ. w Waynesburg (USA), 
zmarł Jan Michalik, kiedyś 
największy siłacz świata. 
Jako młody górnik dźwig-
nął on wóz naładowany 
węglem, a zębami ciągnął 
wagony kolejowe. Jakiś 
czas występował w cyr-
kach, ale później wrócił 
do górnictwa. 

Ukazujący się w 
Buenos - Aires tygodnik 
,,Głos Polski", organ pra-
sowy Związku Polaków w 
Argentynie, rozpoczął trzy-
dziesty szósty rok swego 
istnienia. 

K A R N A W A Ł 
MMJ Ê LL 

U l i c a L é o n G a m b e t t a w 
L i l l e w n i e d z i e l ę 27 m a r c a 
p r z y b r a ł a s i ę o d ś w i ę t n i e . W i e -
l o t y s i ę c z n e t ł u m y w y l e g ł y n a 
c h o d n i k i , b y o k l a s k i w a ć i o -
g l ą d a ć b a r w n y d o r o c z n y p o -
c h ó d k a r n a w a ł o w y , u r z ą d z o n y 
p r z e z Z w i ą z e k K u p c ó w i R z e -
m i e ś l n i k ó w z r u e G a m b e t t a . 
W p o c h o d z i e w z i ę ł y u d z i a ł 
r ó w n i e ż i z e s p o ł y p o l s k i e . P a s -
d e - C a l a i s r e p r e z e n t o w a ł „ K u -
j a w i a k " z Harnes , N o r d — 
Z e s p o ł y z F e n a i n Sesseva l le i 
F r a i s - M a r a i s . 

G r u p a p o l s k a w p i ę k n y c h 
s t r o j a c h k r a k o w s k i c h p o p r z e -
d z a n a o r k i e s t r ą w s t r o j a c h 
g ó r a l s k i c h , o d n i o s ł a d u ż y s u -

k c e s z d o b y w a j ą c p i e r w s z e 
m i e j s c e w r a z z z e s p c d e m b e l -
g i j s k i m „ L e s G i l l e s " . L u d o w e 
t a ń c e p o l s k i e w y k o n y w a n e 
p r z e z z e s p o ł y n a t r a s i e p o c h o -
d u k a r n a w a ł o w e g o b u d z i ł y 
n i e k ł a m a n y z a c h w y t i e n t u -
z j a z m w i d z ó w . 

P o c h ó d k a r n a w a ł o w y z a -
k o ń c z y ł s i ę n a p l a c u „ W a z e n -
n e s " . N a w z n i e s i o n e j e s t r a -
d z i e p o s z c z e g ó l n e g r u p y p o p i -
s y w a ł y s i ę p r z e d t ł u m e m w i -
d z ó w o r a z s ą d e m k o n k u r s o -
w y m . P o l a c y w d z l e s i ę c i o m l -
u u t o w y m p o k a z i e z e b r a l i c h y -
b a n a j w i ę c e j o k l a s k ó w . 

Ł.J. 

Zespół polskiego lolkloru na ulicach Lille 

o r a z p. Saulnier ; p. Et ienne — 
z a s t ę p c a m e r a m i a s t a . L u n é -
v i l l e ; K o n s u l B e l g i i p. B o u r -
riez; p r o f e s o r o w i e p. Roubaul t , 
d y r e k t o r s z k o ł y g e o l o g i c z n e j , 
w i c e p r z e w o d n i c z ą c y C o m i t é 
d e s M i n e s w K o m i s a r i a c i e d o 
E n e r g i i A t o m o w e j 1 p . W a h l 
— d y r e k t o r E . N . S . I . C . . ; p . M i -
chel D a u m , m i s t r z s z t u k i 
s z k l a r s k i e j ; d y r e k t o r p . L e -
blanc ; p. Jean T h i r y — s e -
k r e t a r z A k a d e m i i S t a n i s ł a w a ; 
p. B o u c h y — s e k r e t a r z g e n e -
r a l n y m i a s t a N a n c y ; d o w ó d c a 
g a r n i z o n u GIraułt , k o m e n d a n t 
ż a n d a r m e r i i d e p . M e u r t h e e t 
M o s e l l e ; p . L u n d y , k o m i s a r z 
g ł ó w n y ; p . P a u l M a u c h a u s s é e 
— p r z e w o d n i c z ą c y F r a n c u -
s k i e j F e d e r a c j i A r t y s t ó w ; 
p. Rouart — k o n s e r w a t o r M u -
z e u m S z t u k P i ę k n y c h ; p. L e -
blanc — k o n s e r w a t o r M u z e -
u m N a n c y ; pani Charpent ier 
— p r z e w o d n i c z ą c a S t o w a r z y -
s z e n i a P r z y j a c i ó ł S z t u k i i M u -
z e ó w ; p. Detourbet — k o m i -
s a r z g e n e r a l n y F o i r e - E x p o s i -
t i o n o r a z w i e l u p r o f e s o r ó w 
S z k o ł y S z t u k P i ę k n y c h . 

O z a i n t e r e s o w a n i u w y s t a w ą 
ś w i a d c z y n a j l e p i e j f a k t , ż e 
7 u r o c z y s t o ś c i o t w a r c i a z a -
m i e ś c i ł y r e p o r t a ż e t e l e w i z j a 
l u k s e m b u r s k a i f r a n c u s k a o r a z 
r a d i o L o r r a i n e - C h a m p a g n e 
w N a n c y . P r a s a l o t a r y ń s k a 
z a m i e ś c i ł a o b s z e r n e s p r a w o -
z d a n i a z w y s t a w y n i e s z c z ę -
d z ą c p o c h w a ł p o l s k i e m u p l a -
k a t o w i . 

A U D Y C J E P O L S K I E 
R A D I A 

L O R R A I N E -
C H A M P A G N E 

P r z y p o m i n a się, że w 
k a ż d y piątek o godz . 18,15 
na fa lach R a d i a L o r r a i n e -
C h a m p a g n e o d b y w a j ą się 
staraniem K o n s u l a t u w 
N a n c y a u d y c j e polskie . 

O k a l e c z o n e 
śrubą holownika 

ciało Polki ujjjdobjito 
z kanału D e u l e 

z k a n a ł u D e u l e w p o b l i ż u 
z a p o r y D o n w y ł o w i o n o s t r a s z -
l i w i e o k a l e c z o n e ś r u b ą h o -
l o w n i k a c i a ł o z a g i n i o n e j o d 
15 m a r c a pani M a r i i R a d l i ń -
s k i e j z d . N i e c k a r z , m a t k i 
c z w o r g a d z i e c i , m a ł ż o n k i r o -
b o t n i k a r o l n e g o w M e u r c h l n 
(P . d e C . ) , p . F r a n c i s z k a R a -
d l i ń s k i e g o , l a t 50. P r z y p u s z -
c z a s i ę , ż e p . R a d l i ń s k a p o -
p e ł n i ł a s a m o b ó j s t w o . 

r^pmstn 
1 róźiiijcH 

Wypadki drogowe 
Dwa wypadki drogowe, które na 

szczęście skończyły się na stra-
tacii materialnych, miały ostatnio 
miejsce w Lens przy uncy 
Mésanges. Auto zderzyło się z ro-
werem. Cykliście, p. Tomaszowi 
Paszkiewiczowi, lat 37, górnikowi, 
zam. 15, rue des Roitelets, uległ 
zniszczeniu rower. w drugim 
wypadku autokar zaczepił stacjo-
nujące auto p. Rudolfa Sitko, lat 
40, górnika, zam. 11, rue 13, w 
Li^vin. Auto p. Sitki zostało 'po-
ważnie uszkodzone. 

Kara grzywny za nieuważną jazdę 
Karę grzywny w wysokości 40 

ff^ wynriierzył Sąd w Douai 
(Nord) górnikowi z Ecaillon, p. 
Benito Primi, za spowodowanie 
wypadku drogowego w pobliżu 
Masny, ofiarą którego padł cykli-
sta, p. Franciszek Kowalski lat 22, 
górnik, zam. w Cité des Agneaux, 
Al lée 11 w Montigny. Ponadto p. 
Pr imi winien wpłacić p. Kowal -
skiemu pierwszą ratę z przysą-
dzonego odszkodowania w wyso-
kości 3.000 NF . Pan Franciszek 
Kowalski doznał złamania prawe-
go ot>ojczyka i kolana. 

„Królowa muzyki" 
w Fouquićres-lez-Lens 

Jak co roku odbył się w Fou-
qul6res-lez-Lens wielki wieczór ta-
neczny zorganizowany przez Or-
kiestrę Miejską, podczas którego 
wybrano „kró lowę muzyki" . Lau-
ratką została panna Helena Ce-
sarz, lat 16, praktykantka kra-
wiecka, zam. w Billy-Montigny 
przy 25, rue de FouQUi^res. 

Pogrzelł Polaka w Béthune 
w wieku lat 55, zmarł tu 25 ub. 

m. nasz rodak, p. Jean Zagrzeb-
niak, zam. 5 bis, rue de l 'Ancre. 
Pochowano go na cmentarzu 
Lerroy. 

Sukces polskicb hodowców ptaków 
Stowarzyszenie Hodowców Pta-

ków w Dechy, znane p.n. ,,Bon 
Elevage" odniosło duży sukces na 
wystawie kra jowe j grupy górni-
czej Pas-de-Calais Zaszczytne na-
grody zdobyli : Tadeusz Janik — 
dwie pierwsze nagrody honorowe 
i dwie pierwsze nagrody; Bruno 
Bazińskl — jedną pierwszą nagro-
dę honorową i trzy pierwsze na-
grody; Jan Jurasik — Jedną 
pierwszą nagrodę honorową, jed-
ną drugą i trzynastą; Józef Ba-
zińskl — trzy pierwsze nagrody, 
dwie drugie; Feliks Palma — trzy 
pierwsze nagrody, dwie drugie i 
jedną trzecią; Walentyn Marci-
niak — trzy pierwsze nagrody 
1 jedna druga; Marcin Boruta — 
dwie pierwsze i jedną drugą; 
Józef Szymczak •— pi-erwszą na-
grodę i drugą; Piotr Jaronlak — 
pierwszą nagrodę i drugą. 

Podz iękowanie 
P a n i O w c z a r e k z a m . w C o r -

b e i l E s s o n n e s (S . e t O . ) d z i ę -
k u j e w s z y s t k i m , k t ó r z y w z i ę l i 
u d z i a ł w p o g r z e b i e m ę ż a j e j , 
ś p . S t a n i s ł a w a . 

P a n i O w c z a r e k d z i ę k u j e 
r ó w n i e ż t y m w s z y s t k i m , k t ó -
r z y w z i ę l i u d z i a ł w s k r o m n e j 
s k ł a d c e , k t ó r a p o m o g ł a j e j w 
t r a g i c z n e j c h w i l i . 

Maski karnawałowe takie niemal jak w Nicei 

W Y K A Z 
osób p o s z u k i w a n y c h przez Polski C z e r w o n y 

terenie F r a n c j i 
K r z y ż na 

1. Józef J A S K O T ur. 2 . II 
1899 r. Rozalin, s. Franciszka 
i Franciszki . 

2. S t e f a n K O W A L S K I ur. 
25.VI.1907 r . Ostrołęka, s . 
T e o d o r a i Franciszki . 

3. Franciszek K A F L I N S K I 
ur. 1905 r. s . Jana i Józefy . 

4. G e n o w e f a K U M O R O W -
S K A z d. G r o e k a , ur. S o s n o -
wiec , lat 59 c. L u d w i k a i F e -
i iksy. 

5. Franciszek K U C Y B A Ł 
ur. 20.11.1899 r. pow. Pińczów, 
s. Jana i Franciszki . 

6. M i e c z y s ł a w K R Y C H ur. 
1912 r. s. S z y m o n a i Petroneli . 

7. G r z e g o r z K O Z A C Z K O W -
S K I ur. 1901 r. s. M i c h a ł a . 

8. B r o n i s ł a w K O M O R O W -
S K I ur. 3 .XII .1926 r. K o w e -
iiszki, s . Juliusza i Mari i . 

9. E d w i n - E d w a r d - A n t o n i 
K O Z I E L Ł O ur. 10.V.1910 r. 
Lubl in , s. T o m a s z a i A g n i e s z -
ki. 

10. S t a n i s ł a w a K R O L ur. 
W a r s z a w a , c. Stanis ława i 
K a t a r z y n y . 

11. M a r i a K A R B O W I A K ur. 
13 .VIII .1942 r. c. Pelagii z d. 
Blaszczyk . 

12. W ł a d y s ł a w - T a d e u s z 
K O R N I Ł O W I C Z ur. 16 .IV 
1920 r . Anie l in , s. Jana i 
Rozalii . 

U W A G A : W s z y s t k i e i n f o r -
m a c j e o osobach p o s z u k i w a -
nych p r o s i m y k i e r o w a ć pod 
a d r e s e m Z a r z ą d G ł ó w n y P o l -
skiego C z e r w o n e g o K r z y ż a — 
Biuro I n f o r m a c j i i P o s z u k i -
w a ń — W a r s z a w a , ul . M o k o -
t o w s k a 14. 



U S Ł U G I P R A K T Y C Z N E 

S U K C E S P O L S K I C H O B R A B I A R E K 
na Międzynarodowych Targach 

w L f o IM ! 
P o l s k i p r z e m y s ł m a s z y n o w y p o r a z 

d r u g i j u ż w z i ą ł u d z i a ł w M i ę d z y n a r o -
dowych» T a r g a c ł i L y o ń s k i c h . C e n t r a l a 
h a n d l u z a g r a n i c z n e g o „ M e t a l e x p o r t " 
w y s t a w i ł a w b a r d z o g u s t o w n i e u r z ą -
d z o n y m s t o i s k u o s i e m o b r a b i a r e k , 
k t ó r e s p o t k a ł y s ię z d u ż y m u z n a n i e m 
f a c h o w c ó w . 

P o d c z a s d z i e s i ę c i u d n i t r w a n i a t a r -
g ó w s t o i s k o p o l s k i e z w i e d z i ł o w i e l e 

t y s i ę c y o s ó b . O p o l s k i c h ' o b r a b i a r k a c h 
w y r a ż a n o s ię b a r d z o p o c h l e b n i e . 

F i r m y f r a n c u s k i e z a k u p i ł y s z e r e g 
t o k a r e k - a u t o m a t ó w , s z l i f i e r e k i w i e r -
t a r e k , c o o c z y w i ś c i e w y s t a w i a d o s k o -
n a ł e ś w i a d e c t w o p o l s k i e m u p r z e m y -
s ł o w i m a s z y n o w e m u . 

N a z d j ę c i u s t o i s k o „ M e t a l e x p o r t u " 
n a m i ę d z y n a r o d o w y c h t a r g a c h l y o ń -
s k i c h . 

P a i a i s d e G h a i l l o t 
p o w r a c a d o d a w n e g o 

s p l e n d o r u 

Paryżanie odetchnęli z ulgą: 
po wielu latach zapadła decyzja 
rozebrania , ,prowizorycznych" 
budynków OTAN'u szpecących 
Palais de Ghaillot 

Budynki te zostały wzniesio-
ne u stóp tarasu pałacu, aby 
pomieścić doroczną sesję Z g r o -
madzenia O g ó l n e g o Narodów 
Zjednoczonych. P o . z a k o ń c z e n i u 
sesji budynkami zawładnęła w 
1949 Organizac ja Atlantycka, 
utrzymując je w swym posia-
daniu aż do chwili inauguracji 
w łasnego gmachu przy Porte 
Dauphine w grudniu ub. roku. 

Koszty rozbiórki będą po-
kaźne : . 1.500 tysięcy NF plus 
milion NF na przywrócenie do 
stanu poprzedniego o g r o d ó w i 
samego Palais de Ghaillot. 

Gzego jednak nie robi się 
dla piękna miasta, zadowolenia 
j e g o mieszkańców i... dla tu-
rystów zagranicznych. Z placu 
Trocadero, z cokołu pomnika 
Focha ,,marszałka Francji , 
Wielkiej Brytanii i Po lsk i " — 
jak głosi napis — rozc iągać się 
będzie znowu niczym nie zesz-
pecony widok na Paryż. 

POLSKIE N A G R A N I A 
nagrodzone w e Francji 

Paryska Akademia Gharles 
Gross przyznała „Grand Prix 
de Disque" polskim płytom z 
utworami nagranymi przez 
Swiatosława Rychtera z Filhar-
monią Narodową pod dyrekcją 
Witolda Rowickiego i Stanisła-
wa Wlsłockiego. 

KĄCIK FILATELISTY 

J U B I L E U S Z 
P O L S K I E G O 
Z N A C Z K A 

w t y m r o k u m i j a s t o lat o d c z a s u 
u k a z a n i a s ię p i e r w s z e g o p o l s k i e g o 
z n a c z k a z 1860 r. Z t e g o p o w o d u p o c z -
ta w y d a ł a p a m i ą t k o w ą s e r i ę z ł o ż o n ą 
z p i ę c i u z n a c z k ó w . J e d e n z n a c z e k w a r -
t o ś c i 40 g r p o ś w i ę c o n y z o s t a ł w ł a ś n i e 
j u b i l a t o w i , k t ó r e g o p o d o b i z n ę u m i e s z -
c z o n o n a z n a c z k u k u r s u j ą c y m . 

Z o k a z j i s t u l e c i a w a r t o p r z y p o m -
n i e ć o k i l k u c i e k a w o s t k a c h d o t y c z ą -
c y c h p i e r w s z e g o p o l s k i e g o z n a c z k a . 
N a k ł a d j e g o w y n o s i ł 3 m i l i o n y e g z e m -
p l a r z y . Z t e j l i c z b y w ł a d z e c a r s k i e 
z n i s z c z y ł y z n a c z n ą i l o ś ć p o u p a d k u 
p o w s t a n i a s t y c z n i o w e g o i p o z a k a z a -
n i u p r z e z w ł a d z e r o s y j s k i e u ż y w a n i a 
z n a c z k a z p o l s k i m n a p i s e m . 

N i e w s z y s t k i m j e s t w i a d o m o , że 
z n a n y c h j e s t k i l k a e g z e m p l a r z y p i e r w -
s z e g o p o l s k i e g o z n a c z k a — n i e z ą b k o -

Pan Franciszek ROTTER, Paryż 
Jako „valet de chambre", 

pracują ponad 8 godzin dzieri-
nie. Czy mam prawo do godzin 
nadliczbowych? 

W pańskim z a w o d z i e n ie stosu-
j e się zasady 8 - g o d z i n n e j pracy . 
„ C o n v e n t i o n c o l l e c t i v e " p r z e w i -
du je b o w i e m 12-godz inny o d p o -
c z y n e k na dobę , d o c z e g o do l i c za 
się 2 g o d z i n y na posi łki . W k o n -
s e k w e n c j i na p r a c ę p r z y p a d a 10 
g o d z i n dzienn.ie. 

P r a c o d a w c a n ie m o ż e ż ą d a ć 
w i ę c e j jak 10 g o d z i n n a d l i c z b o -
w y c h na mies iąc , to z n a c z y łącz -
nie p o n a d 260 g o d z i n p r a c y mie -
s ięcznie , z t ym że za g o d z i n y 
n a d l i c z b o w e n a l e ż y s ię 25 p r o -
c e n t o w a p o d w y ż k a . 

Ponadto k a ż d y p r a c o w n i k d o -
m o w y ma p r a w o d o j e d n e g o dnia 
o d p o c z y n k u w tygodniu , k t ó r y 
p r z y p a d a normaln ie na niedzie lę . 
Poza t y m w o l n e dni o d p r a c y 
przewidz iane są na: 1 - s zego sty-
cznia, pon iedz ia ł ek w i e l k a n o c n y , 
1 - s zego maja , c zwar tek W n i e l x j -
wstąpienia , pon iedz ia łek Z i e l o -
n y c h Świąt , 14 l ipca, 15 sierpnia, 
1 - szego l i s topada i 25-go grudnia. 

Do dni w o l n y c h o d p r a c y d o -
chodz i ur l op r o c z n y , 18 dni 
, , ouvrab les " na rok , czy l i p ó ł -
tora dnia o d e f e k t y w n e j p r a c y za 
k a ż d y mies iąc . 
Pan Władysław W E N C E L Port 
Brillet (Mayenne) 

W 1935 roku złożyłem do 
Caisse d'Epargne 20.000 ów-
czesnych iranków. Pieniędzy 
tych jeszcze nie odebrałem i 
chciałbym wiedzieć jak suma 
ta będzie przeliczona na nowe 
franki. 

Niestety p ien iądze nie zos ta ły 
p r z e w a l o r y z o w a n e i kurs f ranka 
na r y n k u w e w n ę t r z n y m nie u leg ł 
zmianie, w o b e c t e g o o t r z y m a Pan 

11 tę samą s u m ę prze l i czoną j e d y n i e 
na n o w e franki. D o s u m y te j d o j -
dz ie n o r m a l n y p r o c e n t jaki p r z y -
zna je Kasa O s z c z ę d n o ś c i w e 

I ! Francj i . 
Pan H. M. — Cité Jeanne-d'Arc 
(Moselle) 

Na początku wojny zostałem 
ewakuowany znad granicy 
niemieckiej. Po powrocie 
zastałem mieszkanie bez 
mebli. Na prośbę pokrycia po-

w a n y c h . O c z y w i ś c i e są t o b i a ł e k r u k i . 
T e g o r o d z a j u e g z e m p l a r z e m o ż n a w y -
m i e n i ć n a p a l c a c h . J e d e n z n a n y j e s t 
n a w e t n a l i śc ie . Z o s t a ł o n n a b y t y n a 
l i c y t a c j i w W i e d n i u w o k r e s i e m i ę -
d z y w o j e n n y m . C e n a j e g o w o w y c h 

KA pcx :r i ( W F C i o 

-m / i - i s r m ' 

niesionych strat odpowiedzia-
no mi, że jaHo cudzoziemiec 
nie mam prawa do odszkodo-
wania. 

Jak już m i e l i ś m y o k a z j ę o tym 
w s p o m n i e ć , ustawa o o d s z k o d o -
w a n i a c h w o j e n n y c h przewidu je , 
że m o g ą z n ich k o r z y s t a ć j e d y n i e 
c u d z o z i e m c y o b y w a t e l e państw, 
k tóre p o d p i s a ł y w te j sprawie 
k o n w e n c j ę z Franc ją , lub też cu-
d z o z i e m c y , k t ó r z y w a l c z y l i w 
szeregach armii f rancusk ie j lub 
s p r z y m i e r z o n e j w czas ie ostatniej 
w o j n y , lub p i e r w s z e j w o j n y świa-
t o w e j , o raz cl k t ó r z y brali c z y n -
n y udział w R u c h u O p o r u . 

Pan P. J., Colonne-Ricouart 
(P . de C.) 

C e l e m odebran ia działki g run-
t o w e j o d o s o b y , która b e z p r a w -
nie ją uprawia , n a l e ż y us tanowić 
p e ł n o m o c n i k a w Po lsce . Ponie -
w a ż w y m i e n i o n a o s o b a nie c h c e 
z w r ó c i ć działki p o l u b o w n i e , na-
l e ż y a b y p e ł n o m o c n i k z w r ó c i ł się 
na m i e j s c u do adwokata , c e l e m 
odebran ia s p o r n e g o pola , na d r o . 
dze p o s t ę p o w a n i a s ą d o w e g o . 

Pan Wacław TYCH A, Paryż 
Wysłał Pan ostatnio 10-kilo-

gramową paczkę do Związku 
Radzieckiego za pośrednic-
twem Biura MORY et Com-
pagnie. Za tę paczkę, w której 
znajdowały się po większej 
części rzeczy używane, musiał 
Pan opłacić 200 NF (20.000 fr.). 
Zapytuje się Pan czy jest to 
możliwe. 

I n f o r m o w a l i ś m y się w M a i s o n 
M o r y , d o k t ó r e g o Pan się z g ł o -
sił a b y w y s ł a ć p a c z k ę rodz in ie 
zamieszka łe j w Z w i ą z k u Radz iec -
kim. O t ó ż na sumę 20.000 fr. z ł o -
ż y ł y s ię : 

a) koszta transportu oraz wsze l -
k i e g o r o d z a j u taksy ( jak k o n s u -
larne) , np. o d paczk i w a ż ą c e j 10 
k g w y n o s z ą o k o ł o 7.570 fr. ; 

b) c ł o o d k a ż d e j r z e c z y w y s y -
łane j op łaca się p r z y w y s y ł c e 
paczk i a b y o d b i o r c a nie p o n o s i ł 
ż a d n y c h k o s z t ó w ; 

c) u b e z p i e c z e n i e paczk i w y n o -
s z ą c e 1 % o d w a r t o ś c i paczki . 

M a i s o n M o r y et C o m p a g n i e 
twierdzi ponadto , że od przesz ło 
trzech lat n ie p r z y j m u j e d o w y -
syłki r z e c z y u ż y w a n y c h . 

c z a s a c h w y n o s i ł a 1200 k o r o n . W te j 
c h w i l i ta c e n n a s z t u k a z n a j d u j e s i ę 
w z b i o r z e z n a n e g o i z a s ł u ż o n e g o z b i e -
r a c z a w . R a c h m a n o w a . T e n s a m f i -
l a te l i s ta p o s i a d a j e s z c z e d r u g i , l u ź n y 
e g z e m p l a r z , k t ó r y b y ł k u p i o n y w W a r -
s z a w i e i p o c h o d z i ze z b i o r ó w S z w a j -
c a r a o s i a d ł e g o w P o l s c e — d r F a r i n y . 
D r F a r i n a , j a k s i ę z d a j e , n a b y ł g o o d 
j e d n e g o z p i e r w s z y c h k u p c ó w f i l a t e l i -
s t y c z n y c h w W a r s z a w i e p r z e d p i e r w -
szą w o j n ą ś w i a t o w ą . K u p i e c t en m i a ł 
m a l u t k i s k l e p i k n a K r u c z e j , a p ó ź n i e j 
p r z e n i ó s ł s ię w A l e j e J e r o z o l i m s k i e i 
p r o w a d z i ł f i r m ę p o d n a z w ą „ K a n a d a " . 
K t o r e g o ś d n i a z j a w i ł s i ę u n i e g o j a k i ś 
m ł o d y c z ł o w i e k i s p r z e d a ł m u ten 
z n a c z e k za c e n ę o k a z y j n ą . 

J e d e n z n a c z e k c i ę t y , l e c z u s z k o d z o -
n y z n a n y j e s t w A n g l i i — i n n y z n ó w 
s t a n o w i o z d o b ę z b i o r u inż . S t e r c z y ń -
s k i e g o w C h i c a g o . B y ł o n s w e g o c z a s u 
n a b y t y n a l i c y t a c j i i p o c h o d z i ze z n a -
n y c h z b i o r ó w F a r r a r i e g o . Z n a c z e k ton 
j e s t k a s o w a n y s t e m p l e m z n u m e r e m 
264. 

N u m e r u t e g o w o w y c h c z a s a c h u ż y -
w a ł a p o c z t a w M ł a w i e . E g z e m p l a r z 
w z b i o r z e W . R a c h m a n o w a z o s t a ł 
o s t e m p l o w a n y N r 1. K a s o w n i k t a k i b y ł 
u ż y w a n y w W a r s z a w i e . 

P o d o b n o n i e d a w n o n i e p e r f o r o w a n y 
e g z e m p l a r z s p r z e d a n o n a l i c y t a c j i w 
L -ondyn ie . K . G . 



Wrażenia sprawo-
zdawcy sportowego 

TOUR DE FRANCE 
w poprzednim numerze 

zamieściliśmy pierwszą 
część wrażeń sprawozdaw-
cy sportowego red. Strze-
leckiego, który wielokrot-
nie oglądał dwie wielkie 
imprezy kolarskie jakimi 
są: Tour de France i Wy-
ścig Warszawa—Berlin— 
Praga. Podajemy dokończe-
nie uwag nadesłanych nam 
przez red. Strzeleckiego. 

s ę , n i ż T o u r d e F r a n c e , ż e w 
d n i a c h w y ś c i g u o g ó l n o n a r o -
d o w a g o r ą c z k a w P o l s c e , g d y -
b y j ą z m i e r z y ć , w s k a z y w a ł a -
b y w i ę k s z ą t e m p e r a t u r ę , n i ż 
t o c o o b s e r w o w a ł e m w e F r a n -
c j i . A p r z e c i e ż d o b r z e w i e c i e , 
ż e z a i n t e r e s o w a n i e T o u r " e m 
j e s t o g r o m n e i p o w s z e c h n - ? . . . 

r a z w y l i c z ę k i l k a n a z w i s k 
g ł o ś n y c h d z i ś k o l a r z y f r a n -
c u s k i c h , k t ó r z y s w e g o c z a s u 
p r z e j e c h a l i t r a s ę z W a r s z a w y 
p r z e z B e r l i n d o P r a g i l u b o d -
w r o t n i e . A w i ę c — P i c o t , H o f -
f m a n n , M a s t r o t t o , M e n e g h i n i , 
E t a k ż e L e M e n n , B o u d o n , 
C o r t e g g i a n i , D ' H o c k e r . T a k i e 

Organizac ja 

O r g a n i z a c j a o b u w y ś c i g ó w 
: e s t w z a s a d z i e d o s i e b i e p o -
d o b n a . P o m i j a j ą c n i e z n a n ą n a 
W y ś c i g u P o k o j u k a r a w a n ę r e -
k l a m o w ą , k t ó r a p o p r z e d z a 
T o u r , a p o t e m r o z b i j a n a m i o -
t y w m i a s t a c h e t a p o w y c h , s a -
m a k o l u m n a w y ś c i g o w a n i e 
r ó ż n i s i ę o d s i e b i e . M u s z ę 
j e d n a k p r z y z n a ć , ż e o r g a n i -
z a t o r z y f r a n c u s c y , j e ż e l i c h o -
d z i o s t r o n ę t e c h n i c z n ą , o s i ą g -
n ę l i w y ż s z y p o z i o m — c o w y -
n i k a z i c h o g r o m n e g o d o ś w i a -
d c z e n i a . 

W y ś c i g P o k o j u m a z a t o 
i n n y w a ż n y p l u s — c c j e s t 
z r e s z t ą k o n s e k w e n c j ą j e g o 
h a s e ł . T u t a j w s z y s c y u c z e s t -
n i c y o t o c z e n i s ą , p o w i e d z i a ł -
b y m t r o s k l i w ą o g i e k ą , są 
t r a k t o w a n i t a k , j a k t r a k t o w a -
i n p o w i n n i b y ć g o ś c i e d o -
m u . N a t o m i a s t w e F r a n c j i 
u c z e s t n i c y T o u r o t r z y m u j ą c o 
p r a w d a o d g o s p o d a r z y t o c o 
z a p e w n i a s w y m k l i e n t o m d o -
b r y h o t e l — ż y c z l i w ą , d o s k o -
na łą o b s ł u g ę , a l e t r u d n o z a -
s t ą p i ć w t e n s p o s ó b r o d z i n n ą 
b e z m a ł a s e r d e c z n o ś ć j a k ą 
o k a z u j ą s w y m g o ś c i o m o r g a -
n i z a t o r z y W y ś c i g u P o k o j u . 

W Polsce w i ę c e j w i d z ó w 
D a l e j p o r ó w n u j ą c , m o g ę 

s t w i e r d z i ć , ż e W j ś c i g P o k o j u 
w y c i ą g a w i ę c e j l u d z i n a t r a -

Ostatni etap na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie 

M a m w r a ż e n i e , ż e W y ś c i g 
P o k o j u j e ż e l i c h o d z i o n a -
s t r ó j p u b l i c z n o ś c i , b a r d z i e j 
z b l i ż o n y j e s t d o a t m o s f e r y 14 
L i p c a w e F r a n c j i , n a t o m i a s t 
T o u r d e F r a n c e m a r a c z e j 
k l i m a t w i e l k i e g o k i e r m a s z u 
p r z y c i ą g a j ą c e g o p u b l i c z n o ś ć 
h a ł a ś l i w ą r e k l a m ą i a t r a k -
c y j n y m i r o z r y w k a m i . 

Z a c z y n a l i na trasie 
F r a g a - W a r s z a w a 

W r a c a j ą c d o s t r o n y s p o r t o -
w e j , m o ż n a p o w i e d z i e ć , ż e 
W y ś c i g P o k o j u s t a ł s i ę d l a 
k o l a r z y z a c h o d n i e j E u r o p y 
e g z a m i n e m m a t u r a l n y m p r z e d 
w i e l k ą k a r i e r ą z a w o d o w ą . Z a -

s a m e p r z y k ł a d y m o ż n a b y 
w y m i e n i ć s p o ś r ó d W ł o c h ó w , 
H o l e n d r ó w , B e l g ó w c z y A n -
g l i k ó w ( V e n t u r e l l i , C e s t a r i , 
G e l d e r m a n s , D e G r o o t , V a n 
T a n g e r l o o , H e w s a n ) . 

O b e c n y X I I I W y ś c i g P o k o j u 
z a p o w i a d a s i ę j e s z c z e c i e k a -
w i e j , n i ż p o p r z e d n i e . J e s t t o 
r o k o l i m p i j s k i i d l a w i e l u z a -
w o d n i k ó w s t a r t w W y ś c i g u 
P o l c o j u m a z n a c z e n i e — j e -
ż e l i c h o d z i o p r z y g o t o w a n i a 
d o O l i m p i a d y w R z y m i e . 
M . i n . m o c n y s k ł a d z a p o w i e -
d z i a ł a F r a n c u s k a F e d e r a c j a 
K o l a r s k a . 

Czołowy kolarz polski Bogusław Fornalczyk 

N O W E S Z A N S E 
piłkarzy Francji 

W s z y s c y p a m i ę t a j ą w i e l k ą 
r o l ę , j a k ą o d e g r a ł a p i ł k a r s k a 
r e p r e z e n t a c j a F r a n c j i w o s t a t -
n i c h m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a w 
1958 r . D r u ż y n a „ t r i c o l o r e " 
j a k w i a d o m o p o s e r i i e f e k -
t o w n y c h z w y c i ę s t w d o p i e r o w 
p ó ł f i n a l e m u s i a ł a u z n a ć w y ż -
s z o ś ć p ó ź n i e j s z y c h m i s t r z ó w 
ś w i a t a — j e d e n a s t k i B r a -
z y l i i . O f i c j a l n i e w r o z g r y w -
k a c h F r a n c j a z d o b y ł a t r z e c i e 
m i e j s c e , a l e w i e l u f a c h o w c ó w 
u z n a ł o j ą z a l e p s z ą o d d r u g i e j 
w k l a s y f i k a c j i S z w e c j i , k t ó r a 
s z c z ę ś l i w i e j w y l o s o w a ł a . 

Z a n o s i s i ę n a t o , ż e p i ł k a -
r z e F r a n c j i , k t ó r z y o d c z a s u 
m i s t r z o s t w ś w i a t a , ,n ie s p u ś -
c i l i z t o n u " , z a p i s z ą n o w y 
s u k c e s w s w o j e j k r o n i c e . O k a -
z j ą są r o z g r y w k i o P u c h a r 
E u r o p y , w k r a c z a j ą c e o b e c n i e 
w k o ń c o w ą f a z ę . 

P i e r w s z y m p ó ł f i n a l i s t ą t e g o 
t u r n i e j u z o s t a ł a w ł a ś n i e 
F r a n c j a , e l i m i n u j ą c z a w s z e 
g r o ź n ą A u s t r i ę 5 : 2 w P a r y ż u 
i 4 : 2 w W i e d n i u . O p o z o s t a ł e 
m i e j s c a w a l c z ą : R u m u n i a z 
C z e c h o s ł o w a c j ą ( m e c z e u s t a -
l o n o n a 22 m a j a w B u k a r e s z -

c i e i 29 m a j a w P r a d z e ) , P o r -
t u g a l i a z J u g o s ł a w i ą (8 m a j a 
w L i z b o n i e i 22 m a j a w B e l -
g r a d z i e ) o r a z Z w i ą z e k R a -
d z i e c k i z H i s z p a n i ą (29 m a j a 
w M o s k w i e i 9 c z e r w c a w 
M a d r y c i e ) . 

E k i p a K o p a c z e w s k i e g o , p o -
s i a d a j ą c a o b e c n i e w y j ą t k o w o 
w y r ó w n a n y z e s p ó ł , w s p a r t y 
d o b r y m i r e z e r w a m i , p o w i n n a 
b e z t r u d u u p o r a ć s i ę w p ó ł f i -
n a l e z C z e c h o s ł o w a k a m i l u b 
R u m u n a m i , a w f i n a l e m a 
w i e l k i e s z a n s e z k a ż d y m m o ż -
l i w y m p r z e c i w n i k i e m . O g ó l n i e 
s t a w i a s i ę n a H i s z p a n i ę j a k o 
n a f a w o r y t a d o l n e j p o ł ó w k i 
t u r n i e j u ( H i s z p a n i e w y e l i m i -
n o w a l i P o l s k ę ) , a l e Z w i ą z e k 
R a d z i e c k i m o ż e t e h o r o s k o p y 
p r z e w r ó c i ć . 

P ó ł f i n a ł y i f i n a ł m a j ą b y ć 
r o z e g r a n e w c z e r w c u w c i ą g u 
j e d n e g o t y g o d n i a . G o s p o d a -
r z e m t e g o t u r n i e j u m o ż e b y ć 
k a ż d y z n e u t r a l n y c h k r a j ó w , 
k t ó r y p o d e j m i e s i ę j e g o o r g a -
n i z a c j i . W r a c h u b ę w c h o d z ą , 
o I le s i ę m o ż n a o r i e n t o w a ć , 
S z w a j c a r i a , S z w e c j a , B e l g i a 
l u b N R F . 

O D W A Ż N Y 
K R O K 
J E A X -

G R A C Z Y K A 
P i ę k n a s e r i a s u k c e s ó w , j a -

k i e n a p o c z ą t k u t e g o s e z o n u 
z a p i s a ł n a s w y m k o n c i e J e a n 
G r a c z y k — d o s k o n a ł y k o l a r z 
f r a n c u s k i p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n i a , n i e p r z y n i o s ł a m u a n i w 
p o ł o w i e t a k i e g o r o z g ł o s u j a k 
o ś w i a d c z e n i e , ż e p o s t a n o w i ł 
z e r w a ć z u ż y w a n i e m t z w . „ d o -
p i n g ó w " . 

„ D o p i n g i " , c z y l i r ó ż n e s z t u -
c z n e ś r o d k i m a j ą c e n a c e l u 
o s i ą g n i ę c i e d o b r e g o w y n i k u 
są p r a w d z i w ą z m o r ą k o l a r s t -
w a z a w o d o w e g o . D a j ą o n e 
p r o b l e m a t y c z n e r e z u l t a t y , a 
c a ł k i e m n i e p r o b l e m a t y c z n i e 
r u j n u j ą o r g a n i z m . M ł o d z i k o -
l a r z e , i c h t r e n e r z y i m e n a ż e -
r o w i e w p o g o n i z a z y s k a m i 
l e k c e w a ż ą j e d n a k z d r o w i e 
s z o s o w c ó w , m y ś l ą c j e d y n i e o 
d o r a ź n y c h e f e k t a c h . 

O d w a ż n a d e c y z j a G r a c z y k a , 
k t ó r y n a r a z i ł s i ę n a k p i n y z e 
s t r o n y w i e l u k o l e g ó w , p r z y -
n i o s ł a j u ż d o b r ę r e z u l t a t y . 
G r a c z y k c z u j e s i ę ś w i e t n i e 
i w y g r y w a . W a ż n e j e s t , ż e 
p o p a r ł y g o t a k i e a u t o r y t e t y 
j a k L o u i s o n B o b e t i A n t o n i n 
M a n g e . 

NA XXI I I 
TRADYCYJNYM 

C R O S S I E 
W l a s k u V l n c e n n e s o d b y ł 

s i ę 2 3 - c i z k o l e i c r o s s L ' H u -
m a n i t e , k t ó r y z g r o m a d z i ł n a 
s t a r c i e o k o ł o 25 t y s . z a w o d -
n i k ó w w e w s z y s t k i c h k a t e -
g o r i a c h . W c r o s s i e c o r o k u 
b i e r z e u d z i a ł o p r ó c z z a w o d -
n i k ó w w i e l k i e j k l a s y m i ę d z y -
n a r o d o w e j t y s i ą c e c h ł o p c ó w i 
d z i e w c z ą t . 

B o h a t e r e m c r o s s u w k o n -
k u r e n c j i m i ę d z y n a r o d o w e j b y ł 
O ż ó g , k t ó r y w a l c z y ł z c a ł ą 
k o a l i c j ą r a d z i e c k ą . P o l s k a 
w o b e c p r z y g o t o w a ń o l i m p i j -
s k i c h p r z y s ł a ł a d o P a r y ż a 
d r u g i g a r n i t u r m ł o d y c h d ł u -
g o d y s t a n s o w c ó w o k r a s z o n y 
t y l k o o b e c n o ś c i ą O ż o g a , k t ó r y 
d w u k r o t n i e z a j ą ł w c r o s s i e 
w l a t a c h u b i e g ł y c h d r u g i e 
m i e j s c e . 

10 k m t r a s a b y ł a p r z e z c a -
ł y c z a s t e r e n e m w a l k i j e d -
n e g o P o l a k a O ż o g a z s z e ś c i o -
m a z a w o d n i k a m i r a d z i e c k i m i . 
P o z o s t a l i z a w o d n i c y p o l s c y 
r e p r e z e n t o w a l i z b y t s ł a b y p o -
z i o m , a b y n a w i ą z a ć w a l k ę z 
t e g o r o c z n ą c z o ł ó w k ą . P i e r w -
s z e m i e j s c e z a j ą ł B o ł o t n i k o w 
— 29;54,8 , d r u g i b y ł A r t y -
niuk — 29;55,0 , t r z e c i z a ś 
O ż ó g — 30 ;00 . 

B e z p o ś r e d n i o p o b i e g u , 
d z i ę k u j ą c z a w y r a z y s y m p a t i i 
o k a z a n e j m u p r z e z p u b l i c z -
n o ś ć O ż ó g p o w i e d z i a ł : 

„ R o b i ł e m c o m o g ł e m , l e c z 
B o ł o t n i k o w i A r t y n i u k b y l i 
d z i ś n i e d o p o b i c i a . N a p o ł o -
w i e d y s t a n s u — g d y b y ł e m 
z n i m i „ s a m n a s a m " — w y -
d a w a ł o m i s i ę , ż e m o ż e s o b i e 
z n i m i p o r a d z ę . N o c ó ż — 
o k a z a ł o s i ę , ż e są p o p r o s t u 
l e p s i " . 

MW M/% nomw 

B e l g i j s k a F e d e r a c j a K o l a r -
s k a u s t a l i ł a n a s t ę p u j ą c y s k ł a d 
r e p r e z e n t a c y j n e j d r u ż y n y n a 
X I I I W y ś c i g P o k o j u : H e n r i 
Raeyens , Jean Baptiste Claes , 
A l b e r t Covens , A n d r e Durnez , 
A l b e r t D e l a h a j e i Louis L e -
gros. W s z y s c y są a m a t o r a m i 
i d e b i u t u j ą w W y ś c i g u P r a -
g a — W a r s z a w a — ^ B e r l i n . 

K i e r o w n i k i e m t e c h n i c z n y m 
d r u ż y n y j e s t Lucien A c o n , 
k t ó r y w P o l s c e b y ł j u ż k i l -
k a k r o t n i e , m a s a ż y s t ą d r u ż y -
n y — L e o n S o m m e t , m e c h a -
n i k i e m — Fel lcien V e r w a e c s . 

N a z a p r o s z e n i e B e l g i j s k i c h 
L i n i i L o t n i c z y c h „ S a b e n a " i 
B e l g i j s k i e g o Z w i ą z k u P i ł k i 
N o ż n e j w y j e d z i e d o B e l g i i 
drużyna w a r s z a w s k i e j „ P o -
loni i " . W a r s z a w i a c y r o z e g r a -
ją s z e r e g s p o t k a ń w k o ń c u 
k w i e t n i a . 

U s t a l o n y z o s t a ł j u ż t e r m i n 
r e w a n ż o w e g o s p o t k a n i a w 
rugby , B e l g i a — P o l s k a . P i e r w -
s z y m e c z B e l g i a — P o l s k a o d -
b ę d z i e s i ę 14 m a j a w G a n -
d a w i e , d r u g i — p o d f i r m ą 
B r u k s e l a — W a r s z a w a , o d b ę -
d z i e s i ę 15 m a j a w P o t u r a g e . 
Z e s z ł o r o c z n e s p o t k a n i a : P o l -
s k a — B e l g i a w C h o r z o w i e i 
W a r s z a w a — B r u k s e l a w W i t -
s z a w i e u w i e ń c z o n e z o s t a ł y 
w y s o k i m z w y c i ę s t w e m P o l a -
k ó w . 

W I V M i ę d z y n a r o d o w y c h 
z a w o d a c h l e k k o a t l e t y c z n y c h 
— G r a n d P r i x G e o A n d r e w 
A l g i e r z e , k t ó r e o d b ę d ą s i ę w 
d n i a c h 21 i 22 m a j a , w e z m ą 
u d z i a ł r ó w n i e ż p o l s c y l e k k o -
a t l e c i . W b i e g a c h s t a r t o w a ć 
b ę d ą : S t e f a n L e w a n d o w s k i i 
Z b i g n i e w O r y w a ł n a 800 i 
1500 m , Z b i g n i e w M a k o m a s k i 
i T a d e u s z K a ź m i e r s k i n a 800 
m , Jerzy K o w a l s k i n a 200 i 
400 m , R o m a n M u z y k n a 400 
m p r z e z p ł o t k i , o r a z Z e n o n 
Frańczak w s k o k u w d a l i 
T a d e u s z Rut w r z u c i e m ł o -
t e m . 



LA PAGE FRANÇAISE 
Pour mieux marquer 
ce m o m e n t historique 

(à Varsovie) 

la mariée 
pourra dire 

„oui" au 
20-ème étage 
du Palais de 

la culture 
N o u s avons dé jà dit il y a quelques 

semaines c o m b i e n les autorités m u -
nicipales polonaises s 'e f forçaient de 
rendre plus solennel les les cérémonies 
de m a r i a g e en soignant particulière-
m e n t la décoration des salles et instal -
lant n o t a m m e n t des électrophones 
j o u a n t la „ M a r c h e n u p t i a l e " de M e n -
delsshon. 

A V a r s o v i e on a décidé de faire 
m i e u x que partout ai l leurs en ouvrant 
une sal le de m a r i a g e à l 'un des 
étages les plus é levés du Palais de 
la Cul ture d 'où on a une vue sur 
toute la capitale . Cette perspective 
imposante et la hauteur inhabituelle 
de cette sa l le de m a r i a g e donneront 
plus de p r i x a u „ o u i " de la j e u n e 
épousée. 

C e s m a r i a g e s (classés catégorie „ S " , 
c o m m e spécials) seront célébrés en 
s m o k i n g . L a tenue sera de rigueur. 

L e personnel de ce b u r e a u devra 
être apte à créer l ' a tmosphère agréable 
qui sied à u n e cérémonie aussi i m -
portante et à un cadre aussi s o m p -
tueux . 

Présentation 
de m o d e dans 

les usines 
L a d i r e c t i o n d e s m a g a s i n s d e v ê t e -

m e n t s „ G a l l u x " v i e n t d ' i n a u g u r e r u n e 
n o u v e l l e f o r m u l e d e r e v u e d e ]a 
m o d e . E l l e p r é s e n t e d é s o r m a i s d a n s 
d e s u s i n e s l e s d e r n i e r s m o d è l e s q u i 
s o n t e n v e n t e d a n s s e s s u c c u r s a l e s . 
C e s p r é s e n t a t i o n s o n t e u u n g r a n d 
s u c c è s a u p r è s d e l a c l i e n t è l e f é m i n i n e . 

D è s l e s p r e m i e r s b e a u x j o u r s , l a 
d i r e c t i o n d e s „ G a l l u x " a l ' i n t e n t i o n 
d ' o r g a n i s e r d e t e l l e s p r é s e n t a t i o n s 
d a n s l e s p i s c i n e s d é c o u v e r t e s o u s u r 
l e s p l a g e s d e l a c a p i t a l e . 

TOUS LES JEUDIS AU 805-25 
LES MINISTRES REPONDENT 

PAR TELEPHONE AOX QUESTIONS 
ET AUX CRITIQUES OESVARSOVIENS 
AL L O ! . M . le ministre pourquoi . . . ? Q u ' a t t e n d e z - v o u s pour. . . chaque | 

s e m a i n e les ministres , les consei l lers m u n i c i p a u x , les responsables 
de l 'administration, les directeurs de théâtres et d 'autres person-

nalltés répondent au té léphone a u x doléances des habitants de la capitale. I 

IL s u f f i t d e l e s a p p e l e r l e j e u d i a u 
8 - 0 5 - 2 5 , l e n u m é r o d e t é l é p h o n e 
d e „ Ż y c i e W a r s z a w y " , l e q u o t i d i e n 

d e l a c a p i t a l e q u i a e u l ' i d é e d e m e t t r e 
e n c o n t a c t d e c e t t e f a ç o n d i r e c t e c e u x 
q u i d i r i g e n t , c e u x q u i a d m i n i s t r e n t 
a v e c l e s u s a g e r s . 

L e r a v i t a i l l e m e n t , l e s v o y a g e s à 
l ' é t r a n g e r , l a c o n s t r u c t i o n , l a v i e c u l -
t u r e l l e . . . l e s s u j e t s l e s p l u s d i v e r s o n t 
é t é a b o r d é s a u c o u r s d e c e s é c h a n g e s 
d e v u e d e s p l u s s i n c è r e s . 

N o u s a v o n s p r i s p o u r e x e m p l e l ' e n -
t r e t i e n q u e v i e n t d ' a v o i r l e d i r e c t e u r 
d u d é p a r t e m e n t d e s c o m m u n i c a t i o n s 
d e l a v i l l e , l ' i n g é n i e u r Z b i g n i e w L i l p o p 
s u r u n s u j e t q u i t i e n t p a r t i c u l i è r e m e n t 
a u c o e u r d e t o u s l e s V a r s o v i e n s . 

L ' u n d e s p r o b l è m e s a i g u s q u i s e 
p o s e d a n s c e t t e v i l l e , q u i s ' a g r a n d i t 
s a n s c e s s e , e s t c e l u i d e s t r a n s p o r t s . 
Q u a n d v e r r a - t - o n d i s p a r a î t r e c e q u e 
l e s V a r s o v i e n s a p p e l l e n t „ l e s g r a p p e s " , 
c e s m a s s e s d e v o y a g e u r s s u s p e n d u s o n 
n e sa i t c o m m e n t a u x m a r c h e p i e d s d e s 
t r a m w a y s . 

V o i c i q u e l q u e s e x t r a i t s d e s r é p o n s e s 
q u ' a f a i t e s a u t é l é p h o n e (et q u e l e 
„ Z y c i e W a r s z a w y " a p u b l i é e s ) l ' i n g é -
n i e u r L i l p o p m e m b r e d u p r é s i d i u m d u 
C o n s e i l m u n i c i p a l d e V a r s o v i e : 

Q — E s t - c e - q u e dans le plan on 
prévoit un métro , souterrain ou m o -
norai l? 

R — I I . e s t p r é v u d e c o n s t r u i r e u n 
m é t r o a u c o u r s d e s a n n é e s 1 9 6 5 — 1 9 7 5 
d a n s l ' a x e n o r d - s u d d e l a c a p i t a l e . 
C e t t e p r e m i è r e l i g n e s u i v r a l e p a r -
c o u r s M o k o t o w — A l l é e N i e p o d l e g ł o ś c i 
— r u e s W a r y ń s k i e g o , M a r s z a ł k o w s k a , 
N o w o t k i , M i c k i e w i c z a , S ł o w a c k i e g o , 
K a s p r o w i c z a , j u s q u ' à l ' a c i é r i e „ W a r -
s z a w a " . O n p r é v o i t é g a l e m e n t d e l a 
p r o l o n g e r a u - d e l à d e l ' a c i e r i e , v e r s 
N a t o l i n , o ù s e r a c o n s t r u i t u n n o u v e a u 
q u a r t i e r . 

Q u a n t a u m o n o r a i l l e s p r o j e t s q u i 
o n t é t é é t a b l i s à l ' é t r a n g e r n e s o n t p a s 
e n c o r e s u f f i s a m m e n t a u p o i n t p o u r 
l ' i n s t a n t . I l e s t e n c o r e t r o p t ô t p o u r 
e n p a r l e r . 

Q — E s t - c e qu 'on n e pourrait pas 
construire une l igne de t r a m w a y s r a -
pides qui joindrait Żo l iborz avec S ł u -
ż e w i e c ? 

R — U n e t e l l e l i g n e a u r a i t l ' i n c o n -
v é n i e n t d e n e p a s . p a s s e r p a r l e c e n t r e , 
o r 6 0 % d e s h a b i t a n t s d e l a c a p i t a l e 
v e u l e n t a l l e r a u c e n t r e o ù se t r o u v e i e 
p l u s s o u v e n t l e l i e u d e l e u r t r a v a i l . 

Q — Depuis la l ibération le p r o -
b l è m e des c o m m u n i c a t i o n s est des plus 
douloureux . A v e c le p lan tel qu'il est 
actuel lement il f a u d r a des dizaines 
d 'années a v a n t que la situation s ' a m é -
liore. L e n o m b r e de car „ C h a u s s o n " 
diminue, les trol leybus ne font pas de 
progrès , les t r a m w a y s rapides en sont 
toujours a u x essais. . .? 

R — C e r t e s , l a s i t u a t i o n n ' e s t p a s 
b o n n e , m a i s i l n ' y a p a s d e r a i s o n s 
d ' ê t r e s i p e s s i m i s t e q u a n t à l ' a v e n i r . 
D ' i c i 1965, n o u s a l l o n s m e t t r e e n 
e x p l o i t a t i o n 490 n o u v e a u x w a g o n s d e 
t r a m w a y s , d ' u n e p l u s g r a n d e c o n t e -
n a n c e , ( 5 0 % e n v i r o n ) , l e p a r c d e s a u t o -
b u s v a s ' e n r i c h i r d e 701 v é h i c u l e s , . . . 
L e s p r o t o t y p e s d e s n o u v e a u x t r a m -
w a y s d o i v e n t ê t r e l o n g u e m e n t é t u d i é s , 
e t n o u s c o m p t o n s l e s f a i r e p r o d u i r e e n 
s é r i e e n 1962. 

Q — Est - I l j u s t e de construire un 
n o u v e a u pont sur la V i s t u l e ? 

R — A u x h e u r e s d e p o i n t e s e n c e 
m o m e n t o n p e u t o b s e r v e r u n e n c o m -
b r e m e n t d u p o n t P o n i a t o w s k i . L e r a -
l e n t i s s e m e n t q u e c e t t e s i t u a t i o n i m -
p o s e a u x v o i t u r e s c o û t e c h a q u e a n n é e 
h u i t à d i x m i l l i o n s d e z l o t y s . I l f a l l a i t 
d o n c p r é v o i r u n n o u v e a u p a s s a g e 
c o m m e i l f a l l a i t p r é v o i r d e s s o u t e r -
r a i n s a f i n d e d é g a g e r l e s c r o i s e m e n t s 
q u i c o m m e n c e n t à ê t r e s u r c h a r g é s . 

L a l i m i t e d e s p a s s a g e s s u r l e s p o n t s 
P o n i a t o w s k i e t S l ą s k o - D ą b r o w s k i e s t 
d e d e u x m i l l e à l ' h e u r e . I l s a t t e i g n e n t 
e n c e m o m e n t 1400 à 1500 à l ' h e u r e . 
C ' e s t p o u r q u o i i l n o u s f a l l a i t c o n -
s t r u i r e u n n o u v e a u p o n t a u c e n t r e , 
a v a n t q u e c e c h i f f r é f a t i d i q u e s o i t a t -
t e i n t , c ' e s t à d i r e e n 1965. 

V u e générale sur la vi l le Jelenia Góra , située dans la partie ouest des Sudètes , à la place d 'une vieil le bourgade 
où le roi de Pologne, Boles las fait construire en 1108 un c h â t e a u - f o r t . Jelenia G ó r a c o m p t e maintenant 40 mi l le 
liabitants et est d e v e n u e un centre touristique et industriel de la région. O n y trouve aussi de b e a u x m o n u m e n t s 

d 'architecture ancienne 

Em h é l i c o p t è r e 
les historiens 

de W R O C Ł A W 
recherchent 

le champ où 
Henri le Pieux 

livra bataille en 1241 
L e s é t u d i a n t s d e W r o c ł a w o n t 

e n t r e p r i s d e s r e c h e r c h e s d e g r a n d e 
e n v e r g u r e p r è s d e L e g n i c a p o u r r e -
t r o u v e r l ' e m p l a c e m e n t e x a c t d e l ' e n -
d r o i t o ù l e r o i H e n r i l e P i e u x l i v r a 
b a t a i l l e a u x r e d o u t a b l e s g u e r r i e r s 
t a r t a r e s e n 1241. 

D e s h i s t o r i e n s , d e s a r c h é o l o g u e s e t 
d e s g é o l o g u e s p r e n n e n t p a r t a u : i 
r e c h e r c h e s q u i o n t é g a l e m e n t p o u r b u t 
d e p r é c i s e r l a f a ç o n d o n t l e s t r o u p e s 
a v a i e n t é t é d é p l o y é e s e t d o n t l a b a -
t a i l l e s e d é r o u l a . 

A f i n d ' o b t e n i r d e s r e l e v é s t o p o g r a -
p h i q u e s q u i p e r m e t t r o n t p e u t - ê t r e d e 
d é c o u v r i r d e p r é c i e u x r e n s e i g n e m e n t s 
u n h é l i c o p t è r e a é t é m i s à l e u r d i s p o -
s i t i o n p o u r p h o t o g r a p h i e r l e s l i e u x . 

Un ingénieur 
silésien a mis 

au poin 
Ê ^ n s c G Ê W s c u r 

S€Êns cnbÊcs 
Un ingénieur silésien, Adam Bilewicz, 

vient de îaire breveter un ascenseur 
sans câbles dont le modèle réduit 
lonctionne parlaitement. 

L'ascenseur est monté sur deux pi-
stons gui coulissent dans des tubes. 
L'air comprimé envoyé dans les tubes 
fait monter l'ascenseur. /il suilit de 
laisser Kair s'échapper pour le îaire 
descendre. 

Une pression de 7 atmosphères permet 
avec ce système d'élever une cage 
d'ascenseur d'un poids de sept tonnes 
à une hauteur de quinze étages. 

O n tourne 
n o u v e a u x films 

O n t o u r n e d e n o m b r e u x f i l m s e n c e 
m o m e n t e n P o l o g n e . A v e c l e r e t o u r 
d e s b e a u x j o u r s d e s c i n é a s t e s o n t 
q u i t t é l e s s t u d i o s p o u r t o u r n e r l e s 
e x t é r i e u r s p r é v u s d a n s l e u r s s c é n a r i o s . 

P r è s d e W r o c ł a w l e m e t t e u r e n 
s c è n e J u l i a n D z i e d z i n d i r i g e u n f i l m 
q u i s e d é r o u l e p a r m i d e s m é d e c i n s , 
„ L a d é c i s i o n " , d ' a p r è s u n s c é n a r i o 
d ' E u g è n e K a b a t c . 

D a n s l a r é g i o n d e L u b l i n , l e s 
c a m é r a s f i x e n t l e s i m a g e s d e „I^a 
p r e m i è r e a n n é e " , d o n t l e t h è m e e s t l e 
d é b u t d u p o u v o i r p o p u l a i r e e n P o l o g n e . 
L a m i s e e n s c è n e e s t d e W i t o l d L e -
s i e w i c z . L e s c é n a r i o e s t s i g n é — 
A l e x a n d r e S c i b o r - R y l s k i . 

J a n R y b k o w s k i m e t l a d e r n i è r e 
m a i n a u s c é n a r i o d e „ C e t t e n u i t _ la 
v i l l e d o i t m o u r i r " o ù i l c o n t e s e s 
s o u v e n i r s p e r s o n n e l s d u r a i d d e s 
a v i o n s a m é r i t a i n s s u r D r e s d e q u i 
d e v a i t r a s e r l a v i l l e . 

W a n d a J a k u b o w s k a v i e n t d e t e r -
m i n e r , , R e n c o n t r e a u c r é p u s c u l e " e t 
A n d r z e j C z e k a l s k i a c h è v e l e m o n t a g e 
d e „ P r e n e z g a r d e a u Y é t i " . 

S c é n a r i o , a c t e u r s , t e c h n i c i e n s , t o u t 
e s t a u p o i n t p o u r l a c o p r o d u c t i o n 
p o l o n o - s o v i é t i q u e s u r l e s é j o u r d e 
L é n i n e e n P o l o g n e , d o n t l e s p r e m i e r s 
t o u r s d e m a n i v e l l e a u r o n t l i e u c e t 
é t é a u x e n d r o i t s e x a c t s o ù c e g r a n d 
h o m m e a v é c u . 

Le Gérant: M . Banaszkiewicz. 

IMPRIMERIE 
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NA TOURNÉE PO FRANCJI 

Artyści-amatorzy idą na przedstawienie. Czeka ich odpowiedzialna próba. Jadą do Francji, chcą po-
kazać Polonii francuskiej i Francuzom najpiękniejsze tańce regionalne Polski i narodowy iolkior 

Teresa Wójcik i Jerzy Głowacki, poza zespołem — 
urzędniczka i technik budowłany, na zdjęciu jako 
młoda para w widowisku „Wesele w Ojcowie" 

l E C A Ł E cztery godziny 
j a z d y pociągiem dzieli L u -
blin od W a r s z a w y . N i e 
jest on ani ładnie jszy od 
innych polskich miast , ani 
bogatszy , ale lubl inianie 
m a j ą p o w o d y do d u m y z 
rodzinnego miasta . D w u -
krotnie j u ż — po t e j i 
p i e r w s z e j w o j n i e ś w i a t o -
w e j — L u b l i n zastępował 
W a r s z a w ę w pełnieniu o b o -

w i ą z k ó w stolicy. Poza t y m m a d w a uniwersytety : 
im. M a r i i S k ł o d o w s k i e j - C u r i e i K a t o l i c k i U n i -
wersytet L u b e l s k i oraz w i e l e młodzieży . W ł a ś n i e 
0 te j młodzieży będzie tu m o w a . 

— A , to do „ k a n i o r z a k ó w " pani jedzie — p o -
wiedział m i szofer taksówki , g d y p o d a ł a m m u 
adres Z e s p o ł u Pleśni i T a ń c a „ L u b l i n " . 

— O n i teraz bardzo zajęci , do F r a n c j i j a d ą i w 
s a m y m P a r y ż u m a j ą w y s t ę p o w a ć — dodał po 
chwili , z odcieniem d u m y w glosie. 

T e g o dnia, chociaż to była niedziela, część z e -
społu ćwiczyła zapamiętale . W dnie p o w s z e d n i e 
nie w i e l e m a j ą czasu na próby . K a ż d y z c z ł o n k ó w 
pracuje lub chodzi do szkoły . 

— Jest w a s w zespole 56 osób, a jedzie ty lko 26, 
j a k w i ę c dokonaliście w y b o r u ? — zapyta l i śmy k i e -
rowniczkę , p. K a n i o r o w ą . 

— Rzeczywiście znaleź l i śmy się w t r u d n e j s y t u -
acji . A l e , że nie jest to n a s z p ierwszy taki w y j a z d , 
m a m y j u ż nieco doświadczenia . Z r o b i l i ś m y tak : 
spod ogólnego g ł o s o w a n i a w y ł ą c z y l i ś m y tych d o -
brych, którzy z różnych p o w o d ó w nie byi i w roku 
u b i e g ł y m na Sycyli i . A dopiero spośród pozosta -
łych w y b r a l i ś m y na o g ó l n e j d y s k u s j i naj lepszych . 

Z d a w n e g o zespołu T e a t r u M ł o d e g o W i d z a , który 
powsta ł w k r ó t c e po wojnie , pozostało do dziś 
s iedem osób. W księdze p a m i ą t k o w e j m o ż n a zo -
baczyć fo tograf ie dzieci z kolonii w T r a w n i k a c h 
1 ich p ierwsze przedstawienia . T r u d n o spośród 
dziecięcych twarzy w y ł o w i ć teraz dorosłych ludzi . 

O d tego czasu upłynęło wie le lat. T e a t r z y k p r z e -
mieni ł się w zespół pieśni i tańca, w i e l u z d a w -
nych c z ł o n k ó w skończyło szkoły, założyło rodzinj ' 
i odeszło od zespołu. Przysz l i inni z a m i ł o w a n i w 
sztuce tanecznej , ale często także i znęceni p o w o -
dzeniem na deskach scenicznych, a nie zdający 
sobie s p r a w y z c iężkiej pracy, j a k a ich czeka. Ci 
szybko odpłynęl i . Z e s p ó ł objeżdża z w y s t ę p a m i 
przede w s z y s t k i m w s i e i miasteczka z iemi l u b e l -
skiej . Dociera do mie jscowośc i , gdzie nie widziano 
p r a w d z i w e g o teatru. 

— Nieraz m ó w i o n o nam, że ludzie idą w deszcz 
i m r ó z z m a ł y m i dziećmi, czasem n a w e t po ki lka 
godzin, żeby nacieszyć się w i d o w i s k i e m — opo-
w i a d a H e n r y k T y c , j e d e n ze starszych c z ł o n k ó w 
zespołu, n a j e m y przedstawienia n a w e t bez sceny. 
Ot , po prostu, na szosach czy ubi te j ziemi. D a l i ś m y 
już przeszło 1200 w y s t ę p ó w dla około 600 tys. w i -
dzów. Jak nas p r z y j m u j ą ? N i e z w y k l e serdecznic . 
M u s i m y bisować w i e i e razy, aż do utraty tchu 
nieraz. 

T a k i e g o też przyjęcia ż y c z y m y zespołowi na 
wszystkich przedstawieniach w e Francji . 

T e k s t i zdjęcia : D A N U T A Ł O M A C Z E W S K A 

Najmłodsza artystka „Lublina" 18-
letnia Ela Kosińska. Do zespołu 

— Ale do Francji, to wezmę nowy wianek — mówi Teresa Wójcik, 
piękna „panna młoda" z ,,Wesela w Ojcowie" do kierowniczki. 

przeszła niedawno z grupy dziecięcej p. Wandy Kaniorowej energicznej organizatorki i opiekunki zespołu 

Fruwają barwne dziewczęce spódniczki, lecą skry spod obcasów chłopców. Orkiestra pcd dyrekcją 
Jana Chyzyńskiego rżnie ognistego lubelskiego obertasa. Tempo szaleńcze. Ze też nie stracą równowagi... 



KRZ¥ZAC¥ 
WG. POWIEŚCI 

H. SIENKIEWICZA 

Po śmierci Danusi Zbyszko długo rozpacza! w Spy-
chowie. Dopiero przyjazd rycerza de Lorche przywró-
cił mu chęć do życia. Panu de Lorche udało się namówić 
Zbyszka na wyjazd do Płocka. Na dworze płockim Zbysz-
ko spotkał swego giermka Hławę, a wśród dworek księż-
nej spostrzegł ze zdziwieniem Jagienkę. Z radością i pew-
nym onieśmieleniem spoglądał Zbyszko na śliczną twa-
rzyczkę Jagienki, która mu się teraz wydala jakby cud-
ną księżniczką. Na dworze płockim spotkał młodego ry-
cerza z Bogdańcj niemały zaszczyt. Wraz z Powałą 
i Zyndramem z Maszkowic zestal wydelegowany przez 
króla pobskiego do Malborka, aby prowadzić rokowania 
z mistrzem krzyżackim w sprawie wymiany jeńców. 
Zl^yszko cieszył się niesłychanie, gdyż mial nadzieję 
ujrzeć w Malborku Maćka. W zamku krzyżackim nastą-
piło radosne spotkanie dwóch rycerzy z Bogdańca. Zbysz-
ko wykupił Maćka z niewoli. Rycerze polscy zaproszeni 
zostali przez mistrza na ucztę, na której Powała z Ta-
czcwa popisał się swoją niezwykłą silą zwijając żelazny 
Icsak w rurkę. 

üSíi i 

i ilTI i 

K y c c r z c z B o g d a ń c a opuśc i l i M a l b o r k i p o s t a n o w i l i u d a ć 
s ię n a j p i e r w d o P ł o c k a , a p o t e m d o S p y c h o w a . W P ł o c -
k u nie zastal i n i k o g o , a l b o w i e m o b o j e k s i ę s t w o p o j e c h a -
li w o d w i e d z i n y d o C z e r s k a . O J a g i e n c e d o w i e d z i e l i si<; 
od b i skupa , że m i a ł a z o s t a ć w S p y c h o w i e przy c h o r y m 
J u r a n d z i e . U c i e s z y l i się w i ę c b a r d z o . „ U c z y n i ł a to i d l a -
tego , ż e b y s ię z n a m i nie r o z m i n ą ć ! " — r z e k ł M a ć k o . 
„ O d m i e n i ł a się o k r u t n i e . Z a w s z e b y ł a p i ękna , a le teraz 
j e j c h o ć b y na p o k o j e k r ó l e w s k i e ! " — d o d a ł Z b y s z k o . 

R a n k i e m bez t r u d u s tanę l i w S p y c h o w i e . J a g i e n k a w i t a -
ła Ich z r o z r z e w n i e n i e m , j a k n a j b l i ż s z y c h k r e w n y c h . 
„ H e j ! G d z i e to nas P a n Jezus p r z e z te os tatnie łata nie 
nos i ł ! P r a w d ę m ó w i ą c czas n a m d o d o m u ! " — rzekł 
M a ć k o , k t ó r e m u B o g d a n i e c n i g d y z g ł o w y nie w y c h o -
dził . „ T r z e b a n a m tu zos tać , p ó k i J u r a n d ż y j e ! " — o d -
par ła d z i e w c z y n a . „ A j a k o ż z n i m ? " „ P a t r z y d o g ó r y 
1 ś m i e j e s ię . W i d a ć j u ż r a j o g l ą d a , a w n i m D a n u s i ę " . 
„ P i l n u j e s z g o c i ą g l e ? " zapyta ł Z b y s z k o . „ B ó g c i z a p ł a ć " . 

Z b y s z k o s p ę d z a ł d u ż o c z a s u n a d g r o b e m Danus i . B o l e ś ć 
o d ż y ł a w n i m na n o w o . U lgę m u s p r a w i a ł j e d y n i e fakt . 
żc przez c a í : c zas j e g o n i e o b e c n o ś c i , c z y j a ś d o b r a r ę k a 
o p i e k o w a ł a się g r o b e m D a n u s i . G d y d o w i e d z i a ł się, że 
to w s z y s t k o z a w d z i ę c z a J a g i e n c e , n i c w i e d z i a ł j a k d z i ę -
k o w a ć . A o n a o b j ę ł a m u r ę k a m i g ł o w ę , j a k s iostra , 
k t ó r a p r a g n i e bra ta p o c i e s z y ć i r z e k ł a : „ O j m ó j Z b y s z -
k u ! C i ę ż k o patrzeć na twą b o l e ś ć ! W s z y s t k o b y m z r o b i -
ła, ż e b y c ię p o c i e s z y ć ! " — i łzy p u ś c i ł y s ię j e j z o czu . 

W k i l k a dni p ó ź n i e j u m a r ł J u r a n d . P o c h o w a n o g o o b o k 
c ó r k i . M a ć k o w i d z ą c s m u t e k Z b y s z k o w y , p r a g n ą ł g o c o 
p r ę d z e j w y w i e ź ć d o B o g d a ń c a . P o w s t a ł t y l k o n o w y p r o -
b l e m : c o u c z y n i ć ze S p y c h o w e m i k to w n i m m a g o s p o -
d a r o w a ć . P o c z ę l i się w i ę c n a r a d z a ć . „ W o j n y m i t r z e b a ! 
W p o l u ł a t w i e j z n a l e ź ć z a p o m n i e n i e . P o z a t y m ś l u b 
m u s z ę d o k o ń c a w y p e ł n i ć ! " — r z e k ł Z b y s z k o . „ M a s k a -
p i e ć w B o g d a ń c u , to n iech l e p i e j j e d z i e ! — o z w a ł a się 
J a g i e n k a . — T y l k o j a k c ię B ó g z a c h o w a , w r ó ć d o n a s ! " 

„ C o b y m n i c mia ł w r ó c i ć . W S p y c h o w i e nie zos tanę . 
T y l k o m i o te t r u m n y c h o d z i . N ie w i e m k o m u j e z o -
s t a w i ć ! " — rzek ł Z b y s z k o . „ M o ż e m y j e p r z e w i e ź ć d o 
B o g d a ń c a ! " — p o w i e d z i a ł i ^ a ć k o . „ B a ! J u r a n d tu i o j -
c a m i leży , a bez n i ch m u się b ę a z i e uiuiu; A l e J a g i e n k a 
w y s t ą p i ł a z „ A g d y b y lak H l a w a tutaj został ' " 
W s z y s c y s p o j r z e l i na g i e r m k a . „ R a d b y m z p a n e m 
na w o j n ę j e c h a ć , a le j a k t rzeba , to zostanę . Ty lko . . . 
Jak p a n i e n k a o d j e d z i e , to w s z y s c y o d j a d ą " j ą k a ł C z e c h . 

„ O c z y m ten c h ł o p g a d a ! " — spyta ł M a ć k o . „ R o z u i . i 
m a c i e bys t ry , a nic żeśc ie n ie p o m i a r k o w a l i ! " — r z e k ł a 
J a g i e n k a . I z w r ó c i ł a się d o g i e r m k a : „ A j a k b y tak A n u l -
ka S i c c i c c h ó w n a z tobą zosta ła , to b y ś w y t r z y m a ł ? " N a 
to C z e c h g r z m o t n ą ł s ię d o j e j n ó g , aż k u r z p o w s t a ł 
z p o l e p y . „ I w p i e k l e b y m z nią w y t r z y m a ł ! " — z a w o ł a ł , 
o b e j m u j ą c s t o p y J a g i e n k i . Z b y s z k o patrzy ł w z d u m i e n i u 
na g i e r m k a , g d y ż n i c z e g o się n ie d o m y ś l a ł . „ Z a r a z d o -
w i e m y się, c zy ona z tobą w y t r z y m a " . P r z y w o ł a n o A n u l k ę . 

T a d o m y ś l a j ą c s ię o c o c h o d z i z a t r z y m a ł a się n a j p i e r w 
przy d r z w i a c h , a p o t e m s k o c z y ł a k u J a g i e n c e i p a d ł a j e j 
d o nóg . „ C z y w y t r z y m a s z , A n u ł k o z t y m s r o g i m r y c e -
r z e m ? " — z a ś m i a ł a s ię J a g i e n k a . A n u l k a z a r u m i e n i ł a 
s ię i c i c h o s z e p n ę ł a : „Juśc i , że tak ! " W t e d y r o z p r o m i e -
n i o n y H l a w a p o p r o s i ł : „ P o b ł o g o s ł a w c i e nas, p a n i e n k o " . 
„ C o też n i e w i a s t a m o ż e z r o b i ć z r y c e r z a ! " — m r u k n ą ł 
stary M a ć k o , a le w d u c h u się r a d o w a ł , że m a k o m u 
z o s t a w i ć p o d op ieką S p y c h ó w . Z a c z ę t o s ię żegnać . 

M a ć k o s p o j r z a ł g r o ź n i e na C z e c h a i rzek ł m u na o d -
j e z d n y m : „ A p a m i ę t a j , o g o s p o d a r k ę d b a j , ż eby się 
w S p y c h o w i e m n o ż y ł o . W i e m , żeś s z lachc i c , c h o c i a ż g i e r -
m e k . N o i d z i e w c z y n y nie s k r z y w d ź . Szczęść w a m B o -
ż e " . H l a w a w e ł zach żegna ł p a n ó w z B o g d a ń c a , a A n u l k i 
n ie m o ż n a b y ł o o d e r w a ć od J a g i e n k i . „ P r z e c i e ż nie 
u m a r ł a m , g ł u p i a . N a z a w s z e nie o d j e d ż a m ! " — pociesz. - ła 
s łużkę . O d j e c h a l i j u ż , a on i c i ą g l e m a c h a l i na p o ż e g n a 
nie . Z b y s z k o mia ł j e c h a ć na L i t w ę , oni d o B o g d a ń c a . 

M ł o d z i e n i e c chc ia ł j a k n a j g o r ę c e j p o ż e g n a ć J a g i e n k ę . 
J e j w z n i e s i o n e o c z y i t w a r z m ó w i ł y m u tak w y r a ź n i e : 
„ W r ó ć ! " J a k g d y b y o d p o w i a d a j ą c na j e j n iemą p r o ś b ę , 
r z e k ł : „ J a g u ś ! K u tob ie j a k k u s i i s t r z e r o d z o n e j ! 
W i e s z ! N i c w i ę c e j nie p o w i e m " . „ W i e m ! B ó g c i z a -
p ł a ć ! " — o d p a r ł a d z i e w c z y n a . ,,I o s t r y j c u p a m i ę t a j ! " 
„ I ty p a m i ę t a j ! " „ J u ś c i , w r ó c ę , j e ś l i n ie z g i n ę ! " — rzek ł 
Z b y s z k o . „ N i e g i ń ! " p o w i e d z i a ł a c i c h o . G d y zosta l i sami , 
M a ć k o z w r ó c i ł się d c J a g i e n k i : „ .S łucha j c h c ę ci c o ś r z e c " . 

„ N i e m ó w i ę ci o C z t a n i e i \\ilku, b o to g r u b e c h ł o p i s k a , 
n ie d la c i eb ie . A l e w e d l e tego , źe r o k i c i są. Nie w y d a s z 
s ię ty za k o g o b ą d ź ? " „ J a mniszką z o s t a n ę . " „ N i e p o w i a -
d a j b y l e c z e g o ! A j a k Z b y s z k o w r ó c i ? " A l e ona po t rząsnę ła 
g ł o w ą : „ M n i s z k ą z o s t a n ę ! " N o , a j a k b y c ię p o k o c h a ł ? 
J a k b y c ię pros i ł o k r u t n i e ? " Na to d z i e w c z y n a o d w r ó c i ł a 
z a r u m i e n i o n ą t w a r z i o d p o w i e d z i a ł a M a ć k o w i : „ T o n ic 
z o s t a n ę " . Z a b a w i l i czas j a k i ś w P ł o c k u , o p o t e m ruszy l i 
d a l e j . R a d o w a l i s ię o g r o m n i e , że są c o r a z b l i ż e j B o g d a ń c a . 

Z S i e r a d z a p c h n ą ł o s t rożny M a ć k o p a c h o i n a , a ż e b y o 
p r z y b y c i u s w o i m i J a g i e n k i o z n a j m i ł . Nic w i ę c d z i w n e g o , 
że t ł u m łudz i ich wi ta ł , a p i e r w s z y o c z y w i ś c i e brat Ja 
g i e n k i — Jaśko . C h ł o p a k p o d o b n y by ł w c i ą ż d o J a g i e n k i 
j a k d w i e k r o p l e w o d y , a le ją j u ż przerós ł . „ A Cztan 
i W i l k zos tawi l i tu w a s w s p o k o j u po w y j e ź d z i e J a g i e n -
k i ? " zapyta ł M a ć k o . „ W i l k zabity na Ś l ą s k u ! A Cztan 
się ożen i ł ! Ż o n a g o po w ł o c h a t y m p y s k u b i j e i za nozdrza 
w o d z i j a k n i e d ź w i e d z i a na ł a ń c u c h u ! ' o d r z e k ł Jaśko . 

(27 — d.c .n) 


